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(9d własnego 


korespondenta) 


Londyn, w styczniv 1951 r. |na droga : przez Kraj”; dość popisów 


Mam przed sobą sprawozdanie z 
posiedzenia t.zw. „rady politycznej”. 
Ponieważ twór ten, poza osobami, re- 
' prezentującymi samych siebie, względ- 
nie mało znaczącą grupkę uc hodźczą, 

- obejmuje dwa autentyczne  stronnic- 
twa, Narodowe i PPS, nie od rzeczy 

+ pędzie znależć w nim odpowiedzi na 

| Sag nas wszystkich zagadnienie 
„Buell jedności narodowej wśród pol- 


„budy jarmarcznej sporów emigracyj- 
nych”, 

Tak „obowiązkiem naszym na emi- 
gracji jest zjednoczenie sił politycz- 
nych i jedność działania”; „prezydent 
nie powinien być patronem jednej gru- 
py politycznej”. Tym bardziej podzie- 
lamy dyżo z tego, co powiedział prof. 
St. Stroński, który w "sposób bardzo 
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świetnie stwierdził ou, że „rządzi dziś 


- szeliśmy na ostatnim zjeździe tak zwa- 
nej rady politycznej j l mąż, j ze Str. 


Nar..i PPS. 
© a EJ 
Zgadzamy się np. całkowicie. 
stwierdzeniem wypowiedzianym ja 


zjeździe (S.N.), że „świat ciągłość 
(prawną państwa polskiego) przekre- 
Ślił”, i że koniecznym jest „powołanie 
do życia... jedności narodowej”, wyra- 
stającej „z rzeczywistości politycznej”, 
a nie z „jakiegoś czynnika formalnej 
tylko natury”. 

Zgadzamy się z określeniem IKonsty- 
tucji kwietniowej jako „narzuconej na- 
rodowi polskiemu przez rat cyc o- 
pierającą się o dyktaturę” : z potę- 
pieniem „totalistycznye jA i samowład- 
nych metod rządzenia” p. Zaleskiego, 
dla którego t.zw. ironiaa” (fik- 
cyjne) w jego „radzie narodowej” są 

„jedynie parawanem”, zasłania jącym 
znajdowanie się „„aparatu państwowe- 

ND A go... dziś w ręku sanacyjnego obozu”. 

ee | Słusznie też podkreślono odpowie- 

À -~ dzialność sanacji „przed Krajem... za 
zaprzępaszczenie zasad demokratycz- 
nych”, tudzież obowiązek „„zjednocze- | 1 
nia polskich sił demokratycznych, 
tkwiących w polskich stronnictwach”, 
szczególnie „głównych stronnietwach,, 
„Które dzięki swojej długoletniej i 
chlubnej działalności weszły już do hi- 
storii”. 

Zgadzamy się szczególnie ze skryty- 
kowaniem wysłania przez „rząd legal- 
ny” emisariuszów do Bonn, w osobach 
pp. Hutten-Czapskiego i Mackiewicza, 
prowadzących tajemnicze konszachty 
z czynnikami niemieckimi. To samo ty- 
czy się rezolucji domagająeej się, w 
obronie nienaruszalności granic nad 
Odrą i Nysą, „jednomyślnego wystę- 
powania ogółu polskiego we wspólnych 

"2 ramach reprezentacji narodowej... , 
À oraz interpelacji, żądającej uzgodnie- 
nia jakiejkolwiek akcji „w sprawie. pol |: 
skich sił-zbrojnych” (przywłaszczonej 
sobie przez gen. Andersa) ,, z zasada- 
mi demokracji”. 
Ea Zgadzamy się z twierdzeniem, że 
A naszej mocy” znajduje sig» w 
faju”, że nie wolno uważać „obozu 
A Zaleszczyckiego za „ośrodek politycz» 
ny” i'że autorytet kierownictwa -u> 
ehodźczego wypływ ać może jedynie — 
jak.w okresie wojennych rządów ś.p. | 
E Sikorskiego i St. Mikołajczyka — z 
; „opierania się o Polskę Podziemną”. 
: Przyznajemy również słuszność przy 
znawaniu się do „rozzuchwalenia obo- 
zu zaleszczyckiego” przez targi o p 
kazanie „formalnych symbolów” 
których prowadzi „już dziś tylko Hed: 


Rozmowa Nehru, Pleven i Schuman 


odbyli w piątek 45-minutową rozmowę, do- 
tyczącą prawdopodobnie terenów francuskich 
w Indiach. Przy rozmowie byli obecni Sirdar 
Malik, ambasador Indyj oraz Sir Bajpai, go- 
neralny sekretarz indyjskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. 

Premier Indyj zaprosił następnie pp. Ple- 
vena i Schumana na przyjęcie dla szefów mi- 
syj dyplomatycznych, akredytowanych we 
rodaka 


(w Londynie) nikła grupka masońska* 
| (konstytucyjnie nielegalna!) i że „pił- 
| sudczycy znaleźli ciepłe miejsce pod | 
z|fartuszkiem. Słusznie potępił on two- 
rzenie „fikcyjny ch stronnictw z paer 
sków” rozbijackich i „żabek a 
wych”, czym. potępił nie tylko fikcyj. 
nych ludowców, endeków, chadeków 
czy socjalistów p. Zaleskiego - (Sopic- 
kiego, Kuncewicza, Pragiera, Januszej- 
tisa), lecz i fikcyjnych ludowców ; ra- 
dy politycznej”, pp. Korbońskiego i 
Bagińskiego. Po stokroć słusznie zgro- 
mił on „ciągłość nieprawną” i „wcią- 
ganie wojska: (t.zn. gen. Andersa! Ww 
politykę”! 
; Ar. 
(Ciąg dalszy na str. 2.) 
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596 osób zmarło 

Anglii na grype, 


W e Gagu jednego tygodnia 
dyn, *— Ministerstwo Zdrowia 
enm no podało, że w ub. Roda 


w 


zmarło 890 osób na skutek grypy w 
120 miastach angielskich. tzw ci 
zgonów przypada na Liverpool i 
nocną Anglię. 


osoby ponad. 55 apt 


pół- 
Zmarli to przeważnie 


| 90 proc. chorych w Grenlandii 
GENEWA. — światowa Organizacją Zdro- 
wia ogłasza, że w niektórych okolicach Gren- 
la tw choruje na grypę 90 proc. mieszkań. 
ców 


* 
Masowe szczepienia w Finlandii 


llelsinki. — Finlandzki przemysł chemicz- 
ny produkuje masowo szczepionki przeciw. 
ko grypie. Ludność zostanie poddana przy- 
musowemu zj” 


" 

62 chorych na we na statku „liberté 
| NOWY JORK. — Władze sanitarne stwier- 
dziły 62 wypadki grypy va transatlantyku 
„Libertć”, który zarzucił kotwicę w porcie 
nowojorskim w czwartek wieczorem. Dopóki 
statek pozostanie w Nowym Jorku, żołnie 


nie będą mięli prawa wysiąść na. pon 
waż są obawy, że kontakt ich z ludnością, 
mógłby spowodować rozszerzenie i poet 
zrypy. 12 pasażerom pozwo dalszą 
podróż, ale po przybycia nam - mus. 


oni poddać się a: bran slużby 
zdrowia. 


| ER * ne A 
| zamkniete z powodu. grypy 


LAVAL. — Ponieważ wielka część uczniów 
liceum w Laval zachorowała na grypę, przer- 
wano wykłady. Nauka. rispepnię się praw- 
Tendoi w przyszły wtorek, 


dla nich stronnictw. | 


zz 


"kopeloiakaj 
Nowy Jork. — Katastrofa, jaką wy* 
darzyła. się w kópalni w Kermit (Wir- 
ginia środkowa), spowodowaia śmierć 
jedenastu górników oraz ciężkie zra- 
nienie dwóch ch innych robotników. 


Delegacja U.S.A. stawiła wniosek formalny 


o napiętnowanie Chin jako agresora 


Państwa azjatycko - arabskie mają nadzieję, że walki ną Korei 
przycichną bez rozejmu i że będzie można zwołać konferencję 
dla uregulowania spraw Dalekiego Wschodu 


Nie dań wątpliwóśki, że w Komi- | | | byli w piątek zebranie dla pen sce daera 
sji Politycznej ONZ znajdzie się wick- skiej bez uciekania się do vapiętnowania 
szość potępiająca Chiny, jako agreso Chin jako agresora. W sobotę przedstawicie- 
ra. le „13° zebrali się waj say A og 
Ważniejszym jest jednak zagadnie- Państwa azjatyckie i Bliskiego Wschodu 
lan stani lu do 
nie, jakie będą skutki tej uchwały. Iada Mac Tge cy anag polo dle 
Stany Zjednoczone na razie nie za- odpowiedź Pekinu nie „jest zupełnie nega- 
żądały sankcyj pozostawiając komisji tywną. Państwa azjatyckie i Bliskiego 
specjalnej rozpatrzenie środków, jakie Wschodu chciałyby zaproponować w Komisji 
winny być zastosowane wobec stwier- | wiciel USA, Warren Austin, przedłożył pca w Ary Pozo 5 
dzonej formalnie agresji chińskiej.| formalnie Komisji projekt rezolucji, | jekim Wschodzie, 
Pod tym. względem Stany Zjedn. u-| piętnującej Chiny komunistyczne an 
ano szpypę dzy w zy ea napastnika na Korei. Trygy Lie 
państw azja z Indiami} W toku obrad piątkowych delegaci: odpowi 
i Egiptem. na.czele nie tracących wia” | Holandii, Chile i innych państw ame- „niezadowolony z edzi Pekinu 
ry w możliwość pokojowego ureguło- | rykańskich zapowiedzieli poparcie re- s m pac. z 
p p do Nowego Jorku, sekretarz ralny O Z, 
wania sporów na Dalekim Wschodzie- zolucji, piętnującej Chiny komunistycz Trygve Lie oświadczył, że jest niezadowo- 
Zdaniem państw tych wskazuje naj ne jako napastnika. lony z odrzucenia przez Pekin propozycyj 
taką możliwość fakt, że w ostatnich | Delegat Egiptu domagał się prowa- Q:N:Z. „Nie mniej podkreśli os. to będą 
dwóch tygodniach ustały nietylko ata- | dzenia dalszych rokowań z rządem pe- Lek poł rozejmu gł Korel. 
ki wojsk chińskich na Korei, ale wedle | kińskim dla uzyskania zawieszenia | 
doniesień oddziały chińskie mają się, | działań wojennych na Korei. | Szwecja przeciwna sankcjom 
częściowo przynajmniej, wycofywać or ' ` | Sztokholm. — Szwedzki minister^spraw 
do. Mandżurii, Obrady „I państw azjatyckich | zagranicznych, Unden: powiedział w. parla- 


Państwa  azjatycko-arabskie mają | i j Bliskiego Wschodu mencie, że rząd szwedzki nie poprze wnio- 


|sku o zastosowanie sankcyj przeciwko Chi- 
nadzieję, że bez formalnego rozejmu | LAKE SUCCESS. — Przedstawiciele „13% nom komunistycznym, gdyż wątpi w ich 


Komitet © Obrony Nar. 


odbył narady 

Paryż. — Komitet Obrony Narodo- 
wej obradował w piątek w Pałacu Eli- 
zejskim, pod przewodnictwem prezy- 
denta Auriola. O przebiegu obrad nie 
ogłoszono żadnego komunikatu, ponie- 
waż posiedzenia Komitetu Obrony Na- 
rodowej są tajne, Przypuszcza się, że 
omawiano. głównie. położenie w Indo- 
chinach oraz ostatnią wizytę gen, Ei- 
senhowera. 


Środki ia piekiościwa 
przeciwko zakurzenioń komunistycznym 


PARYŻ. — W liście, skierowanym do p. 
Max Brusset, który zapytał min. spraw we- 
wnętrznych, jakie zarządzenia zamierza wy- 
dać rząd przeciwko antyamerykańskim wy- 
stąpieniom partii komanistycznej, p. Queuille 
podał w odpowiedzi szczegóły, dotyczące 
władzy prefektów. Dysponują oni obecnie, 
zapewnia minister, wystarczającymi siłami 
dla utrzymania porządku i mogą zarządzić 
aresztowanie osób, które dopuściły się na~ 
ruszenia bezpieczeństwa państwa. 

Do pertów w zachodniej Francji, gdzie 
nastąpi wyładowanie sprzętu alianckiego, 
wysłano C.R.S., Minister zaznacza w końcu, 
że rząd może zaproponować Zgromadzeniu 
Narodowemu przyjęcie tekstów specjalnych 
„w wypadku, gdyby położenie wymagało su- 
rowszych Saris. p 


„Izba Reprezentantów jest zdania, że 
ONZ powinna działał natychmiast i u- 
znać komunistyczne władze chińskie za 
winne agresji na Korei”, 


x 
Wniosek USA w Komisji Politycznej ONZ 
Lake Susctess, — W sobotę zebrała 
się Komisja Polityczna ONZ na żąda- 
nie delegacji amerykańskiej; przedsta- 


zażądanego przez ONZ, a odrzuconego PASY, miniyckieh i Bliskiego w schodu od- skuteczność. 


przez Chiny, będzie można zwołać kon- 
ferencję celem uregułowania spraw 
Dalekiego Wschodu, 

Francja i W. Brytania, jak wiado- 
mo, odradzają od pośpiechu w odpo j- 
wiedzi na ostatnią negatywną notę chiń ; 
ską i zalecają zażądanie wyjaśnień w 
sprawie Kopirpuposysi chiáskiet. 


Waszyngton. — “Izba Reprezentan- 
tów w USA po ożywionej dyskusji u- 
chwaliła.w piątek wniosek laczny de- 
mokratów i republikanów, wzywają- į 
cy ONZ do.napiętnowania Chin komu- 
mistycznych jako agresora, - : 

Rezolucja jëst dowodem, że w Sta: 
nach Zjednoczonych panuje jedność w: 
obu partiach, jeśli chodzi o napiętno- 
wanie Chin komunistycznych jako na- 
pastnika, 

Tekst rezolucji neUa) j brzmi: 


USA zwiększą do 1. lipca br. swoje siły wo wojsk. 


do 24 dywizyj bojowych 


y PARYŻ. — Pp. Pleven, Schuman £ Nehru | 


Waszyngton, — Amerykański szef 
sztabu wojsk lądowych, gen. Collins, 


oświadczył w Komisji senatu, że afmia 


amery kańska zostanie rozbudowana 
do 1. lipca br. w ten sposób, że siły 
lądowe liczyć będą 24 dywizje bojowe, 
zamiast 12, lub 14, jak to pierwotńie 
proponowano. 


"Mołotow ma być 
Waszyngton. — Według informacyj 
aadeszłych do Waszy ngtonu stan zdro- 


wia Stalina pogorszył się znacznie w 
ostatnich czasach na skutek szeregu 


ataków serca. Dlatego też przygoto- 
wuje on obecnie teren do mianowania 
Mołotowa swoim następcą, aby unik- 
nąć po swojej śmierci walk w łonie Po- 
litbiura. Stalin miał już przekazać 
swoje uprawnienia Mołotowowi, który 
urzęduje obecnie w samym Kremlu. 
Były sowiecki minister spraw zagra- 
nicznych zajmuje się już podobno pro- 
blemami ogólnymi, czy to jeśli chodzi 
o plany pięcioletnie, czy też o organi- 
zację wojskową. Stalin miał sobie za- 
strzec, aby wzywano go tylko do spraw 
decydującej wagi. 

Obserwatorzy amerykańscy myśleli 
dotychczas, że dla uniknięcia. ` rywali- 
zacji podobnej do tej, jaka po śmierci 
Lenina nastąpiła między Stalinem a 


2 Luksemburga 
generał Eisenhower przybył do Frankfurtu 


LUKSEMBURG. -— Naczelny dowódca sił 
atlantyckich, generał Eisenhower odbył w 
piątek rozmowy z premierem Luksemburgu, 
Dupong, ministrem spraw zagranicznych, 
Bechem, oraz płk Jacoby, szefem sztabu. 

Luksemburg jest małym państewkiem t 
jego armia liczy zaledwie dwa bataliony pie- 
choty; matomiast stalownie luksemburskie 
mogą wyprodukować rocznie 2 4 pół miliona 
ton stali, co stanowi poważny wkład do dzie- 
1a- obrony Europy zachodniej. 


W sobotę przed poł. generał Elsenhower | 


przybył do Frankfurtu 1 odbył rozmowy z 


głównodowodzącym: wojskami USA w Niem- 


czech, generałem Handy. W czasie przyję- 
cła, wydanego przez. amerykańskiego Wy- 
sokiego Komisarza, Mac Cloya w Bad Hom- 
burg, generał Eisenhower spotkał się z kan- 
clerzem Adenauerem oraz Schumacherem. 


LONDYN. — Premier pakistański, 


Khan opuścił Londyn i jest w drodze do Ka- 
rachi. 


Ali 


następcą Stalina ? 


Trockim, zostanie utworzony triumw i- 
rat, złożony z. Mołotowa; Bułg ganina i 
Berii. Większość tych obserw atorów 
jest również zdania, że to Beria, dzię: 
ki swojej bezpiece, osiągnie ostatecz- 
nie władzę po śmierci Stalina: 


1 


Generał Collins jest zgodny z admi- ró 


ralem Shermanem, szefem Marynarki 
Wojennej USA, że obecny plan powo- 
łania pod broń 3 milionów 462 tysią- 
ce 205 rezerwistów do armii do końca 
1951 roku może być jeszcze zwięk- 
szony. ` 


Admirał Sherman oświadczył sena- 
torom, że jeśli międzynarodowa sytu- 
acja nie ulegnie poprawie, to USA bę- 
lą musiały jeszcze rozszerzyć swoje 
plany w sprawie zwiększenia swych 
sił obronnych. Admirał Sherman na- 
legał w Komisji senackiej na szybkie 
uchwalenie projektów ustaw o obowiąz 
kowej służbie wojskowej oraz o po 
wołaniu 18-letnich Amerykanów- do 
armii. 


Zagadnienie niemieckie, głównym | tematem 
konierencji ambasadorów Francji 


i 

Paryż. — Konferencja ambasadorów 
Francji rozpoczęła się w piątek po po” 
łudniu na Quai d'Orsay. Pod przewod- 
nictwem min. spraw riki 
zagr, Schumana, ze: AR 


i brali się "PP. He + 
Bonnet, amoasedor $ 


Francji w Waszyng- 
i Ftonie; Chauvel, stały 
lelegat Francji w.O. 
N. Z.; Massigli, am- 
basador Francji w 
Londynie i „André 
Francoje-Poncet, Wy- 
soki Komisarz w 
Niemczech. 

Przedmiotem narad 
ambasadorów _ jest 
konfrontacja pogla- 
dów na położenie 


serwacyjnych, na któ 
rych znajdują się 
ambasadorowie -oraz 
ustalenie polity- 


Od lewej do 


Oprócz zagadnienia, 


wśród innych peDaos Oa: 


| 


i (Foto:. Record) 
prawej pp.: prezydent Vincent Auriol, 


Henri Bonnet i René Pleven. 


ki francuskiej w głównych proble- | dowych, również zagadnienia azjatyc- 


mach międzynarodowych. ©Uhodzi w 


pierwszym rzędzie o zagadnienie nie- 
mieckie, ważne zwłaszcza w 


momencie, w którym trzy mocarstwa | 


przygotowują odpowiedź na notę so- 
wiecką. Odpowiedź ta ma być wre- 
czona Moskwie na przyszły tydzień. 


i FILADELFIA. — Rząd amerykański przy- 
gotowuje ustawę o zakazie używania niklu 
i nierdzewnej stali de użytku cywilnego. 


Przegrupowania wojsk chińskich na Korei 


Wonju w rękach wojsk ONZ 


TOKIO, 
Mae Arthura doniósł w sobotę, że na całej 
linii frontu dochodziło w piątek do działal- 
ności patrolowej na różnych odcinkach fron- 
tu. Nieznaczny oddział wojsk O.N.Z, wszedł 
do Wonju na środkowym froncie i zajął mid- 
sto bez walki. W innym punkcie na tym od- 
cinku dwa pułki 8. 'armiii rozbiły znaczny 
oddział komunistyczny, zabijając ponad 1000 
komunistów. Do większych walk dochodziło 
w rejonie Yongwol, ważnym ośrodku górni- 
czym. Dalej ku wschodowi silne oddziały a- 
lianckie posunęły się 40 km na północ od 


portu Samczok, nie napotykając na opór ko-|. 


munistów, 

Według doniesień obserwatorów lotniczych, 
dowództwo chińskie dokonuje. wycofania 
swoich najlepszych wojsk z różnych odcin- 
ków frontu ku północy. Lotnicy 'alianccy 
stwierdzają, że w niektórych rejonach kon- 
centracje wojsk chińskich to pojawiają się, 
to znikają, Jeńcy chińscy zeznają, że niektó. 
re ich jeduostki są przesuwane ku północy. 
Bormmbowce wojsk O.N.Z. zaatakowały. koło 
Pyongyang znaczną kolumnę czołgów chiń- 
skich, oraz wozów pancernych, wycofujących 
| się również ku północy. 
|. Zdaniem Departamentu Stanu, oraz kwa- 
| tery głównej Mac Arthura, efektywy. chiń. 
| skie, znajdujące się na Korej oceniane są na 
800 tysięcy, biorących udział w operacjach, 
a dalsze 450 tysięcy ma się znajdować w re- 

zerwie na północ od -rzeki Yalu. Dokładnie 
trudno jest ustalić, jak wielkie koncentracje 
znajdują stę w Mandżurii. 


Bombardowalia lotnicze - 


TOKIO. — Lotnictwo wojsk O.N.2. doko- 
nało w piątek 850 lotów bojowych. Większość 


akeji lotniczej koncentrowało się na południe į 


— Komunikat kwatery głównej od Seulu, Nadfortece latające zrzuciły 192 


Samoloty odrzutowe typu „E-307 zniszczy 


tony bomb na Pyongyang, oraz na mosty na | ły mosty kolejowe w rejonie Huichon w środ- 
południe od Nanam i Pukchon. Bombami o- | kówej Kore! północnej. Inne samoloty atako- 
błożone zostały lotniska w Kongdong, oraz waly „wojska komunistyczne wzdłuż linii fron 


trzy inne w pobliżu Sohchon. 


«Ją (Foto: kiecord) 
żołnierze batalionu francuskiego idą. do ataku: w sektorze Wonju 


kie. 


Przyszła sesja 0.N.Z. 
nie odbędzie się w Paryżu ` 


gve Lie, oświadczy, że nie sądzi, by przyszła 

sesja Organizacji Narodów Zjednoczonych 
mogła odbyć się w stolicy Francji. '-Prze 
szkodą mają być wybory powszechne, które 
odbędą się we iS SA jesienią. 


Gwałtowna burza nad Adriatykiem 

PESCARA, — Gwałtowne burze śnieżne 
szalały nad wybrzeżem Adriatyku. Ruch ko- 
lejowy został przerwany a druty telegraficz- 
ne zerwane w wiełu miejscach. Autobusy i 
wiele wozów zostało zasypanych śnieglem, 
który zablokował nawet szereg poclągów w 
górach. y 


Wyrabiali fałszyw fałszywe mi i 50- frankówki 


SAIDA (Oran). 


niemieckiego 
konferencja ambasadorów rozpatrzy 


tworzenie. kasy 
afarian BA 


Paryż. -— Generalny sekretarz ONZ, Try- | koliczności wezmą ni 


'—- Aresztowano . tutaj | kała w Champel, pod Genewą, otrzymała o- 


Krajowy Komitet (FI. 
obraduje nad położeniem gospodarczym 


i społecznym 

PARYŻ. — W sobotę i w niedzielę odby- 
wają się w Paryżu obrady 88. Komitetu Kra- 
jowego.. Centrala syndykalna określi swoją 
postawę i żądania w sprawie dozbrojenia 
oraz jego następstw gospodarczych i społecz- 
nych. Jak donoszą, CFTC ma zastrzeżenia 
do. polityki podatkowej i gospodarczej rzą- 
du, obawiając się, że może doprowadzić do 
ynial spekulacji oraz do. pom i dro- 


is narad zostaną również pe pona 
organizac, 


i w 

strajkowej. Dalej Piwa 
poruszą obecne „położenie w. S. arangi wy 
w związki z groźbą strajku, wy+ 
suniętą przez F.0. a popartą skwapliwie 
przez. ©.G.T. EPOCE tot 


Podwyżka zarobków 
w kopalniach amerykańskich 


WASZYNGTON. -— Przewodniczący syn- 
dykatu górników, John Lewis oraz więk. 
szość właścicieli kopalń węgla w Stanach 
Zjednoczonych, podpisali w piątek umowę, w 
myśl której płace górników zostaną podwyż- 
szone o 1,60 dolara, czyli w przybliżeniu o 
10 procent. 


Tajemnica tragicznych szczepionek 


| w Libourne 

| PARYŻ. — Prasa paryska, opisując ob- 
| szernie sprawę szczepionek, po których za- 
strzyku dzieci w Libourne zachorowały na 
gruźlicę, wysuwa przypuszczenie, żę sprawcy 
skażenia szczepionek chcieli zaszkodzić ö- 
pinii Instytutowi Pasteur'a. Wskazuje się po- 
| nadto, że skażenie nastąpiło w okresie, gdy 
| wznosiły się liczne sprzeciwy przeciwko o- 
<| bowiązkow „szczepieniu. Wszystkie te 0-. 
ątpliwie pod uwagę 


prowadzący śledztwo. 
Profesor Treufel, z Instytutu Pasteur'a 

"zapewnia, że w Instytucie nie mogła zostać 

popełniona żadna omyika, ani zbrodnia, 


Pożar w dwóch fabrykach W Birmingham 

LONDYN. — Gwałtowny pożar strawił w 
czwartek wieczorem dwie fabryki w Birmin- 
gham. Kilka pobliskich domów ewakuowano 
w obawie przed przerzuceniem się naj nich 
płomieni. Strażacy ugasili ogień po trzech 
godzinach walki z płomieniami. Jeden stri- 
żak został ranny. 


-tel 


Zwłoki noworodka w paczce pocztowej . 


" Genewa. — Pewne Szwajcarka, zamiesz- 


czterech Arabów, którzy przy pomocy ,sta- | negdaj.paczkę, w której znalazła, ku swemu 
rego sprzętu fabrykowali fałszywe 50 i 20-| przerażeniu, zwłoki noworodka, Badania lė- 


trankówki. 


Fałszywe banknoty puszczali w | karskie orzekły, że dziecko przyszło na świat 


obieg wśród miejscowych kupców i to od o-| żywe i zostało potem uduszone. Policja pọ- 
RARE nadaw ey paczki. 


śmłu miesięcy. 


— Dyrektorka zakładu oskarżona 
o torturowanie powierzonych jej dzieci 


Jedna z pobitych dziewczynek zmarła 


ANNECY. — Nową aferę maltretowania | 3 miesięcy. Oświadczyła ona, że personel wy- 


dzieci wykryto w Anwecy. W czwartek po 
południn aresztowano tam dyrektorkę zakła- 


du dla dzieci „Les Buissonnets”, pannę Klau- | d 


dynę Carmin, lat 40, na skutek zgonu córecz- 
ki dyrektora urzędu podatkowego w Dięoin 
(Saone et Loire). Dyrektorka została oskar- 
żona © pobicie i dokonania okrucieństw na 
dziecku. s 

Policja z Annecy przeprowadza dalsze 
śledztwo, w towąrzystwie dyrektora ubezpie- 
czeń społecznych w Paryżu, którym podlega 
zakład w Annecy. 

W „Les Buissonnets” mieszkało 98 pensjo- 
nariuszek, w czym 80 z Paryża. 


Na ślad smutnej tej afery naprowadziło u- | 


jawnienie niedozwolonego przewiezienia 
zwłok, Rodzice małej Marii. Klaudii Man- 
gin, powiadomieni o zgonie swojego dziecka, 
zaproponowali dyrektorce potajemne prze- 
wiezienie zwłok do Paray le Monial, dla uni- 
knięcia formalności. Doniosła o tym policji ę- 
piekunka dzieci, zatrudniona w zakładzie od 


trzymywał w „Les Buissonnets” bardzo krół- 
kr, Dyrektorka używała wobec niego, jak i 
»ł kija, który był narzędziem pedago- 
gicznym nr, 1.-Mała Maria-Klaudia miała ód 
kilku dni 39° gorączki. Dyrektorka wezwała 
lekarza dopiero wówczas, gdy było za późno. 
Kiedy lekarz przybył, dziecko już nie żyło. 

Powyższe, jak į Inne zeznania spowodowa- 
ły aresztowanie pani Carmin. Zwłoki Marii- 
Klaudii przewieziono do Lyonu, gdzie zosta- 
ule dokonana autopsją. Zostały one skonfi- 
akowane przez policję w chwilt, której miało 
już zostać wydane zezwolenie na pogrzeb. 
Byłoby zatem brakowało niewiele, by śmierć 
driecka przeszła bez echa. 

' Dzieci z „Les Buissonnets” zostaną roz- 
mieszczone w innych zakładach, za żgodą ich 
rodziców, ale około 10 dzieci w chwili obet- 
nej nie móże zostać przewiezionych. ze wzglę 
dn na stan zdrowia. Należy do nich 8-letnia 
Durand, mająca 40° goraczki Według pogło- 
sek przewiduje się dalsze, ciężkie skargi pres 
ciwko dyrektorce zakładu, ' 
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+ mE ae eS: srodowiec 
E". "dei | | pan groźby sowieckiej 
©, Odra i Nysa | los Stanów Zie 


Od pewnego czasu paryska „G. P,” prowa- 
dzi systematyczną propagandę niby w obro- 
nie granie polskich na Odrze i Nysie, a na- 
wet stworzono jakieś stowarzyszenie celem 
obrony tych granie. Każdy porę prawdzi 
wy Polak nie odmówiłby swojej współ- 
prący, gdyby w tym st szeniu nie by- 
ło ukrytego głębszego  partyjno-poli- 


Po rozwiązaniu wszystkich reżimowych 
organizacji, z ostatnio rozwiązaną organizą- 


cją sportową P.Z.P.N., potrzebą było szukać 


wyjścia, Jak tonący chwyta się brzytwy by 
sytuację swą ratować, tak i reżinaowcy z 


„G, P.” pa czele tworzą niewinną organiza- 


cję o popularnej nazwle, bo w obronie granic 
na. Odrze i Nysie, by tym sposobem chwytać 
ryby na wędkę. Specjalni wysłańcy weiska- 
ją się do różnych kolonii 1 szukają naiwnych 
ludzi, jak ' prezesów Komitetowych lub 
członków organizacji narodowo ~ katolickich, 
by następnie ogłaszać szumne artykuły w 
reżlmowej gazecie jakoby cale wychodztwo 
popierało ich akcję partyjną, zakamuflowaną 
pod pozorem ogólno- narodowym, Zdrowe 
myślące Wychodztwo polskie we Francji nie 
da się tak prędko nabrać na chwyty reżimow- 
„ców, choć sprytnie zakamuflowane. y 

Wychodztwo polskie we Francji nie po- 
trzebuje rad i wskazówek pisma paryskiego 
„G. P.” ani jej chlebodawców w sprawie pa- 
triotyzmu, miłości do kraju rodzinnego lub 
miłości do matki Ojczyzny naszej Polski, 
gdyż tego wszystkiego uczyli nas nasi rodzi- 
ca oraz nast przywódcy duchowi a na. emi- 
gracji, tu we Francji, uczyły nas tego pisma 
polskie z. „Narodowcem”* i jego wydawcą 
panem Michałem Kwłatkowskim oraz z nau- 
czycielami | przywódcami organizacji pol- 
skich, stojących na gruncie narodowym i 
katolickim, na czele, 

By dać dowód głębokiego przywiązania do 
Kraju rodzinnego, przytoczę tutaj czyn Emi. 
gracji polskiej we Francji, w czasie odby- 

„wania plebiscytu na Śląsku. 

W manifestacji na wzgórzu Lorette w 
rcku 1828, Polonia przedefilowała przed try- 
buną, na której znajdowali się przedstawicie- 
le władz francuskich ! alianckich z transpa- 
rentem długości 10 metrów, na którym 


widniał. olbrzymi napis: „Śląsk należy 


się słusznię Polsce”, Zgniewało to generała 
angielskiego i zażądał, by transparent na- 
tychmiast usunięto. Po przedefilowaniu Pola» 
cy zwińęli transparent, lecz czynu swego do- 
konali, 


Było to zasługą ks. prałata Helenowskie- | szonym w paryskim. 
go, że udział w tej manifestacji tak się udał. | skim, Filip Reed, prze 


Emigracja polska we Francji broniła ziem 
polskich, broniła Śląska. A z Waszej strony 
coście w tym czasie robili?? — Na Śląsku 


głosowaliście za Niemcami, odbywaliście zjtric”, wezwał wszys 
nimi razem manifestacje przeciw Polsce.|re podpisały Pakt A 


Rząd Polski, prawdziwie Ludowej wówczas, 
ze śp. Witosem Wicentym na czele nie wyko- 
nywał Kominformowskich rozkazów, lecz sta 


rał się podźwignąć Polskę zmartwychwsta- | ciwstawić się agresj 
łą. Cała emigracja odnosiła się z zayfa-| ra — Sli 


niem do tego rządu i jego to zasługą było. 
ząwarcie traktatu ryskiego, złamanego póź- 
niej przez Rosję. Wy ząś dziś wykonujecie nię 


oświać 
Paryż. — W p 


ygło- 


dzynarodowej Izby Ha 
Rady Administracyjne; 


cia na siebie poświęceń " 
nięcja swej siły, aby możni 


—- PIYZŻI +; 


podk: SUY 
Zjednoczonym, jak i Kódtropie” 


e e”, 
Odpowiadając na argumenty zwo- 


rozkazy z Warszawy tylko z Kremlu, dawane | lenników europejskiej neutralności, F. 
Wam za pośrednictwem Llebiediewa 1 Ro- | Reed zaznaczył, żoliłajy Zjednoczone 


kossowskiego. 

To też stowarzyszenie w obronie granie 
Odry į Nysy nie jest niczym więcej jak tyl- 
ko zastawieniem sieci pod popularnym pozo- 


rem, by Wychodztwo polskie we Francji | śl 


wprowadzić w błąd, a płynące następstwa 
tego są nam wszystkim znane, 


dak wszystkie eksperymenta czynione j 
przez reżlimowców 7 „GQ. P.” na czele zawio- |. 
dły, to tym więcej ten ostatni o ukrytym cé- | 


lu skazany jest z góry ną fiasko, bo pomimo 


polskich, to jednak nie pozwoli 
slo prowadzić przez elementy 
nie mające. nic wspólnego z 
polskością. 

Hitler głaszcząc Becka odda? mu Śląsk Za- 
olzański na parę miesięcy, tak też I teraz ba. 
tluszka Stalin głaszcząc swych pupilów gwa 
rantuje granice na Odrze i Nysie — ale na 
jak długo? f 

Widzimy już obecnie konszachty roblone 
pomiędzy Niemcami — a wiemy przecież o 
tym, że Niemiec jest najpierw Niemcem a 
potem dopiero partyjnikiem ł przy nadarza. 
jącej się okazji dążą wspólnymi siłami za- 
wsze do jednego celu, 

O tym my Polacy pamiętać zawsze musi- 
my, * ` Zawsze ten sam St. G 


Cywilizacja może być ocalona 
przez współpracę Stanów Zjedn. z Europą, msz: 22 aż a iaee, 


powiedział 


Cincinnati, — Przemawiając w. Cin- 
„einnati w USA, były belgijski premier 
H. Spaak oświadczył, że cywilizacja 
może być ocalona jedynie przez ścisły 
sojusz Stanów Zjednoczonych z Euro- 
pą. Byłoby prawdziwym nieszczęściem, 
podkreślił Spaak, dla USA i dla. Euro- 
py, żyć oddzielnie uczuciowo i mate- 
rialnie, albowiem w końcu sowiecki pod 
bój Europy i większej części Afryki 
byłby dla USA wielką klęską. 

Omawiając następnie różne nastroje 
w Europie zachodniej, oraz jej zdol- 
ności obronne w walce z komunizmem, 
Spaak powiedział, że każdy myślący 
Europejczyk. zdaje sobie :sprawę'z te- 


go, co Europa zawdzięcza USA i ma- | 


nifestuje za to swoją wdzięczność. `` 

Bez pomocy z tytułu planu Marshal- 
la, mówił Spaak, Europa mogła była 
doznać przez wiele lat skutków skraj- 
nej nędzy, a w takim wypadku triumf 
komunizmu byłby nieunikniony. 

Wreszcie H. Spaak odparł ataki by- 
łego prezydenta republikańskiego 
USA, Hoovera, który doradzał, by 
Stany Zjednoczone skoncentrowały 
swoją obronę na. zachodniej półkuli, 

Były premier Belgii odbywa w USA 
odczyty, by przekonać społeczeństwa 
amerykańskie o konieczności zacieśnie 
nia, współpracy z Europą, gdzie istnie- 
je grożba ze strony imperiaFzmu ko- 
munistycznego, 


H. Spaak 
Przemówienie Spaaka pozostaje w 
ramach serii odczytów, które wygła- 
sza on w różnych miąstach amerykań- 
skich jako odpowiedź na niedawne wy- 
stąpienia Tafta i Hoovera. 
Zatonął statek australijski 


Zginęło 7 ludzi załogi 
SYDNEJ, — Statek „Kiama”, służący do 
przewozu węgla, zatonął w drodze między 
Newcastle a Sydnej. Z trzynastu ludzi za- 
łogi tylko sześciu zdołało dopłynąć do pobli- 
skiego wybrzeża, í 


Ew 


Waszyngton. — Rząd amerykański 
przedłożył w Kongresie projekt usta- 
wy, opracowanej przez Departament 
Obrony Narodowej, przewidujący prze 
dłużenie służby wojskowej z 21 miesię- 
cy na 27 miesięcy. Równocześnie rząd 
prez. Trumana zaproponował uchwale- 
nie ustawy, upoważniającej rząd do 
wcielenia do wojska obywateli amery- 
kańskich, liczących 18 lat. Projekt u- 
stawy podkreśla, że 18-letni Ameryka- 
nie, którzy zostaną wezwani do woj- 
ska, będą mogli być wysyłani poza. o- 


W Chinach znajduje się 10-11 dywizyj sow. 


TAIPEH. — Chińską prasa nacjonalistycz- 
na doniosła, że na terenie Chin w różnych 
prowincjach znajduje się 10 do 11 dywizyj 
sowieckich. Wśród tych wielkich jednostek 
są cztery dywizje pancerne, z których trzy 
uzbrojone są w czołgi typu „T-34”, a czwar- 
ta dysponuje czełgami ciężkimi typu „Sta- 
lin”, Trzy dywizję pancerne są rozmieszezo- 
ne w Mandżurii, a czwarta znajduje się w 
prowincji Szantung w rejonie miasta Tsing- 
tao. i 

Znaczna ilość dywizyj rosyjskich wojsk 
lądowych przebywa w południowych Chi. 
nac 
Raje udziela pomocy. wojskowej Chinom 
Mao Tse Tunga, rozbudowując również lot- 


41) 

Guarini pokiwał głową. Faustyna u- 
milkła, jakby zrozpaczona, i poszła 
się rzucić na sofę, Jezuita wziął pod 
rękę szambełana i odprowadził go do 
okna. 

— (arissimo — rzekł łagodnie — 
jeszcze do kanikuły daleko, a wy coś 


zdajecie się jakby rażeni od upału... - 


— Nie, jeszczem się nie wściekł — 
rzekł Watzdort. — Nie zaręczam jed- 
nak, czy do tego nie przyjdzie, 

— E! cóż ci jest? Spowiadaj się. 

— Chyba kolana Faustyny za kon: 
fesjonał będą służyły... AE 

— Poganin jakiś! — zaśmiał się je- 
zuita. — Co ci jest? pytam. 

— Ale nic mi, mój Ojcze, świat mi 
się wydaje głupim i po wszystkim. 

© — Carissimo, perdona’) — rzekł je- 
zuita. — Głupim to ty mi się wyda- 
jesz, plotąc rzeczy niezdrowe. Wiesz, 
ja ci dam jedną radę. Gdy cię taki hu- 
mor napadnie, idź w pole, gdzie niko- 
go nie ma, w las, gdzie tylko sarny 
możesz popłoszyć; wyklnij się, wyłaj, 
wykrzycz i powracaj do miasta uspo- 
kojony. Wiesz, że tego środka już w 
starożotności uż, ci, co języka 
wstrzymać nie umieli. 

Słuchał Watzdorf obojętnie. 


5 Najdroższa, wybacz. 


nictwo wojskowe. Ostatnio przybyło do Chin 
1000 sowieckich specjalistów technicznych, 
którzy rozbudowują lotniska w południowych 
Chinach. 89, Magea are PE DÓRA 

Wywiad nacjonalistów chińskich ocenia, że 


obecnie. w Chinach znajduje się 600 samolo- | 


tów, produkcji sowieckiej, z czego 250 obsłu- 
giwanych jest przez lotników rosyjskich. 


Korespondenci zagraniczni z Hong-Kongu 

twierdzają doniesienia kół wojskowych z 
Haipeh i oświadczają, że Rosja trzyma w 
Chinach znaczną ilość swych dywizyj, by 
mieć kontrolę nad armią chińską oraz by 
w każdej chwili móc wywierać nacisk na 
swojego pekińskiego sojusznika, 


-— Żal mi waćpana — dodał 
rini, | 

— Żebyś, Ojcze, wiedział, jak mnie 
żal was wszystkich — westchnął Watz 


dorf. — Ale któż tu nas rozsądzi, przy 


kim prawda i czyj żal lepszy? 
— Dajmyż sobie pokój — odezwał 
się jezuita i pochwycił za kapelusz. © 
Faustyna jeszcze swą włoską furię 
wydychiwała na sofie. Guarini podszedł 
do niej i skłonił się pokornie: cd 
— Raz jeszcze ośmielam się prosić 
waszej ekscelencji za tym poverinem: 
uczyńcie to dla mnie, i 
— Wy uczynicie beże mnie, co się 
wam podoba. — odparła Faustyna. — 
Ale jeśli mnie zmugicie do znajdowania 
się z nim na-scenie, dają słowo, że mu 
publicznie dam policzek. 
Guarini na obie strony pokiwał gło- 


królewicza. 

'Była to ta godzina miłego spoczyn* 
ku, którego Fryderyk używał z rozko- 
szą po całodziennym próżnowaniu: go” 
dzina jego fajki, szlafroka, Froscha i 


Storcha, Sułkowskiego, . Briihla i O.|n 


Guariniego, gdyż oprócz nich nikt 
do niego wówczas przystępu nie miał. 

Guarini wchodził, gdy mu się podo- 
bało. Nie było też mniej zawadnego, a 
milszego towarzysza. Król lubił się 
— śmieszył go; chciał miłcze 
i — pomagać do zachowania milczenia; 


że Wychodztwo polskie stoi na straży ziera | 


Rząd. Stanów. Zjednoczonych. rzewiduje 


przedłużenie służby wojskowej do 27 mies. 


i Europa zachodnia są jednakowo wy- 
stawione na niebezpieczeństwo ataku 
R 00 i że nie można nawet my- 

'oetym, że Europa zachodnią. mo- 


głaby pozostać poza nawiasem konflik- 
tu z Rosją Sowiecką. 
„ „Nie mogę sobie wyobrazić tego, że 


s | Rosja Sowiecka mogłaby wkroczyć do 


Europy zachodniej, bez gotowości bez- 
| pośredniego uderzenia na Stany Zjed- 
noczone” owiedział Reed 
„Rzecz pewna, że Rosjanie muszą zr 
| zumieć, że każde usiłowanie zajęcia ja- 
oś okręgu, które miałoby za sku- 
k nasze przystąpienie do wojny, za- 
kończyłoby się w ostateczności poraż- 
ką Rosji, chyba, żeby Rosja mogła spa 
raliżować naszą potęgę przemysłową. 
Zmobilizowane dla pr nia wojny 
Stany Zjednoczone mogą wyproduko- 
wać znacznie więcej, niż Rosją — i 
Rosja o tym wie”. 
„Nie uważam za rzecz możliwą, aby 


Praga. — Według wiadomości nad- 
chodzących z Pragi wydaje się, że ist- 
nieją pewne oznaki napięcia pomiędzy 
Moskwą i stolicą czechosłowacką, 

Dowody tego stanu rzeczy są nastę- 
pujące: 


1. Organ Kominformu ostatnio kry |. 


tykował orientację i ton dziennika 
„Rude Prawo” wydawanego przez Gott 
walda. f * 

2. W czasie przyjęcia urządzonego 
przez poselstwo czechosłowackie w Bu. 
dapeszcię, rząd węgierski wydelegował 
tylko podrzędnego urzędnika, podczas 


gdy ambasadorowie mocarstw zachod- | 


| nich byli obecni w komplecie, 
To są oznaki pewnego napięcia sto- 
|sunków. Przyczyna tego stany rzeczy 


ku wschodowi. Musiał on porzucić nie- 
które dziedziny fabrykacji, z których 
mógł się tylko szczycić, i 84 proc. 
swego handlu zagranicznego musiał 
skierować do Rosji Sow: i do jej sate- 
litów. Prócz tego Rosja Sow. miała 
zawiadomić, że czechosłowacki wysiłek 
produkcyjny jest niedostateczny i że 
produkcja musi być zwiększona, Jest 
rzeczą wiadomomą, że od września ub. 
roku górnicy w zagłębiu Ostrawskim 
nie prącują normalnie, chcąc “v ten spo 
sób zaprotestować przeciwko narzuca- 
niu norm, które uważają za wygóro- 
wane, s 


bręb USA dopiero po czterech miesią- 
cach wyszkolenia. 


* 
Wizyty amerykańskiego admirała 
na Morzu Śródziemnym 


ATENY, — Po czterodniowej wizycie w 
Grecji amerykański admirał Carney, szef 
floty amerykańskiej na wodach wschodniego 
Atlantyky, wyjechał w czwartek do bazy 
morskiej w Dahran w Arabii saudzkiej, skąd 
uda się następnie na Maltę. 


* : „1 
Budowa olbrzymiego lotniskowca w U.S.A. 


WASZYNGTON. — Niehawcm rozpocz- 
nie się w Stanach Zjednoczonych budową. ol- 
brzymiego lotniskowca „atomowego”, na co 
Izba Reprezentantów wyraziła już swoją 
zgodę. Wyporność olbrzymiego lotniskowca 
wyniesię 57 tysięcy tou, a budowa potrwa o- 
koło -trzech i pół lat. £ 

Największe Jotniskowce marynarki amery- 
kańskiej, znajdujące się obeenio w. służbie, 
mają wyporność około 45 tysięcy ton. 


i * ia: A M ć 
Eden rozmawiał z przywódcami 
-Niemiec zachodnich 


BONN. —- Ząstępca Churchilla, A. Eden 

w objeżdzie po Niemczech odbył w piątek 

rozmowy z prezydentem republiki federalnej, 

Heussem, oraz podejmowany był przez kanc- 

lerza Adenauera. Na przyjęciu tym był rów- 

nież obecny, Sir Kirkpatrick, Wysoki Komi- 
sarg brytyjski w Niemczech. 


jei 


Ignacy 


O, Gua- ea e a 
Józef À ŠE el 
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Kraszewski | 


zapytywany, odpowiadał wesoło, a ni- 
gdy w niczym się nie sprzeciwiał. - 
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W pokoju kurfista nie było nikogo, | 


Rosja sowiecka ma wielkie trudności 
w środkowej Europie ? 


Bardzo możliwe, że w związku z tym 
Moskwa zadecydowała, jak podają nie- 
które wiadomości, wysłać do Pragi 
marszałka Koniewą, który miałby ode- 


ze wodniezący Międzynarodowej Izby Handlowej 


Rosja Sowiecka mogla zagarnąć 
wprost czy też ubocznie Europę za- 
chodnią bez równoczesnego zaatąkowa- 
nia Stanów Zjednoczonych, Przez a- 
nalogiczne rozumowanie, nie mcgę wy- 
obrazić sobie, aby Rosja zaatakowała 
Amerykę bez równoczesnego uderze- 
nia w możliwości przemysłowe Europy 
zachodniej i usiłowania przywłaszcze- 
nia sobie nafty Bliskiego Wschodu. 


S 
+8 
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| sensacje 
| z wielkiego Świata 


Male 


g Stanley Baldwin, premier brytyjski w 
latach [924—1929, pozostawił po swej 
śmierci 10,000 fajek, z których większość 

otrzymał w podarku w czasie swego u- 

rzędowania. Syn premiera sprzedaje o- 

pecnie fajk! na licytacji, na cele dobro- 

czynne. 

M Znany wloski łowca grubego zwie- 
rza, Piero de Bernardi, założył się, iż wej- 
dzie do klatki z lwami w cyrku w Noyer- 
ra, De Bernardi wszedł do klatki, otwo- 
rzy} butelkę szampana, napił się wina, za- 
palił papierosa | spokojnie wyszedł. Przez 
cały czas Iwy udawały, iż niczego nie wl. 
dzą, M 


Co nas łączy i co nas dzieli 


(Ctąg dalszy że str. 1 szej) 


znają przecieź, że nie mają oni „wię- 


Czym więc — wobec tak zasadni- | kszego wpływu na posunięcia Komite- 


częj opozycji do sanacji i masonerii z 
jednej strony, a tak daleko idącej zgod 
ności poglądów z nąszym obozem 
drugiej, panowie z „rady politycznej” 


z | zasłanianie 


tu Wolnej Europy” ani Polonii Amery- 
kańskiej. Kłamstwem jest świadomym 
endeckiego „monopolu” 
wodzostwa rzekomą żądzą władzy pre- 


tłumaczą swoją niechęć porozumienia |zesa Mikołajczyka i P.N.K.D, (!!!7), 


się z PNKD, łączącym .PSŚL-SP i 
SD?! Niestety wyłącznie insynuacja- 
mi i ambicją przywódców zazdroszczą- 
cych Mikołajczykowi popularności w 
Kraju. Całkowicie bowiem mija się z 
prawdą twierdzenie, jakoby „rada po- 
lityczna” była najszerszą reprezenta- 
cją polską, obejmującą główne ruchy 
ideologiczne naszego Kraju”!? Przy 


przytrzymuje osoby przed ambasadą USA. 


PRAGA. — Czechosłowacka bezpieka sto- 
suje metody, zmierzające do zatrzymywania 
osób, które wchodzą lub wychodzą z amba- 
sady amerykańskiej w Pradze. 

W ostatnich dniach doniesiono o próbach 
zatrzymania w ten sposób czterech osób. 
Chodziło ò dwóch dyplomatów włoskich, o 
tonę korespondenta Reutera, panią Rilbert 
Biglon, oraz o francuskiego attaché wojsko- 
wego, doseph Gestaldo. Dwóch Włochów zdo- 
łało wymknąć się policji, jak również attaché 
wojskowy Francji. Natomiast pani R. Bigion 
skierowana zostałą na komisariat policji, 
gdzio była przesłychiwana przez klika go- 
dzin 


w środę tajna policja próbowała onieśmie- 


Policja usiłowała onieśmielić Francuzkę 


pod których „komendę rada narodo- 
wo socjalistyczna nie chce pójść! ? Tłu- 
maczą ci panowie „istotę sporu” kry- 
tyką rzekomych ambicji dyktator- 
skich i błędów St. Mikołajczyka i P.S. 
L., zamiast powiedzieć prawdę, że roz- 
mowy rozbiły się wyłącznie o odrzuce- 
nie przez Mikołajczyka Konstytucji z 
1935 r.! Zazdroszeżąc widocznie Miko- 
łajczykowi jego epopei walki z komu- 
nizmem „za pomocą kartki wybor- 
czej”, prezes Str, Nar. używa argu- 
mentów, bijących wprost w jego, p. 
Bieleckiego, warcholską walkę prze- 
ciwko rządom ś.p. Sikorskiego i Miko- 
jaczyka w oparciu o ś.p. Raczkiewicza 
i A. Zaleskiego. To przecież p. Bielecki 
rozbił „najszęrszą reprezentację poli- 


lić sekretarkę ambasady francuskiej, pannę |tyczną polską na uchodźtwie”, ą mia- 


Michelfne Henriot. W chwili, gdy wchodziła 
ona do ambasady amerykańskiej podeszło 
do niej dwóch tajniaków .czechosłowackich. 
Kiedy wychodziła, obaj policjanci ponowili 
swoje zabiegi, wzywając ją, by się udała na 
komisariat bezpieki. Micheline zaczęła pro- 
testować oraz krzyczeć, 
Kiedy na ulicy przechodnie stworzyli więk- 
szą grupę, policjanci przestali nalegać. 
Ambasada amerykańska w Pradze podda- 
na jest ścisłej kontroli. Agenci bezpieki le- 
gitymują często osoby wchodzące de biur 
przedstawicielstwa USA. Wśród pilnujących 
są policjanci w mundurąch, jak również a- 
genci bezpieki w ubraniach cywilnych. - 
, r 


ar Proces e „sabotaż i szpiegostwo” 
w Czechosłowacji 


| 9 wyroków skazujących na kary więzienia 


A Praga, *— Zakończył się w Pradze 


| kilkudniówy roces. zeciwko 9 oby- | nice 
watelom czechosłowackim, oskarżonym j.cze 


we 


w fabryce lotniczej „„Motorlet” w Jino- | 
nicach. Dyrektor tej fabryki skazany 


został na. 18 lat więzienia, Pozostałych 
|8 oskarżonych otrzymało kary więzie- 
|nia od 6 do 20 lat.. :. Re f 

W toku rozprawy oskarżyciel wyka- 


torlet” w Jinonięacb przekazywali wie 
le tajemnic fabrycznych: przedstawicie 
lom mocarstw zachodnich, y in 
nymi prokurator ienił urzędników 
| ambasady amerykańskiej, którym rze- 


> 


Wiedeń:+—'Na skutek nowej fali ter- 
foru i prześlądowań politycznych na 
Węgrzech, wzmogły się ucieczki, Wę- 
grów na Zachód, . Władze węgierskie 
wydały surowe zarządzenia zapobie- 
gawcze, jednakże przekraczanie grani- 
jey PARC > trwa nadal. 
| Reżim komunistyczny na Węgrzech 
| ostrzegł, wszystkich mieszkańców w pa 
| sie pograni z Austrią, że rodzi-. 
ny uchodźców będą surowo. karane w 
razie stwierdzenia ucieczki. 
Urzędy strażnicze węgierskie rozbu- 
dowują pośpiesznie w nowych punk- 
tach granicznych zasieki z drutów kol- 
czastych, nowe wieże obserwacyjńe, 


E i AY 


z .czasów 
saskich 


c » 
Guariniemu na myśl przyszło spot- 
chwilą. i ž 


oprócz Brühla. ać Inym. - 
Fstał naprzeciw krzesła pańskiego w) — „— dodał Brühl . 
postawie przymilenia i coś szep|że to ješt na dworze choroba zaraźli- 


Królewicz -Widocznie już 


— Słyszycie, mój O, co mówi? | go to nudziło. Nie odpowiedział nie. 

— rzekł do wchodzącego y- „| — Gdzie ten błazen Frosch? — za- 
Ten zbliżył się. ma aN wołał nagle. — ‘Pewnie już: śpi gdzie 
— Mów dalej — odezwał się Fry-|w kącie. — INE E 

| , , -į _ Jezuita zo do drzwi i skinął. 

Briihl posłuszny, począł mierząc z i Stórch poczęli, jąc 
czącym wzrokiem O. rii nk o królewskiego pokoju i wpa 
— Umysł niespokojny, szyderski i|dli tak, że Storch się ił, a 
od niejakiego czasu z niewiadomych siadł mu zaraz na grzbiecie. 


WET. 


glo.: | 357 
g.: 


powodów stał się tak ostrym i nieznoś: | I 


orot — mo SE = to| 


począł się śmiać serdecznie 
„pili się widzowie. = ' 


g 


: pod 
sądząc, że nagłym porusze- 


niósł- s 


nien wywróci go, ale ostrożny malec 


6 | jaśniejszego Pana na szambelana ji pre mnd się po nim i drapnął do kąta, 
dorfa. — | 


chowając za krzesła, 


| zywał, jakoby urzędnicy fabryki „Mo- 


Masowe ucieczki Węgrów do Austrii 


| 


zrżeni wydali niektóre tajem. 
ne -z produkcją sahlin 
EOE heiii a aA 


RE 


-Minister czechosłowacki 
0 starych metodach w przemyśle 


: X ah | 
A = z eehosiow. ‘minister cięż- 
i Gustaw Kliment oświadczył 


4 reżim komunistyczny 
K jé powe metody. które jako- 
>dzają Surowców. g 

: ” Zapömniat dodać, żé nowe metody 
reżimów spoza „żelaznej kurtyny” wyzysku- 
ja w nieładzki sposób wszelką silę roboczą. 


oraz zakładają miny na znanych szla- 
kach. i przejściach, by przeciwdziałać 
masowym ucieczkom na. Zachód. 
Uchodźcy węgierscy zeznają, że Co- 
raz więcej dywizyj rosyjskich przyby- 
wa na Węgry. a R EF hh f 
Według: wypowiedzi uchodźców, a! 
mia im MEL ia “ët całkowicie podpo- 
rządkowana kierownictwu sowieckich 
wyższych oficerów, którzy prowadzą 


v 


wyszkolenie i organizację. : 


RZYM. — Do portu w Brindisi zawinął sta- 
tek amerykański z materiałami wojennymi 
dla Włoch. Jest to 21. statek ze sprzętem 
wojskowym dla Włoch w ramach pomocy 
wojskowej dla państw. atlantyckich: i 


Trzeba bylo widzieć z jaką pociechą 
oczy Fryderyka poszły za zapaśnika- 
mi, ciekawe końca tej walki. Za krze- 


_| słami obaj trefnisie, kwicząc i piszcząc 


poczęli zwykłą rozweselającą królewi- 
cza w ine Bra życia godzi- 
nach bitwę na słowa i pięście. Oboje 
sypało się gradem... Fryderyk śmiał 
się, zapomniawszy już o wszystkim, co 
dnia tego słyszał, Nie wiem, jakby to 


„| długo trwało, gdyby O. Guarini nie 


szepnął na ucho N. Panu, że godzina 


__|wieczornego nabożeństwa w kaplicy 


nadeszła, i wprost od pajaców swych 
nagle spoważniały wielce królewicz u- 
dał się wraz z jezuitą do zamkowej ka- 
plicy, gdzie nań już żona czekała. 
TOM II. 
łn * 

W mieszkaniu Sułkowskiego, pod 
wieczór wiosennego dnia, siedzieli na 
przeciw siebie dwaj wszechwładni mi- 
nistrowie w długim milczeniu, jak gdy- 
by obydwaj zbadać się pragnęli, a 
nie mogli. Od kwadransa już prawie 


| Sułkowski ze swą pańską dumą prze- 


chadzał się po salonie, stając niekie- 
dy w oknach i patrząc w ogród. Przez 
otwarte jedno z nich słychać było 
śpiew wesoły kosów i szczygłów. Z da- 
leka dolatywał odgłos wozów i karet, 
toczących się po bruku. 


Twarze dwóch współzawodników, na| *) zła koniecznego. 


'ną”, Ari. 


nowicie P.S.D, mimo najdalej idącej 
ugodowości Mikołajczyka, który już 
uzgodnił z P.P.Ś. kompromisową for- 
mułkę o ciągłości państwa polskiego. 

Z przemówienia prof. Strońskiego 
zdaje się wynikać, że główne zadanie 
„politycznego - uchodźtwa polskiego” 
polegąć ma niby na „wprowadzeniu 
znowu ciągłości państwa ną tor praw- 
ny”?! Jest to dziecinne; chodzi wsząk 
wyłącznie o przywrócenie jedności na- 
rodowej, jako wyłącznej podstawy 
prawnej reprezentacji politycznej u- 
jarzmionej Polski na uchodźtwie, a do 
tego potrzebny jest udział „głównych 
stronnictw”. Nie trzeba wiele rozumu 
dla śtwierdzenia, że bez P.S.L. i Str. 
Pracy nie może być jedności. 


EJ $ 
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Winę torpedowania tej jedności 
iej lub więcej: ponoszą więc wyłącz- 
kierownicy narodowo - socjalistycz 
„rady politycznej”. Torpedują orii 
jedność kosztem własnej 


f , sztą 
| jedności. Zarówno doły P.P.S.; jak i do- 


ły'8.N. buntują się przeciwko sobie- 
pańskiemu zaślepieniu starszyzny. 
Nie jesteśmy zwolennikami rozła- 
mów i nie my używać emy 
rozbijackich metod czy to sanacji, czy 
kierownictwa ;rady politycznej”, me- 
tod, uosobionych dziś m.in. przez pp. 
Korbońskiego i Bagińskiego, szukają- 
cych „podbudówki społecznej”, wobec 


'solidarnego oporu Kół P.S.L., w prze- 


różnych ośrodkach, nie wyłączając 
dwójkowo - fartuszkowej grupki Kun- 
cewicza! Wiadomo jednak powszech- 
nie i szczegółowo o wrzeniu w P.P.5. 
przeciwko wysługiwaniu się „góry” 
wodzostwu p. Bieleckiego i życzymy 
powodzenie w tym oporze naszym 80- 
cjalistycznym przyjaciołom szczerze 
demokratycznym. 

Wiadomo też 'o oporze narodowców 
demokratycznych i przeciwko „wodzo- 
wi” i przeciwko konszachtom pewnych 
jego przyjaciół z p. Zaleskim. I rów- 
nież szczerze życzymy powodzenie de- 
mokratycznym narodowcom. 
` Jędeń z filarów sanacji, zresztą o- 
świadczył, że naród ma tylko do wy- 
boru między „legalizmem” p. Zaleskie- 
go, a demokratyzmem p. Mikołajczy- 
ka. Nie ma miejsca na „radę politycz- 


"” d 


pozór niewiele różniące się charąkte- 
rem, przedstawiały nadzwyczaj wybi- 
tną sprzeczność dla bacznego spostrze- 
gacza. Kto by był się przypatrzył Brii- 
hlowi, gdy ten sądził, iż nikt nie 
widzi, dostrzegłby pod jego uśmie- 
chęm, prawie dobrodusznym i pełnym 
uprzejmości, chłodną  przewrotność, 
której głębiny przerazić mogły. W o- 
czach jego błyszczała żywa pojętność, 
spryt ten światowego człowieka, który 
nie potrzebuje nie się uczyć, a zgaduje 
wszystko i rozumie; który jasnowidze- 
niem sprężyny ruchów społecznych 
przenika i nie zawaha się nigdy żadnej 
z nich pochwycić, gdy bezpiecznie mo- 
że, a dla własnej tegó potrzebuje ko- 
rzyści. 

Sułkowski był w dumę wbitym pod- 
pankiem, który urósłszy na pana, są 
dził się tak bezpiecznym na wysokim 
stanowisku, iż mniemał, jakoby mu 
wszystko już było wolno. Z pewnym 
lekceważeniem, za rodzaj malum ne- 
cessarium ) uważał Briihla i z góry 
nań spoglądał, z tą wyższością pewną 
siebie, która najbliższego nawet nie 
dostrzega niebezpieczeństwa. Nie zby- 
walo mu na myślach, lecz leniwo one 
krążyły w głowie, która bardzo się si- 
lié nie widziała "potrzeby. 
Ciąg dalszy nastąpi) 
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Czy znamy świętych ? 2: 


Ludziom wydaje się, że życie religij- 
no-duchowe jest ucieczką Gla tych, 
którym nie poviodło się; rozczarowa: 
ni, zrażeni, pragną ciszy, i zadawalają 
się minimum, niby po zlikwidowaniu 
majątku pozostałym, wygrywają o- 
statnią kartę jaka, po utrąceniu in- 
nych, pozostala im w rękach. Usuwa- 
jąc się w cień, zachowują pelną god- 
ności postawę w oczekiwaniu śmierci, 
którą niejako antycypują — umierając 
już dla świata! Wyglądają tak, jak 
gdyby wyrzekali się wszystkiego i ska- 
zywali na, wszechstronne, dobrowolne 
ubóstwo -—— kiedy w rzeczywistości w- 
todzy są ci, których rozwój zatrzymał 
się na poziomie materialnych rzeczy! 

Bo życie religijno-duchowe — weź- 
my na przykład życie świętych. —- nie 
jest, jak ludzie mniemają biernością, 
spoczynkiem i ciszą. Jest one treścią 
żywą, ruchliwą, bogatą w uczuciowe 
stany, w wewnętrzne burze i zmagania 
się, w radości, tęsknoty i zachwyty! 
Utkane z subtelnych uczuć, z podnio- 
słych myśli i dumań wznosi się ponad 
świat; aparat psychiczny wysubtelnio- 
ny widzi i odczuwa to, co jest przy- 
słonięte dla innych przez egoizm, 
zgiełk ludzki, zamęt spraw i drobiaz- 
gów. 

W ślady świętych 

Jeżeli przyjrzymy się świętym, żyją- 
cym w owym duchowym świecie, u któ 
rego wrót stoi anioł milczenia, zapisa- 
ni w szranki bojowników ducha 
przekonamy się, że nie są to ludzie, 
bierni, pozbawieni pragnień -— prze- 
ciwnie pragnienia ich były olbrzymie 
i-właśnie życie nie było na miarę 
ich pragnień! „Człowiek, jest ponad 
wszystkimi stworzonymi rzeczami, a 
nie rzeczy stworzone nad nim, dlatego 
znajduje zaspokojenie tylko w Istocie, 
która go przewyższa” (św. Katarzyna 
Sjeńeńska). Są to ludzie, którzy już 
w zaraniu życia czuli potrzebę 'nie- 
skończoności i wieczności. Będąc ma- 
łą dziewczynką i myśląc o niebie, św. 
Teresa z Avila powtarzała z radością: 
„Zawsze! Zawsze!” 

Święci, mistycy — to nie są natury 
rlieśmiałe, lękliwe i obojętne, na od- 
wrót, jest w nich (a nawet być musi) 
wielka wrażliwość, wyobraźnia, żar u- 
czuć, dynamizm, ekspansja duchowa, 
wola, a nade wszystko dar miłości, w 
jego najwyższych i najdoskonalszych 
przejawach. Żaden poeta, żaden pi- 
sarz nie mówił tak o miłości, jak świę- 
ci! I są to ludzie czynu — zakony, 
misje w dalekich krajach, instytucje 
dobroczynne — są dziełami świętych. 

W życiu ludzi uderza jako główna 
cecha — szarzyzna. Co rzuca na ży- 
-cie:cień, którym wszystko zaciera się 
i zlewa? 'Co daje ludziom chłód %we- 
wnętrzny, znamię martwoty ? Tę sza- 
rzyznę daje im brak pragnień! W ży- 
ciu trzeba pragnąć, ba.pragnąć — to 
dążyć, a dążyć — to żyć! Życie reli- 


gijno-duchowe jest lanem, na'którymj 


wschodzi wciąż nowy zasiew dobrych 
pragnień!.. Na zapytanie, jaką chce, 
spośród różnokolorowych wstążek — 
św. Teresa z Lisieux, naówczas małe 
dziecko — odpowiedziała: „Wszyst=' 
kie!” 

Dążenie do doskonałości 

Święci uczą nas pragnąć., Pragnąć 
naszego rozwoju moralnego, bo to jest 
cel godny człowieka, wart wysiłków. 
Być lepszym — to być pogodniejszym 
— kto się duchowo podnosi ten szerzej 
i swobodniej oddycha, ogarnia hory* 
zont łączący świat i zaświat, kto sta- 
je się doskonalszym — ten ma we- 
wnętrzny spokój, pierwszy warunek 
szczęścia! 

Życie religijno-duchowe? Gdybyś- 
my znali jego uroki i czary! ale nie 
znamy tego kraju miłości, „gdzie jest 
to wszystko, czego pragnąć możemy, 
czego nam w życiu brak.. 

Tam mamy nieskończoną trwałość 
-—— my, których boli przemijalność rze- 
czy, świata; tam jest piękno dla oczu, 
znużonych brzydotą tylu: uczuć i czy- 
nów..na ziemi, tam radość dla serca 
którego ludzie żadowolić nie mogą, 
tam, na tych Elizejskich Polach, jest 
przedziwne towarzystwo wielkich du- 
chów. i uczuć, tam jest w  blaskach 
niezrównanego słońca Ten, który koi, 
zachwyca i napełnia miłością — Naj- 
wyższy Ideał, Harmonia Doskonałości 
— Bóg. Bóg jest'eentralną postacią 
duchowego świata, „Chcecie zobaczyć 
Boga — powiada św. Augustyn 
przejmijcie się tą myślą: Bóg jest mi- 
łością!” „Och, gdyby mogli ludzie wi- 
dzieć to światło wewnętrzne, światło 
wieczne, którego zakosztowałem!” Cza | 


Rebus mr. 36 


sem przenikasz mnie, Panie uczuciem 
tak dziwnym, pełnym wewnętrznej sło 
dyczy... będącym czymś co już nie jest 
z tego świata”. „Kiedy aj jago 
będę do Ciebie ze wszystkich sił.., 

dy będę żył pełnią życia” (św, bodo 
styn). 

My, przeciętni ludzie, mcżemy iść w 
ślady świętych, krać ich za daleki dro- 
gowskaz, jak za przewodnią latarnię 
morską ukazującą kierunek . możemy 
zmienić nasze wewnętrzne nastawienie. 
„Większość naszych miepckojów i 
zmartwień wynika z braku światła 
(św. Teresa z Avila). Nastąpi wtedy 
rzeczywiście przestawienie wartości, 
ustalenie właściwej hierarchii. W na- 
szym programie życiowym umieścimy 
niebo wyżej, nad ziemią, życie duszy 
— nad życiem materialnym, Będzie 
nam z tym lepiej! 


Nasze troski 


Jest coś co w życiu najwięcej nas 
przeraża i gnębi — to samotność; je- 
stęśmy innym ludziom obojętni, zdaje- 
my się dla nich nie istnieć; kto żyje 
życiem religijno-duchowym, przestaje 
boleśnie odczuwać samotność, nie ma 
siebie za opuszczonego; bo ma świa- 
domość -— jeżeli nie bezpośredniego 
obcowania — to przynajmniej pew- 
ność, że się znajduje w promieniu- o- 
becności Boga i że w świętym duchów 
obcowaniu jest w stałym, wymiennym 
stosunku. W tej świadomości utonie 
poczuc ie osamotnienia — nie będzie o 
nim mowy.. 

A przy tym wolno — za przykła- 
dem świętych --— mięć cel, nadzieję, 
jakże ponętne! dojście do lepszego, do- 
skonalszego realizowania obecności Bo 
ga: „Wobec Jego cudownej obecno: 
ści... wszystkie władze zwracają się 0- 
strzami w tę stronę, by uczestniczyć 
w tej niezrównanej słodyczy”. (Św: 
Franciszek Salezy). „Nie myśl o Bo- 
gu, jak gdyby był daleko od Ciebie. 
Realizuj Go, jak gdyby Ci był najbliż- 
szy, wtedy On ci się objawi” —— po- 
wiada jeden mistyk, 

Jest w życiu coś, co podgryza ra- 
dość, toczy młodość, ogromną melan- 
cholię rozsnuwa na wiek dojrzały, naj- 
szczęśliwszych ludzi zasmuca — to 
przemijelność wszystkiego, owe „pan- 
ta rej” (wszystko płynie) wszechrze- 
czy; oddalanie si życia. od nas, a. ra- 
czej nasze enfiye dho. wanie się z kręguj, 
świata. : 

Na te melancholie likizo ży cia, 
człowiek mający swój religijno-ducho- 
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rw 1825 r., którego | 
mmo cały świat po- 


; ę 
Powstanie 

125-1ecie obchodził 

stępowy, stanowi epok 

rewolucyjnego „narodu. rosyjskiego. 


'Dekabry ści byli pierwszym , rewolucyjnym 
pokoleniem, pierwszą chronologic logicznie klasą, 
która. rozpoczęła w XTX sinleeiu atak prze- 
ciwke samowładztwu. „Czcząe, Herżena, . pi- 
sał Lenin, widzimy jasno trzy pokolenia, 
trzy klasy, działające w. resyjśkiej rewołucji. 
Początkowo szlachta i obszarnicy, dekabry- 
ści i Herzen. Wąski jest krąg tych rewolu- 
cjenistów. Bardzo dalecy są. oni od ludu. 
Lecz sprawą ich nie zginęła. Dekabryści o- | 
budzili Herzena, Herzen zaś rozwinął agita- | 
cję rewolveyjną. Podchwycili ją, rozszerzyli, 
wzmocnili, zahartowali inni rewolucjoniści, 
poczynając od Czernyszewskiego, a kończąc 
na bohaterach .,Narodnej Woli”, Rozszerzył 
się krąg bojow ników i bliżej związał Z na- 
rodem”, 


Bylo to drugie pokolenie rewolucyjne, dru- 
ga klasa, która włączyła się w walkę rewo- 
lucyjną”. „.„Lecz nie była te jeszcze p. 
właściwa”, - 

z 


| WA 


Pomimo, że dekabryści nie mieli za sobą 
poparcia mas, a nawet jakiejś większej gru- 
py społeczeństwa,. wystąpienie tych pier 
wszych pionierów rucha rewolucyjnego w. 
Rosji w XTX wieku wywoływało uczucia go- 
rącej sympatii. Inicjatorami i uczestnikąmi 
ruchu politycznego, który powstał w 1817 
r. byli oficerowie w służbie czynnej, jak 
Pestel lub Mateusz i Sergiusz Murawiew — 
Apostoł łub Jakuszkin, Głównym ich celem 
było zniesienie poddaństwa i wprowadzenie 
monarchii konstytucyjnej lub republiki. 

Utworzone w marcu 1821, r. w Tulczynie 
Południowe Towarzystwo przyjęło ostatecz- 
nie program republikański. Powstałe rów- 
nocześnie Północne Towarzystwo w większo- 
Gei swej opowiedziało się za monarchią kon- 
stytucyjną, lecz i w nim była silna grupa 
republikańska, W 1824 r. rozpoczęły się roz- 
mowy o zespolenie obydwu towarzystw i 
chociaż istniały różnice przekonań zgodzono 
się co do konieczności obalenia ustroju ab- 

| solutystycznego. Niewątpliwie na stanowi- 
| sko dekabrystów oddziałały wypadki. w. Ne- 


- 


wy świat, posiada cudownie kojący. 


| doki, me rewo 


balsam -- wieczność naszego ŚMIE i 
Żyjąc życiem wewnętrznym łatwiej ak- | | 
tualizuje, realniej odczuwa niemateria] 
ne istnienie, zapełnia przepaść pomię- 
dzy ziemskim i zaziemskim bytem, Har 
monizuje je przez świadomość podob- | 


nych tu i tam wartości moralnych. 
Wierzy w ciągłcść życia duszy. 


Poczucie spokoju i bezpieczeństwa 
Jest coś co ludzi trapi — choroba; |( 

ale ona przestaje być straszna, bo nie | pr 

jest już czymś nieprodukcyjnym; 'cho-| rza 1 


roba z duchową pogodą przyjęta, 


ga 
twarza. się — niby w chemicznym 

beratorium — na wewnętrzną wartość | cza, iż wydatki ściśle defensywne --|trącić z rąk władców Kremlu inicja- 
|tywe zbrojnego ataku przeciw U.S.A. 
i zachodowi, lub zwalczania Ameryki 
Ww 


i moc. Można ją wykorzystać. Z cho- 


roby trzeba powstać silniejszym, niź | miliardów dol. rocznie mają ulec zwię- | 
To samo jest z |kszeniu-do ponad 40 miliardów z koń- tylko na froncie ekonomicznym. 
| Kongresie wzięła górę opinia, iż ostā- 
jteczny sukces zachodu nad komuniz- 
zależał od utrzymania w 
nomicznej Stanów Zjedn. 
Nawet generałowie z Pentagonu chcą 
zachowania równowagi między wzmo- 
żonym obecnie wysiłkiem obronnym, 
a produkcją na cywilne potrzeby, tak 
by sowiety nie mogły osiągnąć swych 
celów i rachub na „załamanie” się go- 
spodarcze Stanów Zjedn. bez wystrza- 
łu, czyli nawet bez wywołania zbrojne- 


się było poprzednio! 
cierpieniem, 
Jest coś co ludzi nieustannie niepo- 


koi, co jest. codzienną troską — za- 
pewnienie materialnego bytu, pewność, 
że nędza zagrażać nie będzie; w tej 


dziedzinie rozwiązanie zagadnienia sta- 
je się też łatwiejsze. Na miejscu trwo- 
gi zamieszkuje poczucie pewnego bez- 
pieczeństwa, pewien spokój. Przede 
wszystkim dlatego, że pieniądze nie 


wydają się być dokrem samym w s0- 
bie, "czymś cennym, co trzeba groma- 
dzić, mnożyć, pieczołowicie przecho- 


wywać, uważać za epokę, na której o- 
piera się życie, buduje przyszłość. 


Człowiek żyjący życiem religijno-du- 


chowym ma mniej przywiązania. do 
pieniędzy (może go nie mieć wcale). 
Pieniądze posiada ją mniejszą wartość, 


bo są mniej potrzebne; wymagania na 


tury materialnej maleją w miarę roz 
woju duchowego. „Dzięki intensywniej 
szemu życiu wewnętrznemu podniety 
zewnętrzne, rozrywki, „zabijanie cza- 
su” nie są tak potrzebne. Moneta. tra- 
ci niejako swój ciężar gatunkowy, sta- 
je się czymś względnym, zmiennym. 
i Dzięki poczuciu bezpieczeństwa, a 


przynajmniej ufności, łatwiej, chętniej 


daje się innym, dzieli się z tymi, któ- 
rzy potrzebują! 

W życiu społeczeństwa zachodzi nie 
ustanna wymiana pracy, zdolności, u- 
sługi, zasługi; niby sieć. o niezliczo* 
nych oczkach ogarnia ona ludzkość — 
w tej sieci znajdzie się miejsce dla każ- 
dego, dla każdej pożytecznej, choćby 
na jskromnie jszej działalności, Opty- 
mizm jest więc'uzasadniony! 

I tak — dzięki religijno-duchowemu 

życiu, ukazywanemu nam przez świę- 
tych, rozwiązują się wszystkie osobi- | 
ste zagadnienia,-związane z naszym 
istnieniem na ziemi! . 

St. Hulanicka. 


/ 


istami 


apolu iw Piemoncie 1820—1822, gdzie Re- 
DOA Wojskowa . male początek powsta- | 


e w, rozwoju ruchu | niu. 


Aleksander I. w „ostatnich zdieskydwch swe- 
życia wiedział o spisku. Dwóch prowoka- 
| asd Szerwund i Boszniak, którzy wkradli 
się: w zaufanie. Pestela į innych, 
tycznie informowali cara, lecz Aleksander 1. 
już nie zdążył przed śmiercią zapobiec spis- 
kowi. Nagła jego śmierć 9 grudnia 1825 r. 
w Taganrogu i tajemnicza kwestią następ- 
stwa tronu w ydawały się Ein us chwi- 
łą najodpowiedniejszą do obalenia t 
Wielki książę Konstanty, brat cara, zrzekł 
się tronu już 1822 r., a Aleksander manife- 
stem z 1823 r. miał ogłosić, iż następcą jego 
będzie młodszy brat Mikołaj. żaden z tych 
dokumentów nie został jednak ogłoszony za 
życia cara. Wojsko, nie wiedząc o niczym, 
złożyło przysięgę ną wierność Konstantemu. 
Gdy. że Konstanty stanowczo odmówił | 
przyjęcia korony carów i nie przyjechał na- 
wet na pogrzeb cara, Mikołaj zażądał złoże- 
"nia mu bron przysięgi. Wahania Mikołaja 
trwały jednak pełne dwa tygodnie. 

Ten okres bezkrólewia postanowili wyzy- | 
skać dekabryści i rózpoczęłł agitację prze- 
ciwko składaniu . Mikołajowi przysięgi. Na- 
Boo ona 14 grudnia 1825 r. Pierwszy od- 

W. platenia” $ przysięgi pułk moskiewski. 
pko Szenszin 1 komendant pułku. Frede- 
riks byli ranni w starciu z oficerami. Pułk 
'gwardyjski przybył na plac Senatorski 
z opóźnieniem i nie zdążył wykonać zlecenia 
dekabrystów aresztowania rodziny carskiej 
w Pałacu Zimowym. Pałac wcześniej. objął 
batalion saperów po złożeniu przysięgi Mi- 
kołajowi. Wkrótce na plac Senatorski przy- 
byli zbuntowani marynarze gwardyjscy. Mie 
li oni wkroczyć do Senatu i zmusić senato- 
rów do nieprzysięgania Mikołajowi, po czym 
mialo nastąpić ogłoszenie manifestu. Lecz 
senatorowie już we. wczesnych godzinach 
rannych złożyli. przysięgę. 


Na placu Senatorskim stanęły obok sie- 
bie wojska, które nie złożyły przysięgi i te, 
które już zaprzysięgły wierność Mikołajowi. 
Robotnicy zatrudnieni przy budowie soboru 
św. Izaaka, zajęli wrogą postawę” wobec 
wojsk, które złożyły proposo i obrzucali je 
kamieniami. Sytuacja wała się z godzi- 
ny na godzinę ' grożniejsza. Namawianie 


; Artyleria, tóat i sa. przysięgła zw 
uł dała pierwszą pustą salwę. 7 


. gach í ę "powiało a rA] 
różne strony, a w ślad za 
kartacze a-tylerit. Rieks. fena T pob 
ulice pokryży słę trupami. 
| To był początek c: 
częło się długie, śledz 


Niej zemsty. 
two Pasty 


zostali powicszeni. Przeszło stu 0! 
stano do ciężkich rob't i tylko 
ciu lej aa na osiedlenie się na 
Kilku zmarło > pod ciężką chłostą. 

Niektórzy z dekabrystów dożyli do 
krymskiej i do załamania się rządów bat 
łajewskich, 


Syds 


systema- |. 


owy Jork w styczniu 1951 r. 


[ruman przedłożył-w Kongre- 

udžet, który ma wszelkie ce- | 
u defensywnego. Już w ra- | 
10 micznym, 


w Administracja. zamie 
vad miliardów dolarów 


ca roku s 


| pomoc 
aitowec o 1952-g0, co ozna- 


obecnie jeszcze na poziomie około 20 


cem roku. 
Polityka anty - inflacyjna 

Doroczne orędzie budżetowe prez. 
Trumana przewiduje, iż w obecnym 
roku fiskalnym 1951-2 rozchody fede- 
ralnego rządu sięgną sumy ponad 71 
miliardów, i że powstaną niedobory w 
sumie około 16 miliardów dol. Dla u- 
niknięcia niebezpieczeństwa inflacji 
muszą być one pokryte w ciągu jesz- 
cze obecnego roku skarbowego — no- 
wymi podatkami, które nałożone zosta 
ną w myśl zaleceń doradców ekono- 
micznych Prezydenta, głównie na kla- 
sy średnie i grupę pobierającą niskie 
uposażenia, przyczym rzecz charaktery 
styczna większe ofiary podatkowe bę- 
dą wymagane od żonatych, aniżeli od 
ludzi stanu wolnego. Tak bowiem za- 
lecili eksperci — na czele których stoi 
znany ekonomista Keyserling, odgry- 
wający wielką rolę wśród doradców 
prezydenckich. Kongresmeni uznali 


| 


potrzebę zastosowania, jak się wyrazi» | 
|  Sowiety mają”swe siły skoncentro- 
nowe ciężary podatkowe są konieczne | wane na lądzie, Na obszarze wschod- 
na sfinansowanie wysiłków obronnych | nich Niemiec znajdują się okupacyjne 
Stanów Zjedn. Chodzi — głównie o to, | wojska czerwone w sile około 250 tys. 
by uniknąć inflacji, która by poderwać | żołnierzy, którzy obecnie na zimę ulo- 
og siłę pabywczą budżetu obronne- | 


li „silnej medycyny”, t.j. uznania, że | 


go USA. To też przewiduje się, iż Kon- 
gres bez większych trudności uchwali 


KA amerykańska 
-w Indochinach 


Pierwsze. czteromo- 
. torowe samoloty 
B-24 „Privateer”, do- 
starczone przez Sta- 
ny Zjedn., lądowały 
na lotnisku. w Saigo- 
nie; — reer or 


Ed 


(Foto: Record) 
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Waszyngton, — Administrator pro- 


poprzedza ją- | j 


in pozbawienia Sowietów 
zaatakowania Zachodu 


10d własnego korespondenta „Narodowca”') 
go na poziomie 71 miliardów dolarów lądowi : żołnierze, 


w roku skarbowym 1951-2. 


Nienaruszalność siły ekonomicznej 
- Stanów Zjednoczonych 


się w podtrzymaniu tezy, 


Stany Z 


į mem yo o 
pełni siły e 


go konfliktu! 


„lend-lcase" i lądowe siły sowieckie 


Tymczasem w Departamencie Stanu 
odbywają się rozmowy amerykańsko- 
sowieckie na temat wyrównania przez 
Moskwę pozostałych z ostatniej wojny 
należności „lend-leasowych ”. Stany Zj: 
domagają się natychmiastowego zwro- 
tu od sowietów 186 statków amerykań 
skich, włączając dwa łamacze lodów, 
co do których Moskwa utrzymuje, że 


„utknęły” na Oceanie Arktycznym! 


Ostatnia zaś została 


* Przedstawiciele syndykatów doradcami 
w urzędzie produkcji krajowej w USA 


Ci dwaj przedstawiciele syndykatów 
dukcji krajowej, Harrison, zawiadomił | nabyli w czasie w 'ojny i po wojnie du- 
ostatnio, a zamianowaniu dwóch przed | żego doświadczenia w zakresie zagad- 


stawicieli syndykatów jako doradców nień produkcji i sił roboczych, 


specjalnych w Urzędzie produkcji kra 
jowej. Doradcami tymi będą: J. B. 


racji Pracy i Ted F, Silvey, przedsta- 


nizacyj syndykalnych Stanów Zjedn. 


; 


- Ucieczka Rosjanki, 


Droga z Moskwy do 


RZYM. — Nię istnieje takie uszczelnieńie i 
„żelaznej kurtyny”, aby nie udało się komuś 
sprytnemu wydostać na Zachód nawet z sa- 
mego serca Rosji — Moskwy. 

Do takich niezwykłych uciekinierów nale- 
ży bezprzecznie 30-letnia Rosjanka Nora 
Murray-Korzenko. 

Swą niezwykle ciekawą i pouczającą o- 
dysseę opowiedziała ona korespondentowi an- 
gielskiego „Observer” w Rzymie, gdzie spę- 
dza właśnie „miodowy miesiąc”. Z reportażu 
tego widzimy, że to sławetne MWD, trzyma- 
jące kraj cały jakby w jednym obozie dy F 
centracyjnym, nie jest bynajmniej grupą 
sów, lecz grupą tępych narzędzi despotyzmu. 

Córka „zdrajcy” 

Nieszczęście życiowe Nory Korzenko roz- 
poczęło się w r. 1938, w dniu, kiedy ojca jej, 
'wysokiego. funkcjonariusza ówczesnego GPU 
skazano na 20 lat więzienia w sławym proce- 
sie trockistów. 

Jasne, że córce „zdrajcy” wszędzie odma- 
wiano pracy, Dorywcze zajęcia, które jej li- 
tościwi ludzie dawali, wystarczyły jedynie na 
| czarny chleb. Aby więc żyć jakoś lepiej, No- 


| dla 6 praca „oczy sz- 
pod s , Wiemy, że do 

celów organizacja ta posługuje się tak 

i fow „młodych i pięknych kobiet. 
Słażba ich lega na nawiązywaniu stęsun- | 
| piaco ir cheia ch z osobami ranicznych | 
k dyplomatyeznych, Ofic, są one | 


iniczkam 


po lokalach rozrywkowych 
miast rosyjskich, a w rzeczywistoś- 


wi 


wy „Sow iecckiemu do jego polityki. 


Miłość 
| Lecz stu „ma swoje prawa: Często mi- 
wiadomość, mi- 


pa angelka w Sry ec 


| się”. 


w służbie MWD w Moskwie do „miodowego 
ewiarogodne 


Nominacja dwóch specjalnych. do- 
radców nastąpiła na skutek porozu- 
Keenan, członek Amerykańskiej Fede- | mienia osiągniętego pomiędzy rządem 
i syndykatami, aby specjaliści spraw 
wiciel Kongresu Organizacji Przemy- | robotniczych udzielili swej pomocy w 
słowych CIO, dwóch głównych orga- ; urzeczywistnieniu programu mobiliza- 


cji przemysłowej, 


agentki: M.W. D. 


Londynu jest daleka 


wością |roziarzył w umyśle dziewczyny jej kszała swą kontrolę nad Bałtykiem, 
skłonności do kultury zachodniej, To wszy- 


stko razem Oaa "ja do glębokiego 
uczucia, 


Wyżnała całą prawdę o sobie. Wret stali Morze Czarne, gdzie Cieśniny 'Darda- 
się oboje oddanymi wzajemnie współpracow- | nelskie kontrolowane są przez Turków, . 
nikami, I tak do centrali NKWD zaczęły na- | | którzy w swym ręku trzymają klucze 


| 


pływać wspólnie przez nich redagowane „se- | 
kretne informacje”. 

Wprawdzie nie spostrzeżono wyraźnego v- 
szustwa, ale podejrzewano dziewczynę, że 
w służbie jej jest coś „nie w poriadkie” (nie 
w porządku). Wezwano Norę do błura i tam 
szef dał jej do zrozumienia, że „klimat sybe- 
ryjski byłby bardzo dobrym dla jej wybuja- 
łego temperamentu”, 

Dziewczyna w mig zrozumiała, co należy 
czynić. John Murray przed swym odjazdem 
do Anglii przyrzekł jej poślubić ją. Ale speł- 
nić to będzie mógł jedynie poza granicami 
Rosji, Wytrawny dyplomata, udzielił narze- 
czonej licznych wskazówek, jak ma przygo- 
tować ucieczkę. Do reszty Nora posłużyła się 
intuicją, logiką i własnym doświadczeniem 
w służbie dla NKWD. 

Od tej pory obowiązki swe spełniała nie tył 
ko bez zarzutu, ale co więcej zasługiwała 


"|sobie na pochwały szefów. Z latami znamię 


córki zdrajcy błakło, Zmieniali się kierowni- 
cy biur NKWD. pewne papiery wędrowały 
do archiwum. kartoteka Nory „wybielała 


Taki podstęp był nieodzowny, by uśpić czuj 
ność polieji, Na marginesie służby Nora pro- 
wadziła ,„podziemną” pracę, naświetlaną od- 
blaskiem wymarzonej a tak dalekiej wolnoś- 
ci. Było to, rzec można, jej drugie życie. 


a Na wolności 


Ze zrozumiałych względów nie zdradza tych 
wszystkich sposobów, dzięki którym udało 


mają, za obowiązek wyciągnąć z osób tych się jej wywieść w pole dzisiejsze MWD. Na- 
aa ag cenę tajemnice potrzebne Związ- pasy oprzeć się pokusie gadujstwa. Racja, 


e mogłyby one posłużyć innym tęskniącym i 


| de wolności  nieszczęśliwcom, 


Istotnie odbycie drogi od życia dziewczyny 


grew di w Rzymie jest tak ni 
e zakrawa poprostu na baśń. , 


Tak, na baśń, bo tylko w ustroju sow rieckim 


, 


> dypio niektóre zjawiska, uchoczące gdzie indziej w 
Mùr- świecie za całkiem naturalne wydają się tam 


fizycznego | czymś wręcz fantastycznym, 


RE to mężczyzna pełen. 
cku: Stuprecentosry dżentelmen, z łat-i 


Sp. 


Opinia w Kongresie, po przedłożeniu 
towe, zapowiedział | nowego budżetu obronnego, wyraziła 
iż tylko w 
drodze pogotowia militarnego i utrzy- 
zagraniczną do koń mania ekonomicznej siły — potrafią 
Zjednóczone i wolne narody wy- 


kowani zostali w barakach, zajmowa- 
nych przez ludową policję niemiecką. 
przetransporto- 
nowe podatki i tym samym umożliwi | waną do większych miast niemieckich, 
zwrównoważenię budżetu ŚPRYWO włączając wecnędhł Berlin. _Sowieccy 


äi | handlowej; aby. pokusić się o. zdobycie 
rskich -rynk 


ałe z. drugtej | łudnie od Mandżurii. 
| strony śtałyby się n €chybnie wskazówkami | 
dla sowieckich organów policyjnych. 


li budować nowoczesnych lotn 


ce 


przebywający we 
wschodniej połaci Niemiec, podróżują 
po strefie okupacyjnej uzbrojeni tylko 
w karabiny, lub rewolwery, natomiast 
artylerzyści i załogi pancernych: wojsk 
jeżdżą bez dział i czołgów, które zosta- 
ły przez sowiety zmagazynowane — do 
czasu, gdy będą potrzebne, tj.. w razie 
pożogi wojennej. Broń przeznaczona 
dla” czerwonych dywizji pancernych 
we wschodnich Niemczech, oraz dla 
dałszych dwustu tysięcy żołnierzy z 
baz sowieckich we wschodniej Euro- 
pie — znajduje się w przechowaniu w 
lasach między wschodnimi Niemcami, 
a polską granicą! Okupacyjne siły s80- 
wieckie rozlokowane są w ciepłych 
barakach niemieckich w małych mia- 
stach wschodniej strefy, t.j. zajmują 
baraki opróżnione przez Niemców, któ 
rzy po odbyciu wyszkolenia, przy uży- 
ciu rosyjskiej artylerii i czołgów, zo- 
stali przeniesieni do baraków w. du- 
żych miastach niemieckich. 
-Plany morskie Kremlu 
Sowiety koncentrują się jednocze- 
śnie na budowie floty, aczkolwiek wia- 
domo, iż Rosja sow. jest państwem lą- 
dowym, pozbawionym tradycji mor- 
skich! Politbiuro -ma jednak plany. 
stworzenia wojennej floty sowieckiej 
skoro n.p. w Leningradzie od szefegu 
już lat budują sowiety trzy duże pan- 
cerniki 37 tys. tonowe. Kiłkakrotnie w 
trakcie budowania : owych. jednostek 
wojennych —- Rosjanie zmieniali swe 
plany co do uzbrojenia tego typu okrę- 
tów, które miały pierwotnie stanowić 
odpowiednik amerykańskiej klasy pan 
cerników North Carolina z 1937 roku. 
Sowiety. chcąc dociągnąć widocznie do 
późniejszych udoskonaleń technicz- - 
nych — wstrzymywali lub zmieniali 
konstrukcję swych nowobudowanych 
pancerników. Pierwszy pancernik so- 
wiecki odbył już próbną jazdę we 
wschodniej połaci Bałtyku w jesieni 
ub. roku i według źródeł szwedzkich mia 
posiadać na swym pokładzie. urządze- 
nia do wystrzeliwania pocisków kiero- 
wanych! 
Nie wiadomo, jaki taktyczny użytek 
żamierzają sowiety zrobić ze swych 
trzech nowych pancerników, ale rze- 
czoznawcy amerykańscy wskazują, iż 
każdy pancernik, w razie wojny, mo- 
że zagrażać zaatakowaniem konwojów 
na szlakach oceanicznych. 
Czerwona marynarka 
Prócz pancerników — sowiety pla- 
nują również. „rozbudowę swej floty 


zamo ów! Ale' dla sowie- 
tów powstaje przy tym inny problem, 
a mianowicie obawa, iż marynarze 50+ 
wiecey, skoro podróżować mieliby swe 
bodnie do różnych „zakurtynowanych” 
połaci wolnego świata — mogliby, od- 
wiedzając zagraniczne porty wólnych 
narodów, poznąć prawdę o kłamst- 
wach sowieckiej propagandy przeciw 
zachodowi! Na Kremlu zastanawiają 
się przeto nad tym, jak trzymać w kar 
bach załogi przyszłych jednostek ma- 
rynarki sowieckiej, która miałaby za- 
pegon. się do portów wolnego świa- 
ta w pogoni za udziałem sowieckim w 
światowym handlu. 
Ruchawka sowiecka na M. Czarnym 
Nastawienie obecne Kremlu, zarów- 
no w kierunku budowania. sowieckiej 
floty wojennej, jak i marynarki han- 
dlowej, zdaniem: wielu obserwatorów 
| może stanowić przygrywkę tylko do 
mma | nowego wysiłku Rosji sowieckiej na 
| polu rozciągnięcia przez Rosję kontro- 
lü nad wrotami wyjściowymi z.Morza. 
Czarnego na ciepłe wody śródziemno- 
miorskie i na inne zachodnie morza. Od 
| końca ostatniej wojny Rosja sow. zwię 


fortyfikując dostęp morski do Lenin- 
gradu. Teraz większą uwagę kieruje ha 


strategiczne do wejścia . i. wyjścia z 
Morza Czarnego; krążą wersje, iż so- 
wiety podobno gromadzą duże zapasy 
mąteriału wojennego ‘w`. Bułgarii, a 
więc w pobliżu strategicznie ważnych 
Dardaneli, i że sowieckie: łodzie .pod- 
wodne odbywają obecnie manewry na 
Morzu Czarnym, blisko Bosforu! Polit- 
biuro poczyna przywiązywać widocznie 
większą wagę do kontroli mórz i do . 
podniesienia w masach sowieckich, w 
drodze propagandy, haseł, jakoby Ro- 
sja sow. miała stać się nie tylko lądo- 
wym, ale i morskim krajem — mogą- 
cym przeciwstawić się potędze zacho- 
du na oceanach świata. 
Od Baltyku do Pacyfiku 

Sowiety z właściwą im skłonnością 
do propagandy urządza ją doroczne te- ią Y 
raz „dnie morskie” poświęcane 4 
niu roli sowieckiej floty i jej rze- 
komemu :wkładówi ,„pokojowemu” —— 
od Bałtyku.do Pacyfiku! Na Dalekim 
Wschodzie już raz jednak Rosjanie do- 
znali porażki morskiej w początku bie 
żącego stulecia ze strony Japończy- F 
ków, ale obecnie Kreml, związany przy. 1% 3»: 
mierzem z Chinami czerwonymi. Mao 
Tse Tunga, dalej - zabiega o bazy. so- 
wieckie na terytorium chińskim na po- 
Na. razie jednak 
sowiety zdają się, polegać tylko na 
dowie wspomnianych na wstępie trze 
pancerników, jako pokazie rzekom 
siły morskiej Rosji, a jeszcze nie za 


ców, względnie może ukrywają. 

światem ich budowę, jakkolwiek 

szą o tym, że mają w konstrukcji pan- 
miki! LJ kge 


$ 


CR Stę. 4 


w Paryżu 


Staraniem dwóch najruchliwszych polskich 
placówek młodzieżowych w Pąryżu, którymi 
są niewątpliwie K.S.M.P. żeńskie i męskie o- 
raz chóru kościelnego „Polonia”, odbyła się w | 
ubiegłą niedzielę wieczornica  gwiazdkową. | 
Impreza ściągnęła tak wielu ródąków, że sala | 


Ną zakończenie programu artystycznego, 
chór edśpiewał kelędę „Północ już była”, po 
crym młodzież przy dźwiękach polskiej or- 
kiestry puściłą się w pląsy. 

Dodać należy, żę w czasie przerwy, dzięki 
zabiegom opiekuna młodzieży polskiej w Pa- 


św, Rocha, okazała się o wiele zą szczupła, | ryżu O. Zaleskiego obdarzono wszystkie dzie- 


Nie przeszkodziło to jednak zbytnio publicz. | ci obecne na sali 


ności w wysłuchaniu calęgo programu sta- 
rannie przygotowanego przez młodzież a 
przy wybitnej pomocy ks. O, Zaleskiego. Pro- 
gram był bardzo bogaty, 

Po odśpiewaniu przęz wszystkich obecnych 
przepięknej polskiej kolędy  Kąsprowiczą 
„Bóg się rodzi”, przed kurtyną dh. Edmund 
Tarkowski rozpoczął swoje „gawędy”. Z kolei 
dzieci, będące pod opieką parafii paryskiej 
a szczególnie niezmordowanego Brata Wia- 
dysława, wystąpiły w „Pastorałce”. Dziew- 
częta i chłopcy przebrani za pasterzy i a- 
niołów składali kolejno hołd w Stajence Be. 
tlejemskiej, wykonując szereg kolęd į dekla- 
macji. 

Chór kościelny „Polonia pod batutą Ka- 
rola Szemry wykonał następnie kilka kolęd 
na głosy. Na szczególne podkreślenie zasłu. 
guje występ chóru męskiego z kolędą „Mi. 
zerna Cicha” w układzie prof. Rudolfa Ry+ 
gla. Podobała się również stara polska kolę- 
da ludowa z Lubelskiego p.t. „Z niebios przy- 
chodzi”, Utwór ten, mało znany na emigra- 
cji, dzięki swej charakterystyce, formie i 
rytmowi fugi, stanowić może bardzo cieka- 
wy nabytek dla repertuaru polskich chórów 
emigracyjnych. Kolęda „Gdy Śliczna Panna”, 
w harmonizacji Rygla zawsze słuchana jest 
z ządowoleniem. 


Mała Iwonka Berger, przy akompania- 
mencle fortepianu, za którym siedziała jej 
matka, zaśpiewała nam następnie kilka c'e- 
kawych piosenek w języku francuskim i an. 
gielskim, Na zakończenie wykonała z brąwu- 
ræ taniec rytmiczny. Mała Bergerówna ma 
niewątpliwie wszystkie dane, by nadal prą. 
cowała nad sabą w obranym kierunku, ` 

Ze szczególnym zainteresowaniem wysłu- 
ehąła publiczność przygód świętege Mikoła- 
ja, składającego św. Płotrow! sprawozdanie 
ze swych podróży po ziemi. Skecz w wyko- 
waniu druhny Józefiny Ułachtówny i druhów 
Roberta Szczerby oraz Antoniego Żukow- 
akiego, miejscami nabierał form ciętej saty- 
ry na stosunki w świecie, opracowany został 
przez Aleksandra Malutego, na. podstawie 
odpowiedniej adaptacji jednego ze sławnych 

utworów śląskiege pisarza Ligonia, Poru- 
szane tematy oraz sposób wykonania wy- 
woływały raz po raz burze oklasków wśród 
rozbawionej publiczności. ` 


Po przerwie dalszy ciąg programu rozpo- 
czął znowu chór kolędami. Szczególnie podo- 
bała się kolęda góralska „Oj maluśki, ma- 
luśki* w harmonizacji Jodłowskiego. Akom- 
pantowała do śpiewu p. Marecka, organistka, 

Rościoła Polskiego w Paryżu. 


Dzieci parafii paryskiej wykonały następ 
nie z zapałemi polskie tańce ludowe, oklaski- 
wane bardzo rzęsiście, do tego stopnia, że 
„Krakowiaka” musiały powtórzyć. Dzięki 
organizatorowi dziatwy Bratu Władysławowi 
oraz rodzicom, którzy sprawili młodym tan- 
eerzom pyszne, jednolite stroje, występ stał 
na wysokim poziomie j podobał się powszech-. 
nie. Publiczność niewątpliwie za każdym ra- 
zem skoro nadarzy się sposobność z zadowo- 
leniem powita dziatwę paryską i jej wystę- 
py: ` 

Na dalszy program złożyła się komedyj- 
ka p.t. „Wierni”, w wykonaniu druhen i dru- 


skromnym upominkiem, 
* s ESE 

Uroczystość niedzielną mlodzteży paryskiej 
należy zaliczyć do najbardziej udanych im- 
prez popularnych w ostatnich kilkunastu mie- 
siącach. Podkreślić wypada bardzo ścisłą a 
tym samym wydajną współpracę chóry „Po- 
lonia” z K.8.M.P. Animatorem obu tych sto- 
warzyszeń młodzieżowych jest sympatyczny 
sekretarz misji O. ks. Zaleski. Konferansjer- 
kę prowadziła bez zarzutu prezeska stowa- 
rzyszenia KSMP druhną Maria Rokwiszów- 
na. Młedzież gościła z wielkim zadowoleniem 
liczną publiczność z Paryża i okolicy, a tak- 
że miłych opiekunów i jej przyjąciół w oso- 
bach księży dziekana Gałęzewskiego, Igna- 
cego Wojewódki oraz. działaczy narodowo - 
katolickich. 

Korzystając ze sposobności pragniemy wy- 
razić życzenie obecnych na sali rodaków, by 
wieczory takie urzadzono częściej, zwłaszcza, 
że wieczór niedzielny dowiódł, iż ludzie pra- 
cy z Paryża 4 okolicy chetnie poprą każdy 
bozpretensjonalny wysiłek kulturalny i oświa- 
towy. J. Urban. 


Jasełka w Zakładzie św. Kazimierza 


w Paryżu 


W niedzielę, 14 stycznia br., jak to ogło- | opuszczały scenę po dwie, odrywały się od 


sił w swoim czasie „Narodowiec” odbyło się 
pierwsze przedstawienie „dJasełek” w tej 
przeszło stuletniej instytucji polskiej, W 
pięknej sali imienia J. Paderews':iego, zebra 
l się licznie Polacy z Paryża i okolicy z 
polskim duchowieństwem na czele. Dosłow- 
nie zabrakło miejsca dla wszystkich į spóź- 
nieni widzowie musieli stać podczas całego 
przedstawienia, 

Po podniesieniu kurtyny, wbiegły w plą- 
sąch na scenę małe dziewczynki w różowych 
sukienkach z białymi welonami w rękach. 
Po odtańczeniu pięknego baletu, znikły z wi- 
downi jak barwne motylki a miejsce ich za- 
jela szopka według „dJasełek* Or-Ota (w 
skrócie). Panna Zofia była w roli św. Miko- 
łaja a dziewczynki z Zakładu poprzebierane 
za: śpiącą królewnę, kopciuszka, pasterzy, 
ułanów, Trzech Króli, robotników — i wszys 
cy weszli na scerfę barwnym korowodem, 
gdzie stał żłóbek z Bożą Dzieciną i klęczą- 
cą obok Najświętszą Panienką ze św. Józe- 
fem. Prawdziwą uciechą dzieci-widzów, znaj- 
dujących się ną salj był wielce sympatycz- 
ny wilk w masce, czarnych rękawiczkach 
futerku... z królika! 

Po tych krótkich „Jasełkach” nastąpiła 
inscenizowana bajka Janiny Porazińskiej pt. 
„Czarodziejską fujarka”. Panna Zofia była. 
wspaniała w roli Macochy, Kazia Dolatka 
w roli dobrej wróżki, W pierwszej części wi- 
dzieliśmy biedną sierotkę, pozostawioną w 
lesie przez złą macochę na pożarcie wilkom. 
Przestraszona dziewczynka usnęła. wreszcie 
na powalonym pniu i przy się jej ma- 
lutkie tancerki w bieli, W to czasie naj- 
młodsze wychowanki Zakładu św. Kazlmie- 
rza (6 į 8-letnie), wszystkie w bieli ze srebr- 
nymi łańcuszkani na sobie, odtańczyły ta- 
niec krasnoludków, W tej scenie, odbywają- 


hów Michaliny Konefał, Romana Łozy i Ale- | cej się na tle przepięknej dekoracji starego 
Sztuczka podobała. się | boru, uderzała nadzwyczaj subtelna reżyse- 
ria siostry Stefanii, kiedy to dziewczynki 


ksandra Malutego. 


Z inicjatywy nauczyciela p. Baranowskie- 
go, K.T.M, w Escaudain urządził gwiazdkę 
dla, dzieci szkolnych uczęszczających na na- 
nkę języka polskiego. Do zorganizowania jej 
przyczyniło się tak K.T.M. z Towarzystwa- 
mi wchodzącymi w jego skład, jak również 
sekcja polska C.F.T.C. i prawie że wszyscy 
kupcy polscy z miejscowości į francuscy. 

Przy pięknie przybranej choince 1 oświe- 
tlonej rzęślście świeczkami, ofiarowanej 
przez p. Szopę w sali miejscowego kina „Cen 
tral” udzielonej na tę uroczystość przez prob. 
francuskiego ks. Venard, prezes K.T.M. p. 
Zawada otworzył uroczystość, witając licz- 
nie zabraną dziatwę i jej rodziców, a nau- 
czyciel Baranowski złożył życzenia wszyst- 
kim obecnym na sali apelując do rodziców 
i organizacji o pielęgnowanie 1 utrzymanie 
jezyka ojczystego na wychodztwie, jak rów- 
nież o wysyłanie dzieci swoich na naukę ję- 
ryka polskiego. 

Po tych przemówieniach, odegrane zosta- 
ły bardzo pięknie i udolnie „Jasełka” przez 
"dzieci szkolne wyćwiczone przez miejscowe- 
go nauczyciela z pomocą zawsze chętnych 

` i nlestrudzonych w pracy pań Graszkowej 
1 Florczakowej. Mali bardzo dobrze się wy- 
włązali ze swoich ról, 


Nie też dziwnego, że zebrani rodzice tak 
„Jasełka” jak też deklamację i odśpiewanie 
kolędy przez malusieńskich nagrodzili rzęsi- 
stymą oklaskami. Na specjalne wyróżnienie 
zasłużyły sobie dziewczynki: Jaśniak, Gaweł 


s 


1 Gaszyńska, jak również bracia Cierpiszo- 
wie za ich piękne i udatne występy. 
Uroczystość tę urozmaicił swoim wystę- 
pem z kolędami zespół „Harfy”. Wreszcie 
wszedł na salę św. Mikołaj i po przemówie- 
niu do zebranych przystąpił do rozdawania 
paczek gwiazdkowych dzieciom szkolnym. 
Nie zapomniano o nikim, bo i poczęstowane 
również te dzieci „które z takich czy innych 
powodów na lekcje języka polskiego uczęsz- 
czać nie mogą, a które dość licznie przyby- 
ły na ową uroczystość gwiazdkową. Ogółem 


„| obdzielono 130 dzieci, co na tak dużą Polo- 


nię jak w Escaudain, jest stosunkowo nie- 
wiele. à 
Piękną tę uroczystość, która na długo po- 
zostanie w pamięci rozradowanej dziatwy, 
zakończono wspólnym odśpiewaniem kolędy: 
„W żłobie leży”, Gwiazdkę w Escaudain na- 
leży uważać za bardzo udaną, na warunki 
miejscowe, a zawdzięczać to należy ruchli- 
womu zarządowi K.T.M, w osobach prezesa 
p. Zawady, sekret. p. Michalskiego i skarb. 
p. Wcisłowej. ę 
Gwiazdkę tę zaszczycili swoją obecnością 
wszyscy księża francuscy z miejscowości. 
Najserdeczniejsze podziękowanie wyrazić na 
leży wszystkim tym, którzy w czymkolwiek 
się przyczynili do urzeczywistnienia zorga- 
nizowania gwiazdki w miejscowości, a Polo- 
nii życzyć należy aby w przyszłym roku 
sprawiła więcej kłopotu zarządowi K.T.M., 
m rozdania gwiazdki miał nie 130 dzieci 
260. 


Gwiazdka w Rouvroy 


. Mikołaj odwiedził Rouvroy dwa razy. W 
swoję święto 6 grudnia zajrzał do najmłod- 
szych tj. do przedszkola, gdzie staraniem ks. 
prof. Bercka i przedszkolanki p. Sochowej 
i 
dzieci paczkami ze: słodyczami. i 
26 grudnia natomiast odbyła się uroczysta 
gwiazdka dla wszystkich dzieci z kolonii. W 
szczelnie wypełnionej sali pana Woźniaka 
zebrali się rodzice, goście, społeczeństwo i 
młodzież wraz z nauczycielstwem. 
Uroczystość otworzył prezes Komitetu p. 
Czapla, Okolicznściowe przemówienia wygło- 
sili ks. prof. Berck, prezes Czapla i ks. Ste- 
faniak, który pożegnał się z dziećmi i ro- 
dzicami, gdyż wyjeżdża do Brazylii, powo- 
łany tam do pracy duszpasterskiej przez 
swoje władze duchowne. Ks, prof. Berck, 
podkreślił, że już dawno nie widziała kolo- 
nią tylu dzieci į tyle osób na sali podczas 
obchodów gwiazdkowych i zaapelował, by 
= rodzice dołożyli wszelkich starań | okazali 
= jak najpełniejsze zrozumienie dła przedszko- 
. la į szkoły polskiej, oraz aby zapisywali swe 
| dzieci do Krucjaty. Wzruszającym był mo- 
- ment wspólnego łamania się opłatkiem star- 
mzych i dziatwy. 
= „Milustńscy” z. przedszkola zebrali rzęsi- 
_ ste brawa za swoje kolędy i wierszyki oraz 
_ inscenizację: „Pajac į lalka”, Dziewczęta ze 
oły Marie Curie zaprodukowały tańce na. 
owe, piosenki i inscenizację „Kolędnicy”. 
pey ze szkół miejscowych: Vaillant Cou- 


* 


nauczycielstwa miejscowego obdarzono | 


turier, Raoul Briquet i Jules Ferry wysta- 
wili dwa obrazki sceniczne: „Koncert dzie- 
więcioletniego Szopena” i „Jak harcerze Pa- 
na Jezusa witali”. , 

Był też i „Dziad-kwestarz”, choć stary, 
lecz wesoły, któremu zebrani nie skąpili dat 
ków. 

Krucjata Eucharystyczna, która w tym 
niu obchodziła czternastolecie istnienia wy- 
stąpiła z kolędami i bardzo udanym obraz- 
kiem scenicznym pt. „Noc wigilijna”, i kul- 
minacyjną sceną „Stajenki betlejemskiej”. 
Bardzo też serdecznie pożegnała swego pa- 
trona ks. Stefaniaka, wręczając mu wypcha 
ną serduszkami rycerzy i innymi podarka- 
mi — paczkę, a prezes Krucjaty — Adam- 
czak — wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie. 

Mikołaj, nie zadowolł się samym rozda- 
niem paczek, ale przeprowadził egzamin 
dziatwy z historii, geografii, polskiego (na- 
turalnie młodzież świetnie odpowiadała) ©- 
raz udzielił paru pochwał i nagan, tym uro- 
czystszych, że aniołek i diabelek z rózgą 
byli do jego dyspozych. Należy podkreślić, 
że spora gromadka dziatwy z Rouvroy u- 
częszcza do gimnazjum polskiego w Bóthune. 
I on} nie zerwali łączność z kolegami, lecz 
przyłączyłi się do obchodu, wykonując część 
dekoracji oraz prowadząę konferansjerkę. 
Ohdarowaniem paczkami zajęła się komisja 
szkolna w osobach p. Materalowej i p. Orze- 
chowskiej. 


g 
a 


+ 


Tegoroczną gwiazdkę dla ryzr 
cerskiej na terenie północy wi 
„aż do rana” zorganizowała. 


Okręgu Harcerck. Przyznać bi 


czystość udała się nadspodzięwanie 

Zgromadziła ona starsze di 
hów —- którzy robotę rmołodzież: 
cerstwie w terenie prowadzą, © j 
na prowadzili, Mimo że był to i f 
wszedni == a więc dzień pracy — m 
harcerska dopisała. Na zasłu- 
guje półnoę (dep. Nord), bo choć zam'esz- 
kala daleko, jak np. Abscon, zjechała licznie 
+— nie licząc się z kosztami podróży — Bra- 
wo!! 

W pięknej sali „Familia w Lens, przy 
ślicznie oświętlenej choince i dźwiękach or- 
kiestry harcerzy „Iskra? z Bruay, składa ją- 
cej się z 16 osób rozpoczęto ten uroczysty 
i tradycyjny wieczór gwiazdkowy. 

„Zbiórką” — po lewej stronie sali har- 
cerki, po prawej harcerze z dh. Sembą kom. 
I Okr. na czele — władze po środku — 
wszyscy zwróceni twarzami w kierunku cho- 
inki odśpiewali kolędę „Wśród nocnej ci- 
szy”. Na twarzach obecnych powaga — 
myśl każdego uleciała gdzieś daleko — do 
dawnych przedwojennych może czasów i na- 
przyd wybiegła — jaki też to będzie ten No- 
wy Rok — co każdemu i wszystkim rażem 
przyniesie. 

Po tej chwilą skupienia dh. Olkusznik Ida 


kółka w toku tańca. Moment ten był wspa- 
niały į zachwyceni widzowie nie szczędziji 
oklasków. 

Sen ten dodał otuchy biednej sierotce. Za- 
bierała się właśnie do opuszczenia polanki, 
kiedy weszła na nią stareńka, skulona bab- 
cia z workiem w ręku, zbierającą chróst i ga- 
łęzie. (Kazia Dolatka), Zabrała ona opusz- 
czoną sierotkę do siebie na służbę. Po roku 
debrego sprawowania się, odprawiła ją, u- 
kązując się nagle w pięknej, czerwonej sza- 
cie z diademem-koroną na głowie, jako do- 
bra wróżka, Sierotce dała czarodziejską fu- 
jarkę za jej zasługi. Próbuje na niej grać 
wróżka i zaraz sierotka tańczy o a 
drwal, rąbiący drzewo w lesie, zarzuca sie- 
kierę na ramię i dalejże w pląsy! — (Na sa- 
li oklaski i brawa). Później sierotka gra a 
dobra wróżka z drwalem pospołu puszczają 
się w tany i wraz z nimi, wszyscy ludzie,, 
znajdujący się w lesie — tańczą. Natomiast 
jak sierotka zagra na fujarce z drugiej stro- 
my, wszyscy złoczyńcy wyznają głośno swe 
winy, taką moc wielką ma ta zaczarowana 
fujarka. 


Tyle na pierwszą część. — W drugiej je- 
steśmy w ogrodzie królewskim, gdzie stros- 
kany król prosi profesora Pigułkę o radę i wy 
leczenie smutnego królewicza z jakieś nie- 
znanej choroby. Strój Pigułki, jego olbrzy- 
mie, księgi przekładanie kart nogami przez 
króla — należą do wspaniałych inscenizacji, 
* Na zakończenie pregramu-dziewczynki od- 
tańczyły jeszcze całą wiązankę tańców naro- 
dowych. Przy końcu był. taniec góralski z 
dwoma malutkimi góralami. Kobietką była 
Danusia Opiela, góralem Kłąudynka Catard, 
której Mamusia jest Polką | wychowuje swo- 
ją córeczkę w umiłowaniu tradycji ojczy- 
stych. Taniec tego małego górala z ciupagą 
w ręku wprawił wszystkie widzów w zdu- 
mienie. Sala grzmiała od oklasków i ogrom- 
nym głosem wołano o bis, lecz dziecj były 
zanadto zmęczone długim występem, by tań- 
czyć po raz drugi. Wystąpią one z tym 
programem jeszcze w niedzielę 21-go i 28-go 
stycznia bieżącego roku. Więc Rodacy pospie- 
szą tłumnie do Zakładu świętego Kazimie- 
rzą by ujrzeć „Czarodziejską fujarkę” i na- 
sze piękne tańce narodowe. Wspaniały śpiew 
solo Franciszki Cacek jest godny zachwytu 
i największego uznania na widok strojów 
narodowych polskich, przenosi każdego Pola- 
ka myślą do dalekiej; opuszczonej przed laty 
Ojczyzny. Serdeczne podziękowanie należy się 
również naszym kochanym ŚSiostrom, za to 
piekne przedstawienie i wychowywanie dzie- 
ci polskich w duchu katolickim į umiłowa- 
niu mowy, obyczajów i pięknych tradycji 
polskich. ŚNIEŻKA 


„e  Narodowie s 


harcerek 1 harcerzy 


Okręgu Z.H.P. 


har- Komendantką I Okr. Harcerek otwierając u- 


stwu pomyślnej dalszej pracy i rozwoju. 


że wszyscy byli b. głodni. 


wcześniej zgłaszać), 


miąc się z wszystkimi opłatkiem. 


kretarz Kongresu. 


czystym. 


ka”. 


bawa „aż do rana”. 


się sypały”, 


wem, 


wego”. 


warta była tajemnica. . 
dẹ z Lens i dh, Kijasa 
eji-dokonal; dh, kom, 


itd, itp. 


i pieśnią „Kiedy Ranne”, 
Wprost z sali — udali się wszyscy da koś- 


ni na- uroczystości wzięli udział. ` 
Kościół 


harcerską | „Boże coś Polskę”. 


w duszy, jakieś lepsze wznioślejsze myśli 
i uczucia opuścili polski kościół, Po czym 
każdy pospieszył na autobus lub pociąg. 


OBECNA. 


Obchód gwiazdkowy. 


w Billy - Montigny 


W niedzielę, dnia 14 stycznia odbyła się 
w Billy-Montigny piękna uroczystość gwiazd 
kowa. Uroczystość ta. rozpoczęła się. Mszą 
św. celebrowaną przez ks. prob. Kitkę. — 
Część artystyczna, rozpoczęła się w sali p. 
KRyńskiej e godzinie 5 po poł. Uroczystość 
tę zagaił prezes Komitetu Tow. Polskich p. 
Orzechowski, Po czym wystąpiło miejscowe 
Koło śpiewu z pięknym repertuarem kolęd, 
pod dyrekcją p. Woźniaka, Rzęsiste oklaski 
licznie zebranych rodaków stanowiły nagro- 
dę, za pięknie wykonane śpiewy. — Potem 
przemówił ks. prob. Kitka i nastąpiło trady- 
cyjne łamanie się opłatkiem. Następnie wy- 
stąpiły dziecj z deklamacjamj i tak: Helena 
Grzebyk, Franek Maćkowiak, Anna Maria 
Grześkowiak, Bożenna Nowak, Stasiek Ku- 
beczka, Józefa Grzebyk j Maria Bochniak. 
Deklamowały one wierszyki gwiazdkowe, na 
pisane przez p. Cieślaka, za co obdarzone 
zostały hucznymj oklaskami. Potem nastąpi- 
ły Jasełka w trzech aktach, napisane wier- 
szem również przez p. Cieślaka i pod jego 
reżyserią, wykonane przez byłych uczniów 
i byłe uczennice szkoły polskiej. Obsada ról 
była, następująca: Bartosz — Renek Gardas, 
Wojtek — Rajmund Szkaradek, Antek —| 


larzewicz i Stasia Szpak. W drugim akcie 


rolę jako Herod miał Rajmund Szkaradek; 


setnik — Karol Szczerba, królowie: — Wal- 
demar Andrzejak, Antoni Bździch 1 Miecz. 
Popiołkiewicz, uczoni: -— René Gardas | Fr. 
Kubat, śmierć — Tereska Kotowska, głos 
— Aniela Czerwińska i diabeł — Renć Gar- 
das; akt IT, żłóbek: Matka Boska — Aniela 
Czerwińska, św. Józef — Karol Szczerba, 


nie, za co nagrodzono ich burzą oklasków. 
W dalszym ciągu pp. Orzechowski i Szka- 
radek odegrali bardzo wesołą farsę humory- 
styczną pod tytułem: „Dyrektor w opałach”, 
wywołującą burze śmiechu. Oczywiście, że 
nie szczędzono tm oklasków, 


kich towarzystw miejscowych, które opodat 
kowały się na ten tak piękny, tradycyjny 
cel, Nie były to podarki zrabowane dziecoim 


Uroczystość 


gwiazdkowa 


w Joudreville - Piennes 


Pielęgnowanie naszych polskich tradycyjj 
przez rodaków zamieszkujących w kolonii 
Joudreville - Piennes, przejąwia się corocz- 
nie w organizowaniu gwłazdki dla dziecj u- 


częszczających Jo katolickiej szkoły pol-j' 


skiej, która od kilku lat istnieje. 


Uroczystość odbyła się dnia 1-go stycznia 
w „Sal'e des Fêtes”, k' órą zagaił prezes Opio- 
ki Rodzłcielskiej p. Chwistek, po czym pod 
fachowym kierownictwem nauczycielki 
Tomasik żostąły odegrane przez dzieci szkol- | 
ne „dasełka” w 3-ch aktach. Następnie od- 


tańczono Mazura i odegrano inscenizację 


p. t. „Lech”. Wreszcie zespół amatorów ode- 
grał wesołą krotochwilę: p. t.: „Werbel do- 
mowy”. Tu pragnę znaznaczyć, że tak dzieci 
jak į; amatorzy, wykazali dobre opanowanie 


swych ról, co się bardzo podobało publicz- 
o czym świadczyły to 


pozwelę sobie złożyć w imieniu Komitetu 
gwiazdkowego podziękewanie dla szanownej 
publiczności za tak liczne przybycie. 
UCZESTNIK 


harcerzom =- jak również całemu harcer- 


Z kolei przemawiali i składali życzenia dh. 
Kozal F., przewodniczący 7.H.P., dh. Komen- 
dantka harcerek Niedźwiecka Janina, dh. 
Kom. Harcerzy Konieczny Fr., dh, Wiśniew- 
ski, dh. Szambelańczyk. Odśpiewano parę 
kolęd i zakończono część oficjalną wieczoru. 
Przy dźwiękąch marszą ruszono do stołów u- 
stawionych w prostokąt dookoła sali, gdzie 
czekała smaczna kolacja, a trzeba przyznać, 


Radość zapanowała na widok kiełbasek, 
lecz niestety dla wszystkich nie starczyło, 
gdyż przybyło więcej osób niż było spodzie- 
wanych (nauka na przyszłość, że się należy 
Trzeba się więc było 
dzielić, ale jak to w rodzinie harcerskiej 
zmniejszone porcje przyjęto z uśmiechem, 
Kolację rozpoczął modlitwą ks, kapelan, ła- 


W czasie kolacji zawitał na gwiazdkę har- 
cerską hm, ks. Stolarek, dyrektor młodzieży 
K.S.M.P., witany b. serdecznie przez mło- 
dzież harcerską. Przybyli również ks, Duda, 
mecenas p. Rudowski i p. Kudlikowski, se- 


Nastrój podczas kolacji wyjątkowo miły, 
serdeczny — m co najważniejsze į co nam 
wszystkim starszym | młodym i władzom 
harcerskim, gościom przede wszystkim — 
sprawiło wielką przyjemność i radość, że 
podczas całej uroczystości aż do rana sły- 
chać było rozmowę — tylko w języku of 


Późnym wieczorem zajechali harcerzyki z 
Sallaumines z „Szopką” śpiewali pięknie — 
zebrali sporo — tak, że z tej radości nawet 
polskiego placka. jeść nie chcieli. Po „szop- 
ce” harcerki z Lens odtańczyły „kujawia- 


Po skończonej kolacji rozpoczęła się za- 


Muzyka była niezmordowana grała prawie 
bez przerwy, z werwą z życiem „aż iskry 


Młodzież bawiła się naprawdę wesoło, przy- 
kładnie, przyznać trzeba, że widać było wy- 
chowanie i wyrobienie harcerskie, A władze 
harcerskie cichutko z dumą obserwowały. 
Tańce przepłatane były zabawami i śpie- 


O około 2-giej nastąpiła najważniejsza 
chwila — wybór „królowej i króla eukierko- 


Nie było żadnego głosowania ani losowania 
jak zwykle, ale król i królowa ukryci byli w 
torebkach z cukierkami, Druhowie ofiarowy- 
wali każdej druhnie torebkę, w której za- 


Los padł na dh. Baranek-Wśniewską Wan- 

> Korona- 
jecka i dh. 
kom, Konieczny, po czym odtańczono „Po- 
loneza” a po tym walczyka, tango, oberka 


Jak zwykle bywa — nad ranem nikt sali 
opuścić nie chciał — a co najważniejsze i 
najdziwniejsze orkiestra pomimo całodzien- 
nej pracy, nie miała ochoty zakończyć za- 
bawy. Ale trudno, wszystko musi mieć swój 
koniec a więc i tę uroczystość gwiazdkową 
zakończono o 6-ej rano, kręgiem harcerskim 


cioła św. Elżbiety, gdzie ks. kapelan Kar- 
czewski odprawił Mszę św. — w której cała 
młodzież — władze harcerskie i goście obec- 


ył wypełniony młodzieżą, która 
śpiewała kolędy a na zakończenie modlitwę 


O bladym świcie — spokojnie — unosząę 


na |czyk Edward, 173, Cité Chapelle - Oignies 
(P.de-C.); zastępca: Więcek Edmund. 


Gr i 


Metafizyka 
Niedowiarek pytat księdza czy to prawda, 
że Jonasz został połknięty przez wieloryba. 
Jak pójdę do nieba, to spytam Jonasza — 
odrzekł ksiądz. “ 
— Tak, ale może go tam nie ma” 
— W takim razie pan go spyta” 


X X 
W szkole 


Katecheta. — Czy bogaczowi łatwo dostać 
się do nieba ? 

Uczeń. — Nie. Bardzo trudno. 

Katecheta. — A kiedy bogacz może najłat- 
wiej dostać się do nieba ? 

Uczeń. — Kiedy umrze jako niemowlę. 


X X 
Ciekawa 


Rzecz się dzieje w Ameryce. 

Młody żołnierz wraca zza morza po skoń-. 
czeniu się wojny i oczywiście zaraz udaje się 
do swej narzeczonej. Matka dyskretnie śię 
usuwa, zostawiając młodych samych. — Róz- 
mowa, rozmową, ale trzeba się pocałować. — 
Młody człowiek nagle widzi, żę mała sio- 
strzyczka narzeczonej zagląda przez uchylo- 
ne drzwi. Podchodzi do niej, daje jej pół do- 
larą i powiada: „Bądź grzeczną i idź spać!” 
Dziewczynka znika i po chwili wraca i po- 
wiada: „Macie tu pół dolara — ale pozwól- 
cie mi patrzeć!” t B. 


. Nowe Zarządy 
Towarzystw 


ARENBERG, — Zarząd Tow. éw. Bar- 
bary: ? 

Prezes: — Walenty Kubiak, 78, rue An 
zin; zast.: — Polański; sekret.: — Barasz 
Jan, 25-bis, rue de Ja Tuilier; zast.: — WTó- 
bel; skarb.: -- Józef Barański; zast: — Tọ- 
masz Kaczmarek; Chorąży: — Stanisław 
Baizert; asyst: — Brudny Jan i Socha Jan. 
zast.: — Polański i Wróbel, Rew. kasy.: =r 
Fiertag i Zbierski. Lokal zebrań u pana Fier- 
tag". Zebrania odbywają się w każdą drugą 
niedzielę pierwszego miesiąca w kwartale o 

odz. 3. 

4 Korespondencję należy nadsyłać na adres 
prezesa lub sekretarza. 


BILLY - MONTIGNY. — Nowy zarząd 
K.Ś.M.P. męskiej na rok 1951: 

Prezes: -— Świderski Stefan, 31, rue Au- 
xerre, Bily-Montigny; zást.: — Bąk Broni- 
sław; sekret.: Stachowiak Władysław; 
2, rue Dijon, Billy-Mont.; zast: — Popołkie- 
wicz Henryk; skarb.: — Jencz Leon, 24, rue 
St. Etienne, Bily-Mont.; zast.: — Jencz Ka- 
zimierz. Chorąży: — Romańczyk Jan; zašt.: 
— Szczepański Mapan, Sekretarz. 


BRUAY-EN-ARTOIS. — KSMP.-ż Bruay 
miasto odbyło dnia. 7-go stycznia. swe walne 
zebranie, na którym wybrano następujący 


zarząd: « 

Prezeska: Szięk Alina, 44 rue Mozart, 
Divion; zastępczyni: Marczuk Maria; sekre- 
tarka: Wójcik Eugenia, 10, rue d'Alger, 
Bruay; zastępczyni: Jonaczyk Helena; Skarb- 
niczka: Kucharska Helena, 28, rue d'Fqua- 
teur; zastępczyni: Szięk Wanda. . 


DĘCHY. — Nowy zarząd Tow. Hod. „Do- 
bry Chów”: 

Prezes: — Sika, Franciszek, Corron de la 
Sucrerie, Allśe O nr. 6, Sin le Noble (Nord) 
zast.: -— Mączkiewicz Paweł; sekret.: — 
Marciniak Walenty, 74, rue de la Répu- 
blique, Dechy (Nord); zast.: — Misztal Cze- 
sław; skarb.: —- Jurasik Jan, Nouvelle Cité 
St, René, Allée O hr. 167, Guesnain (Nord); 
zast.: —— Sika Bolesław; gospodarz: — Ja- 
roniak Edward, Cité Nouvelle Niveau, Al- 
lée A nr, 27, Sin le Noble (Nord). 

Wszelką korespondencję uprasza się kie- 
rować na adres prezesa lub sekretarza. 


- MALMAISON. — Zarząd Tow. 
św. Barbary: 

Prezes: — Mrowiński Wł.; zast.: — Ko- 
min Józef; sekret.: — Grzegorczyk Ant.; 
zast.: — Konopka Fr.; skarb.: — Wieczorek 
Paweł; zast.: —- Matuszak W. Rew. kasy: 
A Urbański Józef į Dutkiewicz Józef. 


ą X X 
Nie spodziewała się 


Pewna aktorka pyta jednego z kolegów: 
Powiedz mi sączerze, czy ja wyglądam na 
trzydziestkę ? i 
— Ale.. skądże znowu?.. Ani mowy... 
— No, a wieleżby mi pan liczył lat, po- 
chlebniku ? 
— Hm... najwyżej czterdzieści pięć... 
= Impertynent bez wychowania... 
> PRS 
Racja 
Matka: — Tomaszu, już nieraz ci mówi- 
łam, że masz jeść widelcem, a nie palcami. 
Tomek: — Ale, mamo, przecież palce ist- 
ntały nim wynaleziono widelce, | 
Matka: — Prawda, synu, lecz widelce by- 


ły wynalezione nim twoje palce ukazały się 
na. świecie. : 


. 


© ROMANSE 
© POWIEŚCI 
© PRZYGODY 


Aleksander Piskor: SIEDEM EKSCELENCJI „I 
JEDNA DAMA, Pasjonujący i oryginalny romana 
historyczny, który przede wszystkim ukazuje burze 
liwe życie pięknej Gabrieli oraz dzieje jej plkan= 
tnych przygód w wytwornych salonach dyplomae= 
tycznych i intymnych buduarach. Osobiste przeży* 
życia bohaterek i bohaterów, obok intryg politycze 
nych, rozgrywających się na barwnym tle Europy 
19-go wieku, tworząc niezapomnianą lekturę. Książ 
ka o czasach, gdy historia decydowała się na po- 
lach bitew lub... w buduarach pięknych kobiet, 
Książka ta została przełożona na języki obce 0- 
statnio ukazała się również w przekładzie francue 
skim pod tyt. GABRIELLE — LA BELLE A- 
MOUREUSE. — 333 strony tekstu, oraz 40 stron 
ilustracji, drugie (nowe) estetyczne wydanie pole 
skie. — Cena wraz z przesyłką fg, 220...» 


Wacław Sieroszewski: „UCIECZKĄ”. Jedna z 
najbardziej porywających powieści znakomitego 
autora, której akcja rozgrywa się w Syberii. w 
końcu zeszłego stulecia. Jakżeż przedziwny jest 
romahs. Kugenił -a młódym polskim zesłańcem — 
i jak nieoczekiwana jest reakcja jej męża! Orgie 
pijaństwa, miłostki i zdrady małżeńskie, anoni- 
mowe E N pad a ciągłe intrygi — oto obraz 
beznadziejnego życia syberyjskiego miasteczka, 
tak świetnie podpatrzony przez avtora. Ale naj- 
bardziej pasjonujące są oczywiście dzieje groma- 
dy zesłańców, którzy zdecydowali elę na uciecze 
kę — rzekami do Oceanu Lodowatego. — Pokaż 
ny tom dużego formatu. — Cena wraz g przesył 
ką tr. 840.— 


Karol Dickens: „DAWID COPPEBFIELD”, 
Przekład polski wielkiej powieści, która jest chlue 
Ya literatury angielskiej. Znakomity autor w spo- 
sób wysocę zajmujący przedstawił dzieje Dawida 
i jego walkę z zawiścią + zazdrością niechętnych 
ludzi. Dwie kobiety odegrały decydującą rolę w 
życiu bohatera powieści: Dora t Agnieszka 
obie kochały go gorąco i obie były przez niego 
kochane. Niezapomniane obrazy obyczajowe wple- 
cione zą w żywą akcję na podłożu wybitnie ro” 
mantycznym } dramatycznym. — 8 pokaźne tomy, 
1.069 stron tekstu. — Cens wraz z wrzesyłką 
tr. 980.— 


Alain Fournier: „DUŻY MEAULNES”, Słynna 
powieść o miłości, obrazująca dzieje młodego czło 
wieka, zgubionego w poszukiwaniu ‘swego wiele 
kiego uczucia — między dwoma kobietami. Książe 
nniejszych powieści bieżącego stulecia w ankie- 
ka ta zajęła trzecie miejsce spośród 12 najwybit= 
cie, zorganizowanej przez wielki dziennik parys- 
ki „Paris - Presso". — Cena wraz z przesyłką 
fr, 190.— 


Stanisław Skrzypek: „BUSJA, JAKA WIDZIA- 
ŁEM”. (Wspomnienia z lat 1989—1942). Ostatnio 
wydana książka o Rosji SGowieckiej. Stanisław 
Skrzypex pisze w sposób spokojny 1 rzeczowy — 
obraz „raju bolszewickiego” w jego ujęciu jest 
prawdziwy 1 wstrząsający. Książka zawiera wiele 
interesujących obserwacji oraz faktów, dotych= 
czas zupełnie lub częściowo nieznanych. © jej 
treści najlepiej świadczą tytuły rozdziałów: WE 
LWOWIE POD OKUPACJA SUWIECKĄ — W 
WIĘZIENIU SOWIECKIM WE LWOWIE — W 
WIĘZIENIU NA ŁUBIANCE W' MOSKWIE — 
W WIĘZIENIU BUTYRKI MOSKWIE — W 
SZPITALU WIĘZIENNYM MOSKWIE — W 
DRODZE DO OBOZU PRACY — W OBOZIH 
PRACY — NA WOLNOŚŚCI — W KUJBYSZE- 
WIE — W DRODZE NA POŁUDNIE — GUZAR 
— WYJAZD DO PERSJI. — Cena wraz £ prze- 
syłką fr, 495 

„OD ZAGŁOBY DO WILECHA”, świetnie opra- 
cowany wybór polskiego humoru í polskiej saty- 
ry. Książka ta zawiera najdowcipniejsze opowią- 
dania, noweję 1 fraszki,. napisane przez najzna- 
komitszych naszych pisarzy. Czytając ją, nie tyl- 
ko serdecznie się bawimy t śnilejemy. ale również 
poznajemy lżejszą 1 weselszą stronę naszej litera" 
tury. — Oprawa kartonowa. — Cena wraz z prs» 
sytka tr. 290,— h 


Wymienione książki należy zamawiać na żałge 
czonymi kuponie lub listownie, nadsyłając równo” 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Na żądanie książki mogą być wysyłane do Pole 
ski, Niemiec 1 innych krajów. W takim wypad» 
ku obowiązuje dodatkowa opłata w wysokości fr. 
40.— na polecenie i specjalne opakowanie, 


UWAGA: Wysyłka camówionych książek m 
pocztą ubezpieczoną -— nastąpi dopiero pu otrzye 
maniy całkowitej należności, 


(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać) 


HARNES, — Skład nowego zarządu Sto- 
warzyszenia Mężów Katol. pod wezw, Serca 
Jezusowego: i 

Prezes: — Noga Ludwik 10, ruę de la 
Source, Harnes; zast.: — Spychała; sekret.: 
— Peliński Kazimierz. 33, rue d'Eureux, 
Harnes; zast.: — Jaćkowski F'ranciszek; 
skarbnik: -— Napierała Frafciszek; zast.: 
— Przybył. Komisja rewizyjna: — Szulc, 
Koryciak, Nowak. Chorąży: -— Osiecki. Asy- 
stenci: — Chrupała Idzi i Noga Ludwik. 


drugą niedzielę miesiąca, Na zebraniach 
przyjmuje się ZAPIRY nowych członków a 
szczególnie młodych mężów 


HOUDAIN. — Zarząd Bractwa Żywego 
Różańca: y 

Prezeska: — Ląg Marianna, 81, rue Fran- 
chet d'Esperey; sekret.: — Radoła Katarzy- 
na, 122, rue Lyautey; skarb.: — Pietruszka 
Jadwiga, 18, rue Montgolfier. Zarząd II: — 
wiceprez.: -— Łukowiak Anielą, zast. sekret. 
— Maćkowiak Julianna; zast. skarb.: 
Muszkieta Agnieszka, Chorążne i asystent- 
ki: = Benisż, Urbańska, Nowak „Drzymąła, 
Łukowiak, Trawińska, Rewizorki kasy: — 
Biernat Zofia i Trawińska Zofia. _ 


LENS, 12-14. — Zarząd Sekcji polskiej 
Force Ouvrière; 

Prezes; — Zugaj Michał, 36, rue Neper, 
Fosse 14; sekret.: — Panczyk Adam, 26, PI. 
Cauchy, Fosse 14; skarb.: — Wilczyński Win 
centy, 8, rue Newton, Fosse 12; zast. vrez,: 
-— Krawczyński Teodor; zast. sekret.: — 
Mrugalski Józef; zast, skarb.: — Grzona 
Franciszek. Rewizorzy kasy: Juśkowiak Fr. 
Klaja Fr. i Olejniczak Jan Mąż zaufania: 
— Klają, 


LIBERCOURT. — Zarząd Koła Reoz, į b. 
Wojsk. na rok 1951: 

Prezes: — Kurzynoga Józef, Cité du Bois 
d'Epinoy 105, Libercourt; zast.: — Roma- 
nowski Tadeusz; sekret.: — Wicikowski Jan, 
Cité du Bois d'Epinoy 207, Libercourt; zast. 
~- Cieślewicz Józef; skarb.: — Poleszczuk 
Franciszek; zast.: — Studziński Franciszek. 

ewizorzy kasy: —- Idziaczyk Ig. Trzepał- 

owski. Miecz. i Olejszak W. Chorąży: -—-- 
Głapa Wojciech; zast,: — Witkowski Ant. 
Komisja: balotująca: — Szwaj Jan i Tom- 


czak Jan, 


MARLES - AUCHEL. — Zarząd Tow. 
Gimn. „Sokół”: 

Prezes: Podlewski Andrzej, 88, rue de 
Lyon, Marles-les-Mines; wiceprezes: Fabisz 
Władysław, 87, rue de Périgueux, Marles- 
les-Mines; sekretarz: ki ' Józef 
(syn), 7, Rue Mistral, Cité du Bon Air — 
Marles-les-Mines; zastępcy: Krawczyk An- 
drzej i Muzyk Fr.; skarbnik: Maćkowiak 
Jan; zastępca: Leszczyński Zygmunt; Nar 
czelnik: Olejniczak Wł.; chorąży: Domini- 
czak A.; zastępca: Muzyk WŁ Re 
kasy: Witczak Tadeusz i Fabisz Józef. 

Wszelką korespondencję należy kierować 
na adres prezesa lub sekretarza. 


MARLES-AUCHEL. — Zarząd Zjednoczo- 
nego Harcerstwa K.P.H. Marles - Auchel: 

Prezes: Szymkowiak Jan, 52, rue St. 
Amand, Marles-les-Mines; zastępca: Wiatr; 
sekretarz: Pańczak Jan, 35, rue Doullens, 
Marles-les-Mines; zastępca: Kochańskj Jan; 
skarbnik: Drozdżyński Wojciech, 17, rue des 
Flandres, Calonne-Ricouart; zastępca: Kacz- 


marek. s | 
Do: „NABODOWIEO”, LENS (P.-de-O,) ` 
OIGNIES - OSTRICOURT, —  Zarządj Proszę o nadesłanie mi następujących książek 
pami jb, W ć które oznaczom krzyżykiem: - 
Prezes: Walasiak Leon, 314, Bois Dion — e, S 
TOMS (Nod): masiępca: Kaba- esser TAPER EKSCELENCJI | JEDNA 
cińskj Edmund; sekretarz: Toczała Jan,|  „„,, UCIECZKA 


160, St. Eloi, Ostricourt (Nord); zastępca: 
Sobieraj Kazimierz: skarbnik Mały Alfons; 
zastępca Matys Marian; komendant: Tom- 


s.. gos.) DAWID COPPERFIELD 

s.g9s, DUŻY MEAULNĘS 

+«4«04. ROSJA, JAKĄ WIDZIAŁEM 

OD ZAGŁOBY DU WILCHA 

Należność «3 wybrane kolak: w WYSOKOŚCI LIB 
« « „ przekazuję rownccześnia us Konto 


vocztowe LILLE C/c 16604, — Jouruai „Narodge 
wiec” LENS (P.-de-C.) À 
imię 1 nazwisko: 

«drukowanymi literami) 


Dokładny adres: . . 
(drukowanymi literami) 


...... 


ROUVROY - NOUMEA. 
Koła śpiewu „Chopin”; 

Prezes: — Kazimierz Cićślik, 367, Bid. 
Fosse 2; zast: — Antoni Walenczak; se 
kret.: — Janina Ostrowska, 288, Bld. Fosse 
2; zast: — Walenty Klaus: skarb.: — Zo- 
fia Antczak; zast.: — Henrvk Ludwikow- 
ski. Rewizorzy kasy: —- Brodka Jan i Ry- 
bak Henryk, Dyrygent: — Ludwik Nowa- 
kowski. 

Wszelką korespondencję uprasz się nadsy- 
łać do prezesa lub sekretarki. 


— Nowy zarząd 
k > 
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Niedziela. 
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Dziś; Agnieszki 
Jutro; Wincentego 
Pojutrze: Rajmunda 


Opłata za „Narodowca” wynosi z 

jednego roku fr. 2.500.— 
6 miesięcy fr. 1.300-— | 
5 miesięcy fr. 


Na okres 


730.» 


Pocztowe konto czekowe; C.C, LILLE 16.667 
Zamówienia | wszelkie listy należy adresować: | 


b ECHA DNIA 4 


Wszelkiego rodzaju loterie, wyścigi 
konne, oraz tombole mają na celu za- 
spokoić niektóre ciche pragnienia, lu- 
dzi, którzy chcą zostać szczęśliwymi 
przez wygranie poważniejszych losów, 

Go grania na loterii należy 
chyba do zjawisk najbardziej po- 
wszechnych, Na loterii państwowej 
grają wszystkie warstwy spoleczne. 
Chętnie kupuje jedną dziesiątą część 
biletu zarówno robotnik, jak i rentier, 
biedny wyrobnik obok drobaego urzęd 
nika, 


liwą wiadomością dzielą się wioski i 
miasteczka za pośrednictwem prasy i 
radia, 


Do takich wiadomości należało wy 
granie przez 10 urzędników  poczto- 
wych z Amiens, dziesiątej części wiel- 
kiego losu, opiewającego na 23 milio- 
ny, 300 tysięcy franków, 

Szczęśliwa dziesiątka utworzyła w 
Narodzenia grupę 


ci 500 franków dla każdego. Następna 
po świętach nie pominęła „10” z A- 
miens. 


+» Wreszcie ostatnie ciągnienie j- 
niosło im po 230 tysięcy franków dla 
każdego. 


W czasie składania ostatniej dzie- 
ka ekipa liczyła jedynie 9 osób, Po- 

nieważ zapaleni urzędnicy chcieli za 
wszelką cenę utrzymać się w grupie 
10 osób, przeto gorączkowo m 
szukać jeszcze jednego kandydata, 

Tą ostatnią była jedna z $- 
czek, która nie pożałówała przy 
nia do małego kółka grających na lo- 
terii, 


Wystawa franeuskich materiałów 
włókienniczych, zostanie urządzona 
na obszarach afrykańskich 


Paryż. — Syndykat francuskiego 
przemysłu bawełnianego zorganizował 
pokaz. materiałów, przeznaczonych na 
wystawę, która zostanie przedstawio- 
na mieszkańcom Afryki francuskiej w 
osadach, rozrzuconych na przestrzeni 
12 tys. km, w Dahomey, Kamerunie, 
Kongo, Sudanie, Senegalu, Abidżanie, 
Brazzaville itd. Materiały bawełniane 
o żywych kolorach, o dziwnych i po- 
ciągających motywach, wskazywały, 
że fabrykanci starali się dostosować 
do gustów różnych terytoriów. 

Wystawy będą połączone z wyświet- 
laniem filmu, przedstawiającego różne 
etapy przeróbki bawełny oraz nowo- 
czesne urządzenia przędzalni i tkalni 
francuskich. 


Opony zdrożały o 17 procent. 

PARYŻ. — Sekretariat stanu dla spraw 
gospodarczych ogłasza, 
maksymalną podwyżkę opon o 17 procent, 
począwszy od 16 stycznia, Ostatnia zwyżka 
nastąpiła 20 października ub. r. 

Podkreśla stę, że nowa podwyżka jest u- 
rasadniona znacznym podrożeniem gumy na 
rynkach międzynarodowych. 


pułków dla ze Prey 
ne dla ataków, zasadzek i niespodzią- 

nek to wiejskie wojsko, rozbiegające 
się òd razu; ale czuł, że jest zbyt płyn- 
ne; wyciekało mu z ręki jak woda; 

chciał w tej wojnie ruchomej i lyn- 
nej stworzyć jakiś punkt stały; chciał 
dodać do-dzikiej armii leśnej regular- 
ne wojsko, które by regulowało ruchy 
chłopów. Głęboka myśl i okropna; 
gdyby się była udała, Wandea nie da- 
łaby się ogarnąć. 

Gdzie znaleźć jednak armię regular- 
ną? Skąd wziąć żołnierza? Skąd wy- 
dobyć gotowe kadry wojskowe? W 
Anglii. Stąd powstała idee-fixe Lan- 
tenaca o wysadzeniu na ląd Anglików. 
Tak kapituluje sumienie stronnictwa. 
Biała kokarda zasłoniła przed jego © 
czyma czerwony mundur. Lantenae 
był opętany jedną myślą: zdobyć część 
wybrzeża i oddać ją Pittowi. Toteż 
widząc bezbronne Dol rzucił się w tym 
kierunku, aby przez jego zdobycie po 
siąść wzgórze Dol, a .przez nie — wy- 
brzeże, 

Miejsce to zostało dobrze wybrane. 
Armaty z Mont-Dol oczyszczą z jednej 
strony Fresnois, z drugiej — Saint- 
Brelade, zatrzymując w oddaleniu krą- 
żowniki strzegące zatoki Cancale, i po- 


przy 
usie 


zz nie przejmuje = brakami w x e 


Powstały one na to, by towarów nic było i by 


Warszawa. — Coraz więcej skarg 


znajduje się w pismach reżimowych 
na brak towarów, marną obsługę i na 
zły towar. 


wiono czy „uspołeczniono” 


Dziś już każdy rozumie, że upaństwo 
cały han- 


del ną to, aby zmniejszyć spożycie w 
Polsce, bo w ten sposób więcej jest na 


wywóz za lepszą walutę, 
polski” 


że dozwolono naj, 


jak „złoty 
', Oto „bukiet” nowych skarg : 
W Brodle nie ma składu węgla 
„Proszę w imieniu niezamożnej ludności 
Brodła pow. Chrzanów, ażeby w naszej gro- 
madzie ZSCh postarał się o założenie składu 
detalicznej sprzedaży węgla, gdzie mieszkań- 
cy mogliby nabywać po 50 kg. i 100 kg. wę- 
la”. 
5 p . $ s 
Jak wygląda obsługa w sklepach 
tego dowodem następujący opis : 
„Zdarzało się wtedy, iż gdy kupujący sta- 
wał przed ladą uspołecznionego sklepu wita- 


"Warszawa, — Związki Zawodowe i 
rady zakładowe mają zmusić robotni- 
ków do coraz większej wydajności i 
ciągle wymyślać nowe metody naci- 
sku na przepracowanego i niedożywio- 
nego robotnika Reżim i Partia Ko- 
munistyczna atakuje rady zakładowe, 
że zajmują się pracą biurową, a nie 
zajmują się „należycie zagadnieniami 


Rozwój północnej części woj. bydgoskiego 
uwarunkowany jest w dużej mierze gospo- 
darczym ożywieniem tąmtejszych ośrodków 
miejskich, w których skupia się lub sku- 
piać się będzie przemysł. Do ośrodków takich 
należy Grudziądz. 


bryki przeniesione zostaną do dzielnicy prze- 
mysłowej powstającej na południe od miasta. 
w okolicach Mniszka. Log tych fabryk podzie 
lą elektrownia i gazownia, których położenie 


Grób sprzed 2.300 lat 
odkryto w Mlewicach 


Wąbrzeźno. — Robotnicy drogowi natra- 


fili w miejscowości Mlewica (pow. Wąbrzeź- 
no) na grób skrzynkowy. 

Grób składał się z grubych płyt granito- 
wych, obstawionych kamieniami polnymi i 
był pokryty płytą granitową. Wewnątrz gro- 
bu znajdowało się 8 urn, ciasno obok siebie 
postawionych. Trzy spośród nich odróżniają 
się od pozostałych precyzją wykonania i licz- 
nymi ozdobami. W popielnicach ych znaj- 
-dowały się spalone -kości ludzkie w jednej 
znaleziono również ozdoby, jak kolczyki z 
cienkiego drutu brązowego, pac. orkowate 
zawieszki gliniane i brązowe itp. 

Rodzaj naczyń i ozdób wskazuje na wcze 
ny okres lateński kultury grobów skrzynio- 
wych (ok. 400 lat przed Chr.), należą one do 
kultury t. zw. grupy kaszubskiej, będącej 
dąliszym ciągiem rozwojowym kultury łu- 


życkiej. 
Najstarszy Polak 

We wsi Kunice (pow. Legnica) mieszka 
Franciszek Witek, jeden z najstarszych lu- 

zi w Polsce. Liczy on dziś. 108 lat i mimo 
tak rekordowego wieku znajduje się w peł- 
ni władz umysłowych, wykązuje dobrą pą- 
mięć i interesuje się życiem bieżącym 

"Witek pamięta dobrze powstanie 1863 r. 
Pracował w swoim czasie przy budowie pier- 
wszej w Polsce linii kolejowej. 

' Przed paru laty zmarła jego żona, w wie- 
ku 96 lat, Witkowie mieli 11 dzieci, z któ. 
rych 8 jeszcze żyje (najmłodsza córka ma 
dziś 50 lat). Staruszek nie wie dokładnie ilu 
ma wnuków, choć wię, że ma wielu prawnu- 
ków i troje prą-prawnuczków. 


ły go często plecy. sprzedawców, gwałtownie 

zajętych przeglądaniem półek z towarem. 
Jeśli był śmielszy, chrząkał lub dopominał 
się o zwrócenie nań uwagi. Gdy natura ob- 
darzyła go delikatnością uczuć, a co za tym 
idzie nieśmiałością, czekał cierpliwie, aż| 
spłynie nań łaskawe wejrzenie. Zdarzali się 
też ludzie energiczni, którzy tubalnym gło- 
sem domagali się natychmiastowego obsłu- 
żenia. Na tych spadał grad złych me i 
cierpkich słów personelu. MHD, PSS, PDT 
wychowywały personel, kształciły go, ale ja- | w: 
koś na razie skutków jeszcze nie widać”, 

Teraz ponoć ma być lepiej, w co nie 
wierzymy. Dowodem jest zresztą opis 
następujący. : 

„W sklepie Krakowskich Zakładów Mle- 
czargkich sporo osób czeka na mleko, które 
ma lada moment nadjechąć. Ludzie ustawili 
się w kolejkę i wypatrują samochodu. Wresz 
cie nadjeżdża. Jeszcze chwila, a do sklepu 
wtaczają się spore bańki z chlupiącą zawar- 
tością. Myślałby kto, że zaraz nastąpi sprze- 
daż. Ale skąd. Najpierw mleko trzeba prze- 
mierzyć. Potem okązuje się, że przegierzo- 


Reżim studiuje nowe metody. 
które mają zmusić robotnika do jeszcze 
większej wydajności 


wydajności pracy, jakości produkcji, 
rozwojem ruchu oszczędnościowego, 
rozwijaniem akordowego systemu pra- 
cy.” 

Prasa reżimowa wylicza coraz czę- 
ściej zakłady, w których „różne komi- 
sje istnieją rzekomo tylko na papie- 
rze i nic nie robią”, 


Grudziądz otrzyma port na Wiśle 


w pobliżu centrum miasztą jest wykluczone 
ze względów zdrowotnych. Zakłady te zresztą 
mie posiadają, i w obecnym usytuowaniu na 
terenie miąsta posiadać nie mogą, własnych 
bocznic kolejowych, co poważnie utrudnia 
transportowanie do nich węgla, który trzeba 


Istniejące w dzielnicach mieszkalnych fa- | dowozić taborem samochodowym. 


Tak jak dotychczas tak w przyszłości głów 
ną rolę odgrywać będą przemysły: metalowy, 
chemiczno-gumowy i minerąlno-budowlany. 


Przede wszystkim potrzebom przemysłu 
służyć będzie nowy port na Wiśle, który po- 
ważną rolę będzie mógł odegrać również przy 
łamanym transporcie węgla górnośląskiego 
dla woż, olsztyńskiego: węgiel spławiany do 
Grudziądza drogą wodną będzie tu mógł być 
przeładowywany na kolej celem dalszego 
transportu na wschód. 


HUMOR KRAJOWY 


Zimą w kwiatki — 


Mogło by się rdawać, iż klimat - w Polsce» stib: 
nia się z roku na rok. Zimy stają się krótsze, 
godne, rorchlapane, jesień długa, pogodna, ciepła. 

— Nie możemy pozostać w tyle, ra naturę — 
pomyśleli dyrektorzy i wicedyrektorzy Centrali 
Tekstylnej, — nic nas nie powinno zaskoczyć — 
a więc planujemy: na lato ciepłą bielizne, grub- 
sze pończochy, jak najwięcej materiałów wełnia- 
nych, na zimę — skarpeteczki, najlżejsze dessous 
i piękne, wytworne materiały letnie. 

Jak postanowiono, tak zrobiono. 
taty: 

„Spójrz, kochanie, jaki piekny materiał — mó- 
wi ona — stając przed wystawą ogromnego skle- 
pu MHD, co za wzór, co za dobór kolorów. Calą 
wiosnę i lato szukałam czegoś podobnego na su- 
kienkę i nigdzie nie mogłam dostać. A teraz na 
zimę ile chcesz. 

On: — Jesteś złą gospodynią i nigdy nie wiesz, 
co i kiedy trzeba kupować. Chyba nic zachciewa 
ci się teraz letniej sukni. 

Dyskusja się urywa, bo ona ma w oczseh Iry, 
a on jest wyraźnie zły. 

Przed tą wystawą się urywa, aby odżyć gdzie 
indziej w takiej np. formie: 
już od tyle tygodni pytam, kie- 
, takie najzwyklejsze 
pończochy, ta kilkanaście zl. Przecież nie mogę 
chodzić w zimie bez pończoch, a na nylony mnie 
nie stać. 


A oto rezul- 


Raf z Chineczką spaceruje, 

Radzi jej i perswaduje, 

Że paryskie módy przecie 

* Najpiękniejsze są na świecie, 

Już wybiera panieneczka 
Pigkną suknię — jak bajeczka, 
A Rafalek, „pewna mina” 
Ubiera strój mandaryna. 

Gdy spotkali się oboje, 

Mieli znów przeciwne stroje. ` 


Uważał za, świet- | ny do f Ae ma Kapp 


Aby zwyciężyć w tej AERA 
próbie, Lantenac wziął ze sobą więcej 
trochę ponad sześć tysięcy ludzi, 
wszystko, o było najzdrowszego w tej 
bandzie, którą dowodził, całą swoją 
artylerię, dzisięć szesnastofuntowych 
armat, jedną kartaczownicę i jedno 
działo polowe - czterofuntowe- Przy- 
puszczał, że uda mu się ustawić na 
Mont-Dol mocną baterię; trzymał się 
tej zasady, że tysiąc wystrzałów z 
dziesięciu dział przynosi więcej korzy- 
ści niż tysiąc pięćset z pięciu. 


Powodzenie zdawało się być zapew- 
nione. Posiadał sześć tysięcy ludzi. 
Można się było obawiać jedynie Gau- 
vaina z tysiącem pięciuset ludzi ze 
strony Avranches i Lechelle'a, od stro- 
ny. Dinan. Lechelle miał co prawda 
dwadzieścia pięć tysięcy ludzi, lecz 
znajdował się w odległości 20 mil, To- 
teź Lantenac nie obawiał się Lechel- 
le'a, mając na swą korzyść wielką prze 
strzeń, która przeciwstawiała się znacz 
nej przewadze liczebnej, a Gauvaina, 
mimo bliskości, dzięki szczupłej ilości 
żołnierza. Dodać należy, że Lechelle 
był niedolężnym głupcem i że pozwolił 
w następstwie zgnieść owe 25 tysięcy 


10140 +" 49: + 


| 


ła- | Otrzymujemy” je 


ARZELNERE w Powieść historyczna ZARA 


dać 
personel | 

Przed 

pragną 


na wywozić 
mie trzeba artystycznie poukłą 


>dać 4 ceny, które muszą być „u- 

docz w | tych przygotowaniach cały 

bierze żywy udział. Jedni doradza- 

ją, inni wykonują, a ludzie czekają. Płyną 
cenne minuty, rośnie niezadowolenie. 

„A oto 3 obrazek: jest godzina ok, 11. 

mi Centr. Zarządu Przemysłu 

ay w się samochód wyłade- 

wędliną, Widok sa- 

EEN tych wszystkich, którzy 

poczynić zakupy. Wchodzą do skle- 

pu. Niepotrzebnie jednak się spieszą, sprze- 

daż rozpocznie się po uroczystym powiesze- 

niu na kołkach, pochowąniu w lodówkach, 

przygotowaniu mięsa do podziału. — Takie 

przygotowanie polega ną oddzieleniu kości, 

uwidocznieniu cen, obwieszeniu hąków 'itp.”. 


eab 


A ludzie czekają i nikt sobie z klien- 
ta nic nie robi, bo nie ma konkurencji. 


Tak wygląda w sklepach. Ale jesz- 
cze jest gorzej kiedy ich w > nie 
ma. 

„Czerniaków np. za mało ma PESE NE z 
art. przemysłowymi, w śródmieściu znów 
brak sklepów spożywczych, Poza tym, po. 
między wspomnianymi instytucjami toczy 
się jakby walka konkurencyjna o lepsze lo- 
kale, a nieraz i o klienta. Zdarza się bowiem, 
że np. obok, lub naprzeciw sklepu spożywcze 
go WSS, powstaje taki sam sklep spożyw- 
czy MHD, podczas gdy w dzielnicy brąk jest 
sklepów z pieczywem”. . 


Dziennik podający powy. ższe skargi 
wzdycha : 

„Dobrze by więc było, aby komisje zapo- 
znały się zawczasu z planami instytucji Han- 
dlu Uspołecznionego, skoordynowały je, a 
następnie czuwały nad właściwą ich reali- 
zacją. Wtedy dopiero będzie można powie- 
dzieć, że rozbudowa sieci sklepów i zaopa- 
trzenie ludności odbywa się planowo”. 

z w < 
* 

Tego nigdy nie będzie. Właśnie te 
niedomagania są planowe, aby ludność 
polska spożywała jak najmniej. 
słem jest przecież : wywozić! 


Układ handlowy pomiędzy Norwegią 
i reżimem warszawskim 


OSLO. — Pomiędzy Norwegią i reżimem 
warszawskim podpisany został nowy układ 
handlowy. Wartość wymiany handlowej u- 
stalona została na 1 milion, 250 tys. funtów. 
Reżim warszawski ma dostarczyć Norwegii 

cukru i niektórych artykuló  żywnoś- 
ciowych w zamian za norweską rudę żelazną, 


pinn r 


„latem Arik fianeli 


1 14743 
or. nat == Oo ja = na to poradzę. 
ale: w niewystarczającej ilości. 
Trzeba się dowiadywać. Przecież kiedyś trafi pa- 
ni szczęśliwie i otrzyma tę parę pończoch. 

Dyskusja wygasa, o ile w sklepie jest niewlele 
osób. Jeśli jest ich więcej, a przy tym są z us- 
posobienła wojownicze — staje się gorąca i przy 
pewnym złagodzeniu wypowiedzi wygląda mniej 
więcej tak: 

— Czy pani wie, że w ziemie nosi się ciepłą 
bieliznę, a nie te mgiełki, które pani ma tu na 
półkach. Czy u was nikt nie zastanawia się nad 
tym, że teraz nie lipiec i że żadna matka nie po- 
zwoli dziecku, aby się tak ubierało. Pełny sklep 
towaru, a jak się czegoś stosownego szuka, to nie 
ma, da nio mówię, że pani jest winną, wprost 
przeciwnie, wiem, że pani też na pewno nie. ma 
ciepłej bielizny widać jak pani jest zimno. 

Centralo Tekstylna, nie igraj z ludźmi, bo je- 
dnego dnia ulegną twym perswazjom w grudnio- 
wy wieczór przebiorą się jak następuje: na nóż- 
kach skarpetki, na t. zw. ciele letnie sukieneczki 
w malownicze kwiatki, na główkach piękne, wzo- 
rzyste chusteczki. 

Tymczasem w redakcjach pism codziennych pię- 
trzą się stosy listów z narzekaniami i pretensja- 
mi, pretensjami słusznymi. Przecież wszystkim 
wiadomo, że nieodmienną -rzeczy koleją po jesie- 
ni przyjdzie zima, za wyjątkiem biurokracji. 


żołnierza na wydmach Croix-Bataille, dzięki rzeziom, pary part urządzał patrio- 


którą to klęskę pezypiąch samobój- 
stwem, 

Toteż Lantenac znajdował się w zu- 
pełnym bezpieczeństwie. Jego wejście 
do Dol było nagłe i straszne, Margra- 
bia de Lantenac miał opinię człowieka 
okrutnego; wiedziano, że nie ma lito- 
ści, Nie próbowano więc stawiać opo” 
ru. Przerażeni mieszkańcy zabaryka- 
dowali się w domach. Sześć tysięcy 
Wandejczyków rozlokowało się po mie 
ście w nieładzie, jak na placu jarmar 
cznym, bez furierów, bez oznaczonych 
kwater, wałęsając się po kościołach. 
porzucając fuzję dla różańca. Latenac 
pojechał wraz z kilku oficerami obej 
rzeć Mont-Dol, pozostawiając dowódz: 
two Gouge le Bruantowi którego mia- 
nował swoim zastępcą. 

Gouge-le-Bruant pozostawił po sobie 
pewien ślad w historii. Nosi on dwa 
przydomki: „Pogromca niebieskich”, 


tom, i , gdyż miał on w so- 
bie koś A edzianie strasznego. 
Imanus pochodzi od immanis, jest to 


staro ~- wyraz określają- 
cy jakąś | nadludzką, tak wiel 
ką, że aż prawie z pięknoś- 
cią, objawi ea się w demonie, saty- 
rze, ;j potworności, Pewien sta 


: Oboma oczyma 
m imanusa. Starcy z 
wiedzą już dzisiaj, kto to 

t lub „Pogromca 
niebieskich”; lecz wiedzą coś mglisto 
o Imanusie. "Wspomnienia o Imanusie 
mn dotychczas w  zabobonach 

Mówi się jeszcze o Ima- 
norel i Plumaugat, mias- 
których Gouge-le-Bruant po- 
zostawił ślad swojej ciężkiej stopy. 
Wśród Wandejczyków było dużo dzi- 
kich ludzi, lecz Gouge-le-Bruant był 


zupełnym barbarzyńcą. Był to jakiś. kim 
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U ga Górnicy ! 


Można uzyskać pożyczkę na budowę domu 


Towarzystwo, które umożliwi perso- | 
nelowi kopalń- uzyskanie pożyczki piewe w którym dom został oddany do 
nabycia na własność domu, jego budo- | dyspozycji właściciela. 
wę lub powiększenie, zostało powołane 
do życia. Zainteresowani pracownicy 
kopalń w Nord i Pas de Calais mogą 
już ubiegać się o pożyczkę z towarzy- 


stwa $.1.M.I.N.O.R., 


aby spełnić ma- 


rzenie o posiadaniy własnego domku. 


W innych zagłębiach sprawa ta jest w 
toku rozważania. Najgłówniejsze wa- 
runki udzielenia pożyczki są następu- | 
jące : 

-— ‘Członkowie personelu mogą o 
trzymać od SIMINOR pożyczkę, która 
im umożliwi zakup terenu budowlane- 
go, budowę, powiększenie, reparacje | 
lub ewentualnie zakup istniejącego już 
domu. 


| niczego lub prosi 


— Spłata zaczyna się od tego mje- 


— Odszkodowania i zasiłki mieszka 
niowe, do których zainteresowany mo- 
że mieć prawo, będą inkasowane przez 
SIMINOR i odciągnięte z rat miesięcz- 
nych. 

— Zainteresowany, który daje bu- 
dować kamienicę, może korzystać z 
premii dla budowy Z a la con- 
struction). 

— Ma wolny wybór swego budow- 
SIMINOR o zajęcie 
się tą sprawą. 

— S$IMINOR pilnuje budowy, spraw 


dza faktury i płaci budowniczych. „ 


-~ SIMINOR ubezpiecza zaintere- 


— Wysokość poży czki jest wyzna- | sow. anego na życie i płaci ubezpiecze- 
czona każdego roku przez Radę admi- | nie, tak, że w razie zgonu przed całko- 


nistracyjną  Zagłębi 
Nord i*Pas de Calais. 

— Teren budowlany powinien się 
znajdować przy ulicach już istnieją» 
cych w gminach, tak aby uniknąć wy- 

znaczania nowych ulic. 

— Zainteresowany zobowiązuje się 
zamieszkiwać osobiście swój dom i nie 
sprzedawać go dobrowolnie przed cał- 
kowitą spłatą zaciągniętego długu. 

— Spłata długu powinna być ukoń- 
czona przed 55 rokiem życia, chyba, że 
kontrakt zbiorowy został podpisany 
przez paru członków tej samej rodzi- 
ny. 

— Pożyczka jest przyznana z pro- 
centem 2,75 proc. 


Kopalnianych | witym spłaceniem długu, 


| 


uprawnieni 
nie "będą mieli więcej nic do płacenia. 


— Będzie także poszukiwana moż- 
ność pokrycia przez ubezpieczenie e- 
węntualnego stanu inwalidztwa zain- 
teresowanych. 

— W razie niemożliwości spłacenia 
rat miesięcznych, będą powzięte roz- 
porządzenia, aby zainteresowany nie 
stracił swych praw. 


„L'Echo des Mines”, organ C.F.T.C. 
informuje, że wkrótce. zostaną wywie- 
szone afisze w obwodach górniczych, 
naznaczając urząd, do którego zainte- 
resowani będą mogli udać się, aby u- 
zyskać wszelkie, potrzebne informacje. 


ślub pp. ,. Zdrojewskich w kościele św. Tomasza z Akwinu w Paryżu 


Z prawej strony generał Koenig, jako świadek. 


Asystóowało kilkanaście 


sztandarów b, kombatantów polskich i francuskich 


Odrodzenie francuskiego lotnictwa 
wojskowego w r. 1951 


PARYŻ. — Sekretarz stanu dlą spraw lot- 
niczych, André Maroselli, oświadczył wobec 
przedstawicieli prasy, że „w końcu bleżące- 
go roky francuskie lotnictwo wojskowe bę- 
dzio posiadało 11 eskadr samolotów „Wam- 
pirów” i 6 eskadr samolotów „Republie”. 

Wskazawszy, że efektywy lotnictwa zosta- 
ną w roku bieżącym zwiększone do 91 tysię- 
cy ludzi, minister oświadczył, iż prace na 
rzecz obrony przeciwlotniczej są obecnie po- 


ERT ołewtwócy w krzyżyki i lilie 
burbońskie; w twarzy jego było coś 
odstręczającego, coś prawie nadnatu- 
ralnego, odbicie duszy niepodobnej do 
żadnej innej duszy ludzkiej. W bitwie 
był piekielnie śmiary, po bitwie okrut- 
ny, Było to serce dla niego niezrozu- 
miałe, zdolne do największych poświę: 
ceń i do straszliwych wybuchów wście 
kłości: Czy myślał kiedyś? Myśl jego 
była zapewne tak wstrętna jak pełza- 
nie leśnegc gada. Zaczynał od boha- 
terstwa, aby skończyć na zbrodni. Nie 
można było odgadnąć, skąd brały się 
jego postanowienia czasem aż potwor 
ne w swej potędze, Najstraszliwsze 
sprzeczności mieściły się w tym czło- 
wieku, W okrucieństwie jego A coś 
wzniosłego. ` 


Stąd ta pokraczna nazwa Imanus. 


Margrabia de Lantenac ufał jego o | to zupełnie nieprawdopodobne, 


krucieństwu. 


za a A OŚ RE R 
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Jeżeli chodziło o okrucieństwo, zau- | 
fanie to było słuszne; Imanus w nim: Po drodze spotykali uciekających z 
celował; lecz. jego znajomość strategii krzykiem mieszkańców; chciał ich wy 
i taktyki była mniej doskonała i był to| pytać, lecz byli nieprzytomni z prze 


pewien błąd ze strony „margrabiego, że 


Podróż inspekcyjna min. Jules Gatoire 


Paryż. — P. Jules Catoire, sekretarz 
stanu przy ministerstwie Zdrowia Pu- 
blicznego i Zaludnienia, wyjedzie w po- 
dróż inspekcyjną po dep. Basses-A]- 
pes, we wtorek, 23 stycznia. Minister 
dokona inauguracji nowej kliniki po- 
łożniczej w Manosque oraz zwiedzi 
ZE i przychodnię w Digne. 


WIERSZE NADESŁANE 
PRZEZ CZYTELNIKÓW 
Zew młodych 


(Slowa ułożone do.melodii na kursie dy rygentów 
Zw. Chórów Kościelnych). 


Jak cudnie płyną lata 
Gdy w żyłach tętni krew 
A z dłonią dłoń się splata 
T wspólny łączy Śpiew. 
Przed nami drogi świątą! 
Młodości naszej zew: 


Więc hej! Więc hej!-Więc hejże i dalej wrar’ 
Więc hej! Więc hej! To życie, to słońce w nas! 


Do czynu Wiaro miła 
Stąwigjmy jasny dom 
Nim przyjdzie stąrość stwa 

- Odrzućmy gnuśny złom. 
Patrz: naszych sił przybywa, 
Pieśń nasza, grzmi jak grom! 


Więc hej! Więc hej! itd. 
J. B. 


Gouge RESILA) bardziej łapaśnik 
niż żołnierz, spisałby się znacznie le- 
piej, gdyby chodziło o wytracenie ca- 
łego pokolenia niż o'obronę miasta. 
Rozstawił jednak silne straże. 

Gdy wieczorem” margrabia de Lante- 
nac powracał do Dol po obejrzeniu 
miejsca pod projektowaną baterię, u- 
słyszał nagle wystrza! armatni, Spoj 
rzał. Nad główną ulicą unosił się ja- 
kiś różowy obłok. Musiał to być atak 
niespodziewany, napad, szturm, W mie 
ście wrzała bitwa. 


Margrabia, którego niełatwo było 
zadziwić, osłupiał. Nie spodziewał się 
był niczego podobnego. Któż to mógł 
być? Przecież nie Gauvain, Nie idzie 
uf emu przeciwko czterem Czyż- 

ył Lecheile? Lecz musiałby od- 

<h pł obaw forsowany marsz. Było 

atak 
Gauvaina — wprost nie możliwy. 

Lantenac przynaglii wierzchowca: 


i krzyczeli tylko: — Niebiescy! 


powierzył mu stanowisko zwierzchni | Niebiescy! — Gdy dotarł do miasta 
cze, Faktem jest, iż pozostawił on Ima- | sytuacja przedstawiała się źle. 


nusa, obarczając go obowiązkiem za- 
stępowania go i czuwania nad wszyst- 


Oto co tam zaszło. 


Ciąg dalszy uastąpi) 
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| Wiadomości miejscowe Z rt 


Dwóch członków Ruchu Oporu zabiło 
komisarza policji podejrzanego o zdradę 
Rozprawa. przeciw nim. odbędzie się przed sądem dep. Somme 


Amiens. —— W pierwszej rozprawie; 
nowej sesji sądu przysięgłych dep. 
Somme, sędziowie będą mieli do roz- | 
patrzenia i rozważenia sprawę sprzed | 
sześciu laty. W aferę jest zamieszanych | 
czterech mężczyzn, z czego dwóch by: | 
łych członków ruchu oporu. 

Było to 5. lutego 1945 roku. Komi. 
aarz policji dla spraw ogólnych w Be- 
sangon, p. Blancheland, został zastrze- 
lony w swym domu przez byłego ma- 
kizarda, 37-letniego Gastona Wertem- 
bergera z Delle (obwód Belfortu). Ga- 
stonowi Wertembergerowi towarzyszył 
wówczas Rajmund Robinet, lat 27, za- 
mieszkały poprzednio w Besançon, o- 
begnie w Pontarlier. 


LEKARZ POLSKIEGO DOMU ZDRO 
46, rue Gambetta LENS — Telefon: 404 


przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 
za wyjątkiem środy, soboty i świąt —— 
240065040040000000009000020704000000000004002:000950050500 
pstry lod nwiz. oo konk in dania ca 


Występ Nowiasza w Lens 

Na rozpoczęcie imprez bokserskich w No- 
wym Roku, Sporting Club Lensois postano- 
wił. zorganizować wielki wieczór bokserski 
z udziałem asów. Impreza odbędzie się w 
dniu 26. stycznia w „Apol!o” Lens i rozpocz- 
nie się o godz. 20.15. . 
, Przewiduje się cztery spotkania w grupie 
zawodowej i trzy w grupie amatorskiej. 

Najważniejszymi meczami wieczoru będą 
walki: Humeza z Marosteganem i Bonnardela 
z Machterlinckiem oraz Nowiasza. z Lunau- 
dem, 


Wszystko udla KAROSERII SAMOCHODOWEJ 


DELCROIX — LENS |Tel. 264) 
Rue des Jardins i Rue Carnot 
Reperacje ~ Transformacje - Konstrukcja 


ZZ ZZ ZZ Z 
,DIVION. — Sekcja polska Force Quvriere urzą- 
dza swe roczne walne zebranie, dnia 21. 1. w lo- 
kalu przedszkola na Cité 30, o godzinie 10.30. Bar- 
dzo ważne sprawy. Obecność wszystkich członków 
konieczna. Referent z Centrali zapewniony. 

Zaprasza się wszystkich górników sympatyków 
syndykatu. 


W niedzielę, dnia 7 stycznia br. na sali p.j 
Janickiego odbyła się tradycyjna gwiazdka 
dla dzieci polskich. i 

Uroczystość zagaił prezes Tow. św. Józe- 
fa, przewodniczący p. Dering. Wspólnie od- 
śpiewano kolędę „W żłobie leży”, Przewod- 
niczący następnie powitał wszystkie dzieci, 
gości i rodziców i złożył wszystkm życzena 
noworoczne, Wśród gości obecni byli: ks, prob. 
Randosz, prezes K.T.M. p. Pietrusiak, prze- 
wodnicząca Bractwa Róż. św., prezes Rez. 
1 b. Wojsk., p. Piwoński oraz przewodniczą- 


Polki 


LENS. Wszystkie członkinie Towarzystwa 
Polek im. Heleny Paderewskiej zaprasza. się u- 
przejmie na Walne zebranie, które odbędzie się 
w niedzielę, 21. stycznia u p. Żołnierkiewicza. Po 
zebraniu wspólny podwieczorek.  Uprasza się o 
zabranie filiżanek. 


Tew. Hedowlane 


HENTN-LIETARD. Roczne walne zebranie 
polsko-francuskiego stowarzyszenia hodowców „Le 
Bon Elerage' odbędzie się w niedzielę 21 stycz- 
nia o godz. 16. w sali zebrań na placu Carnot. 

Wszyscy członkowie stowarzyszenia są proszeni 
o przybycie na to zebranie. 


Środek przeciwko katarowi 

Nis poddawajcie się kasziowi w dzień i noc, pôd 
pretekstem, że być zakatarzonym jest rzeczą nor 
malną w'- porze zimowej. Jest bowiem tak łatwo 
uśmierzyć męczące ataki kaszlu przez zażywanie 
trzy. razy dziennie, łyżeczkę syropu PULMOLL, 
Ta doskonała preparacja łagodzi i uzdrawia 
oskrzele, ułatwia spluwanie, zwalcza duszność, 
Znaczna ulga dla cierpiących chronicznie na o- 
skrzele (katar, astmę, rozedmę płuc). — 135 fr. 
— flakonik Pulmollu we wszystkich aptekach. — 
Istnieje także w pastylkach: 69% fr, V. 846 
P. 8273. (23 st. J) 


m a w a e o a e e a m a a e Z 


Komisarz Blancheland był podejrza- 
ny o szkodliwą działalność dla ruchu 
oporu oraz o likwidację jednego z od- 
działów makizardów. Według aktu o- 
skarżenia rozkaz zastrzelenia komisa- 
rza miał dać były kapitan w wydzia- 
le bezpieczeństwa wojskowego, Pin- 
chaux. Kapitan Pinchaux zaprzecza. 
Poza tym na ławie oskarżonych zasią- 
dzie policjant z Miluzy Jerzy Guth, tak 
samo jak kap. F.F.I. Pinchaux, oskar- 
żony o współudział w umyślnym za- 
bójstwie komisarza policji. 

Rozprawa ze względów bezpieczeń- 


stwa została przeniesiona z Besançon 
do Amiens. 


Uwaga Rodacy z okolicy Béthune ! 


W niedzielę, 28 stycznia br. uczennice z 
Polskiego Pensjonatu Fouquieres - lez - Bé- 
thune odegrają w sali patronażu na VIII. w 
Bóthune teatr, na który zapraszają bardzo 
serdecznie swych Rodziców i wszystkich Ro- 
daków z Béthune i okolicy, 


Teatr rozpoczyna się punktualnie o 4. po 
południu, 
Na teatr składa się: 


1) bardzo piękna sztuka w 38-aktach 
„Zwrócone szczęście”. 


2) Jascłka „Szopka betlejemska” w 3-ak- 
tach. 


3) Nasze piękne polskie tańce, 


Program bardzo urozmaicony i poucza- 
jący! 


pt. 
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Uwaga ! 29 0 
„Skalmierzanki” w Dourges 
W dniu 21. stycznia, w 27. rocznicę swego 


powstania koło teatralne tm, Poniatowskie- 


go z Dourges, wystawia Bazą eż sco pa Pa- 
tronażu wspaniałą sztukę p. t. „Śl erzan- 
ki” A m 4 


. * Wiy 
Tą operą komiczną, pełną śpiewu, 
skającą humorem koło w 1 ges 

Związku Polskich Kół Teatr 
na swój tegoroczny sezon. 


Po „Dymitr i Maria”, która to sztuka od- 
niosła w zeszłym roku E Senni ak, 
ces, z takim samym zapałem | poświęceniem 
koło w Dourges przystępuje obecnie do wy- 
stawienia „S ierzanek”, 

Koło teatralne w Dourges wykazuje nie- 
zwykłą żywotność, Młody zarząd cechuje 
duża energia, a w pracy koła jeden idzie 
drugiemu na rękę. ; d 

Kolo liczy 45 członków aktywnych, z tym, 
że ilość tych, którzy chcą występować na 
deskach scenicznych stale wzrasta. 

"W tym roku koło wydało 78 tysięcy na ce- 
le społeczne w miejscowej kolonii. 

Przygotowanie zaś „Skalmierzanek” trwa- 
ło 4 miesiące. , 

Ta praca i ten zapał zarówno zarządu jak 
i członków koła zasługują na największe po- 
parcie Rodaków. Stąd też nie wątpimy, że 
wszędzie tam, gdzie ukaże się koło Dourges 
ze swymi „Skalmierzankami” nikt nie straci 
okazji, by zobaczyć tę wspaniałą sztukę 1 jej 
wykonawców. 


1 try- 
urgeś, mistrz 
ych rozpoczy- 


W styczniu — 15.000 fr. towaru 
bez żadnej wpłaty — 6 i 10 mies. 


kredytu. — 3 mies, kredyt za cenę 
Edouart POLLET 


w gotówce. - Firma 
w BRUAY — Odzież i umeblowanie. 


Lelong - Faucquette 


blisko kina „Casino — LIEVIN 


Uroczystość gwiadkowa w, Bully-Alouettes 


cy K.S.M.P. m. i ż. p. Bednarek E, w zast. 
prezesa ; p. Siamówna Br. Ks. prob. Ban- 
dosz przemówił następnie w serdecznych sło- 
wach do dziatwy połskiej i rodziców wyjaś- 
niając znaczenie obchodzenia tradycyjnej 
gwiazdki. Kilka słów przemówił również pre 
zes K.T.M. p. Pietrusiak, po czym dzielono 
się opłatkiem i składano wzajemnie życze- 
nia. Dziatwa szkolna pod kierownictwem 
pań: Osięgłowskiej, daroszowej i Mikołaj- 
czakowej P. wystąpiła z Jasełkami i odśpie- 
wała kilka kolęd, jak również wykenała sze- 
reg deklamacji. Dziatwa ta, choć nie pobie- 
ra nauki języka polskiego, odegrała Jascł- 
ka bardzo dobrze, ku wielkiemu zadowole- 
min zebranych na uroczystości j-w podzięce 
otrzymała huczne oklaski. Również starsze 
dziewczęta, jak Mikołajczak Stastą j Woj- 
cieszak Andzia odegrały bardzo dobrze „Rok 
stary i nowy”. Na koniec 8 dziewcząt odtań- 
czyło w strojach krakowskich taniec „An- 
toś na harmonii gra”. 

Za poświęcenie się w wyuczeniu dziatwy 
wymienionym paniom złożył przewodniczący 
p. Dering słowa podziękowania. 

Na koniec komisja gwiazdkowa wydała 
dzieciom paczki z łakociami. Paczek wyda- 
no przeszło 150. Tylko „Gwiazdor” nie przy- 
hył tego roku. Nie wiadomo dlaczego, choć 
dziatwa go wyczekiwała, Po wydaniu gwiazd 
ki wspólnym odśpiewaniem kilku kolęd uro- 
czystość zakończono, 

Przewodniczący p. Dering podziękował 

wszystkim za przybycie ną uroczystość a ko 
misji gwiazdkowej za poniesione trudy i pra 
ce. O godz. 8 nastąpiła zabawa dla doro- 
słych. 
" Słowami uznania ij podzięki zostały obda- 
rzone przez rodzieów za wyuczenie dziatwy 
oraz poświęcenie się panie: Osięgłowska, Mi 
kołajczakowa P. i Jaroszowa, przewod. Br. 
Róż. JEDEN z OBECNYCH. 


Sochaux-Lille w.1/16 gier o Puchar Francji 


w Avignon: Montpellier — Bully-les-Mines w 
Vilefranche sur Saône į; Ales — Niort w 
Tours. 


Paryż, — W piątek odbyło się losowanie 
do dalszych rozgrywek. eliminacyjnych o Pu- 
char piłkarski: Francji. Sześć drużyn pierw- 
szej Ligi będzie walczyło między sobą, przy: 
czym mecz Sochaux — Lille odbędzie się w 
Paryżu. Drużyny amatorskie (wszystkie) 
wylosowały: za 'przectwników zespoły zawo- 
dowe- į małoprawdopodobnym jest, by przesz- 
ły do dalszej rundy. 

Spotkania 1/16 finałowe odbędą się. 4-g0 
lutego į zostaną rozegrane jak następuje: 

Lilie — Sochaux w Paryżu; Rennes — Ni- 
cea w Bordeaux; Bordeaux — Nancy w 
Nimes; Stade RS — Toulon w Tuluzie; 


Metz — Troyes w Strasburgu; Valencien- 
nes — CAP w Amiens: St. Etienne — Mer- 
lebach w Troyes; Le Havre — L'Isle en Do- 
don w Angers; Strasburg — Thaon w So- 
chaux; Marsylia — Bruay w Roanne; R.C. 
Paryż — Draguignan w Monaco; Sete — 
Fouquieres w Charleville; Monaco — Annecy 


U Rapida Lens 
W niedzielę, dnia 21. 1. br. Klub Sportowy Rapid 
Lens wyjeżdża do Unii Bruay, celem rozegrania 
meczu 0. mistrzostwo P.Z.P.N.-u. Gracze Roj, 
Boursier Borist wyjeżdżają ze stacji autobusem 
„Artesien” o godz. 12.45. Reszta graczy dołącza 
na Route de Béthune „Cafć Plumie-Coq o godz. 


12.50 ʻi to: Najdek W., Najdek J., Szczepański, 
Szamburski, Troczyński, Falkowski, Mielcarek J., 
Bartoszewicz Zarząd 


e | | mai 
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Komunikat Kuriera Harnes 
W niedzielę, dnia 21 stycznia Klub sport. Ku- 
rier Harnes zwołuje nadzwyczajne zebranie w lg- 
kalu p. Dembickiego o godz. 5 po południu. O 
przybycie wszystkich członków prosi zarząd. Waż 
ne sprawy. Rewizorzy kasy kol. Maik i Piecho- 
wiak winni przybyć o godz. 4 do lokalu. 
Za zarząd: — Buda J. 


Roubaix spotkało się 
2 St. Etienne... 

Była to gra o Pu-i 
char Francji. 
ła rozegrana w Pary> 
żu przy udziale blisko Š 
30 000 widzów. Wal § 
ka o każdą piłkę by- 
ła zacięta. Spotkanie 
wygrała drużyna St. 
Mtenne 1:0. Na 
zdjęciu groźny mo- 
taent na przedpolu 
St. Etlenne. Z lewej- 
Alpsteg, z St, Etienne 
wybił groźną piłkę 
Z prawej gracz 2 
Roubaix, Vandoren į 
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Skład towarów żelaznych 


PIECE kuchenne szamotowe ..GOMA7 (Kubersbuch) 


Wg nadesłane wprost z fabryk z Saary "WE 
Artykuly dla gosp. domow. — P 


Şaint Edouard$ 


285, Route de Bóthune — LENS 


odarki — Naczynia stołowe 


żąda urząd celny 

LILLE. — Przed sądem w Lille stanęła 
szajka przemytników zlota, która przemy- 
cała złote pieniądze z Belgii do Francji pod 
podeszwani butów. Przemyt wykryto 4 paź- 
dziernika ub. r., gdy żandarmi zatrzymali w 
Halluin braci Hektora i Alberta Bouttery, 
których ciężki chód szybko dozuał wyjaśnie- 
nia: przenosili oni'w butach 10 kg złota. 
Wkrótce zidentyfikowano całą 'szajkę. Na- 
leżeli do niej: kupiec Bouttery z Halluin i 
stolarz belgijski, Arthur Bonnaert, Georges 
Desurmont i jego żona, zanueszkali w Tour- 
coing, Carmen Cąstro-oraz Dupire i Thuil- 
lier z Roubaix. Złoto sprzedawano w Pary- 
żu. Główną pośredniczką szajki byla pani 
Benthem, zwana Mireille. - A E ( 
Urząd celny żąda ód ptzeniytników 1.700 
milionów fr. grzywny. 


.. 


Echa afery frucicielskiej w Sannois 
Dr Dufłos interesował się arszenikiem 


PARYŻ. — W czasie rewizji w mieszka- 


a 


tece: oskarżonego książke, w Której strony | 


poświęcone arszenikowi i jego związkom by- 
ły zaznaczone krzyżykami. Odkrycie to ma 
w tej aferze bardzo duże znaczenie. Wska- 
zuje bowiem, zgodnie z .przypuszczeniami 
prawodzącymi śledztwo, że dr Duflos intere- 


sował się szczególnie działaniem tej trucizny. | 


"W rewizji tej uczestniczyli obok komisa- 
rzy policji inspektor Nathan z urzędu kon- 
troli nad aptekaml. 


PEC panaan 


Zabójcy. dyrektora kina z Chelles 


skazani na Śmierć 


la ŁLUN. — Przed sądem przysięgłych 
Seine-et-Marne w Melun odbyła się rozprawa 
przeciw Gastonowi Dufreśnel, lat 28, 1 An- 
drzejowi Cornil, lat 50, oskarżonych o za- 
bójstwo - dyrektora «kina „Bigoletto” w 
Chelles, ; KZ 

Oskarżeni poza tym zamierzali zabić pa* 
nią Fenió, Zabójstwo dyrektora Kina jak i 
napad na panią Fenie, miały na celu rabu- 
nek. f ; 

Prokurator zażądał dla oskarżonych. naj- 
wyższego wymiaru kary — kary £mierci, 
którą sąd też zastosował. 


Zniżka cen jajek i masła w Paryżu 

PARYŻ. — Zniżka cen jajek w Halach 
patyskich wynosj przeciętnie 2 franki na 
sztuce, 

Jajka < Afryki Północnej zniżkowały od 
2 do $ franków. 

Zaznaczyła się równicz zniżka na maśle 
gospodarskim. Zniżka wynosi od 30 do. 70 
franków na kilogramie. 


a) 
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Epilog krwawego dramatu z Chartres 
przed sądem przysięgłych 


CHARTRES, — W dniach 24 i 25 stycz- 
nia odbędzie się przed sądem przysięgłych 
dep. Eure-et-Loir proces przeciw. 19-letniemu 
Jakubowi de Kerviller. Młodzieniec jest o- 
skarżony o ojeobójstwo, Dramat rozegrał się 
w dniu 28. lipca 1949 roku podczas kłótni, 
do której doszło między ojcem a synem, 


Pan de Kerviler był os znaną i cenioną. 
w Chartres. Przez osas? bem pełnia „fumk- | motocy 


cję kierownika dla spraw rekonstrukcyjnych 
dep. E, ot L. Peżycie w domu nie było zgod- 
ne. Małżonkowie mieli. się wkrótce rozwięść. 
Młody ojcobójca będzie bronior 
rozprawy przez adwokata K 
Chartres. pier dy 


t.t 
naa Omre T. 


TROYES. — (Z kroniki żąłobnej). 
p. Jaroczewski. Franciszek, czło! 
Pogrzeb jego odbył się przy licznym udziale 
ludności. Ks, prob. Sobieski wygłosił przemó- 
wienie. żałobne, podnosząc czyny zmarłego, 
który wszędzie występował jako prawdziwy 
Polak, nat Ru i l 
Po przemówieniu  księdzą, proboszcza po- 
żegnał swego współpracownika prezes P.S.L. 
p. Smoliński, Pożegnał ge w imieniu Was- 
nyn) jak i całego Koła P.S.L. śpij kolego 
w ciemnym grobie, niech się Polska 
tobie! Wieńce złożyli: dzielnica w której 
mieszkał śp. Jaroczewski. Kolonia, Koło 
P.S.L. i wielu innych n 7 


Koło P.S.L. jak į rodziną zmarłego skła- 
da tą drogą wszystkim tym którzy przyczy- 
nili się do zbiórki jako listę zbie- 
raną w kolonii przez Koło P.S. 


, € „ staropol- 
skie „Bóg zapłać”, ONY. 
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An z Fresnicourt. — Adres so- 
wieckiego konsulatu generalnego w 
| Paryżu jest następujący: 79, rue de Gre- 
|nelle, Paris, 7. i 
| S. Allier. -— Adres IRO. w Paryżu 
brzmi: I.R.O., 7, rue Copernic, Paris, 16. 
|J. M. Nord. — „Prime de premiere 
naissance' 'należy się wyłącznie Fran- 


B podejrzanych aresztowanych W Lyonie, 
w następstwie napadu na wóz pocztowy 


LYON. — W związku z napadem na wóz 
pocztowy w Lyonie, przewożącym worek z 6 
milionami fr., aresztowano dotychczas 9 
osób, podejrzanych o zmowę z bandytami. 
Bandyci zdołali zbiec w samochodzie. Był to 
prawdopodobnie wóz, który przejechał szosą 
między Decines a Pont-de-Cheruy (Isère), | c 
nie zwracając uwagi na sygnały żandarmów. żej jednego kilograma należy wysyłać 
Dalsze poszukiwania trwają. przez dworzec. Opłata zależy od wa 

Minister P.T.T. przyznał złoty medal PTT | paczki. Przez kolej dozwolona jest wy- 
policjantowi Arnaud, który zginął na postet- |syłka paczek do 20 kg. 
runku oraz rannemu policjantowi Morin, Włodek - Wilmianin z 


m o 


Robotnik odnalazł skarb 


La Roche sur Ton. — Robotnik André Ma- 
caud, lat 24, wykopał onegdaj podczas pracy 
gliniany garnek, zawierający 19 monet zło- 
tych i 190 monet srebrnych oraz bilon. Mo- 
nety złote pochodzą z czasów Franciszka I. 
Ludwika XU, Ferdynanda V, Karola IX i 
Jana V. Zakopano je niewątpliwie w poło- 
wie XVI wieku. Skarb zostanie podzielony 
między znalazcę i właściciela. terenu, któ- 
rym jest gmina Fontenay-le-Comte. 


ców posiada obywatelstwo francuskie 
i dziecko jest zadeklarowane jako oby- 


watel francuski. , 


w 
| zmuszeni wiersz skrócić lub też przero- 
bić, zwłaszcza jężeli jego treść nie od- 
powiada tendencji naszego pisma. 

Nr. 264 „Narodowca”* z roku 1949 
przesłać nie możemy, gdyż poza rocz- 
nikiem, żadnych e mr z roku 
1949 już nie posiadamy. 

Stały Czytelnik z Dourges. — Pracu- 
jący zarobkowo powyżej 65-lat opłaca- 
ją do kasy Ubezpieczeń Społecznych 
(Assurances Sociales) składkę w wyso- 
kości 2% od zarobku. Składka ła prze- 
znaczona dla kasy chorych daje 
składkującym prawo do świadczeń z 
kasy w razie choroby. (Częściowy 


— zm 


Echa sprawy z Le Chambon - Feugeralles 


cuzom, względnie o ile jedno z rodzi- 


Stefan S. z Vienne. — Paczki powy- 


niektórych "wypadkach jesteśmy 


niu dr. Duflos w Sannois znaleziono w - 


ST. ETIENNE. — Sprawa Stanisława 
Szyszki, który popełnił samobójstwo skacząc 
do jednego z szybów kopalnianych, jest na- 
dal tematem rozmów miejscowej i okolicz- 
nej ludności. 

Żandarmeria z Le Chamhon-Feugerolles, 
prowadząca dochodzenia w sprawie Stanisła- 
wa Szyszki, stwierdziła, że Szyszka St. nie 
tylko zabił wieśniaczkę panią Montmartin, 
lecz w dniu 22, grudnia 1943 roku, zgładził 
p. Jakuba Chapelona z Renaudiżres (Loire). 


LE Ezsma 
ROT, Aj 


Uwaga rodacy z Commentry i okolicy! 
Koło miłośników sceny „Wesoły Krakowiak” z 


Montluçon przyjeżdża do Commentry, dnia 28 


stycznia br. odegrać arcyciekawą srtukę teatral- 
ną r czasów ostatniej wojny pt. „„Dłvg bonoro- 
wy” (w trzoch aktach). 

` Na dalszy program złożą się: koncert mandoli- 
nistów, tańce ludows, śpiew rewelersów itp. 

A więc Rodacy i Bodaczki niech nikogo nie za- 
braknie w niedzielę, 28 stycznia w sali merostwa 
Commentry o godz. 15, gdyż naprawdę sztuka ta 
jest wielce patriotyczna i cieszy się ogólnym uz- 
naniem. 


O liczne ybycie uprzejmie zaprasza 
gi: $ ZARZĄD. 


ie iame 


GAUTHERETS. — (Wspomnienie poś- 
miertne). — Zmarł tu ostatnio po długiej 
chorobie w szpitalu w Lyonie znany i długo- 
letni członek gniazda . „Sokoła”. śp. Bylebył 
Leon. Zgon jego w naszej kolonii jest tym 
dotkliwszy,- że nie tak dawno zmarła żona 
śp. Bylebyła Leona. ża 

śp. Bylebył pozostawił syna 12-1etniego 
i matkę, która, go pielęgnowała. W śp. zmar- 
łym traci gniazdo Gautherets wierhego i dłu 
góletniego członka i druha, który cieszył się 
powszechnym . uznaniem į szacunkiem, Po- 
grzeb-odbył się przy: bardzo licznym udziale 
ludności. | 


W imieniu pozostałego syna i matki skłą- 


da.się tą drogą wszystkim, którzy się przy- 
czynili jakąbądź pomocą serdóczne „Bóg za- 
płać”. Zarazem dziękuje się ks. proboszczo- 
wi za tak. piękne przemówienie nad. grobem 
1 Siostrom Dzieciątka Jezus i wszystkim 
tym, którzy oddali ostatnią usługę odprowaą- 
dzając śp. Bylebyła na miejsce wiecznego 


spoczynku. „Bóg zapłać”, PI W 
Tow. gimn. „Sokół” a 
ŁA MACHINE. — (Nièvre). -© Sekcja Pólęń 


C.F.T.C. zwołuje swe roczne walne zebranie 28. 


stycznia br. 0: godz. 

p. Zaworskiego. Ą 3 
O.liczne przybycie członków pracujących i pén- 

sjonowanych prost Zarząd, x 


Nienawiść dwóch braci ea 


spowodowało samobójstwo ich żo 


i zamach morderczy 


BORDEAUX. — Sąd w Libourne nakazał 
aresztowanie Józefa Roussarie, lat 54, rolni- 
ka w Sainte-Colombe, który targnął się na 
życie swojego brata. Bracia Roussarie nic- 
nawidzili się od lat kilkudziesięciu na tle za- 
targu o ziemię. Kiedy ożenili się, żony ich 
usiłowały pogodzić braci, ale daremnie. Nie 
mogąc znieść życia w atmosferze ciągłego na- 
prężenia, żona jednego z nich rzuciła się do 
studni a druga powiesiła się. Tragiczna 
śmierć żon w niczym nie zmieniła uczuć 
bract Onegdaj Józef Roussarie wtargnął do 
mieszkania brata, Piotra i oddał do niego 
strzał ze strzelby. Strzał nie był śmiertelny. 
Służąca, która była świadkiem dramatu, po- 
władomiła lekarza i żandarmów, 


._. 
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Morze przerwało tamę 
BORDEAUX. — Silne przypływy morza w 
ostatnich dniach zniszczyły nadbrzeżną aleję 
w Hossegor (Landes) oraz tamę, Szereg will 
1 domów mieszkalnych zagrożonych zostało 
podmyciem 1*zniszczeniem. Władze lokalne 
przedsięwzięły wszelkie środki, by zabezpie- 

czyć budynki przed zniszczeniem. 


+2 
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` Nieszczęśliwe wypadki drogowe 

TARBES: — Na szosie z Tarbes do La- 
gnercs de Bigorre, wydarzył się nieszczęśli- 
my wypadek. Pan Laquet z Trebons, wra- 
cał samochodem w towarzystwie matki. 
Przy przejeździe przez Montgaillard, samo- 
chód zarzucił, przewrócił się i rozbił o mur. 
Pani Laquet zabiła się, syn jej został ran- 
P © m * 

OHATEAU-THIERRY. — Pod wioską Ma- 
rigny-en-Orxois rozbił się © przydrożne drze- 
wo samochód półciężarowy. Zginęła tragicz- 
ną śmiercią panna Joslianc'a Dufour, brat jej 
został okaleczony. 

s s T 

BEAUMONT. — W Beaumont-sur-Qise 
tocyklista Marceli Guiller zderzył się z 
kolarzem. Motocyklista upadając odniósł po- 
ważne okaleczenia, które wymagały umiesz- 

uroczystości 


czenia go w szpitalu. 
Schau uoóżtośaści © Iwestrowej 
hiy ' „Sokoła” z Metzu yty 
Jak rok rocznie tak i w tym roku „So- 


„|kół” zsMetzu urządził piękną uroczystość 


zakończenia starego roku dnia 31-go grudnia 
o godz. 5 po południu w sali Fabert. Prezes 
gulazda, Wachowiak Michał otworzył tę 
piękną uroczystość witając dość licznie ze- 
brang publiczność. Po otworzeniu prezes Wa- 
chowiak złożył życzenia noworoczne wszyst- 
kim obecnyn!. 

Po przemówieniach druh Górka wystąpił 
z piękną: dekłamacją syłwestrową, 7a co o- 
trzymał dużo oklasków. Następnie została o- 
degrana sztuczka teatralna pod tytułem: 


śni | „Majster i czeladnik”, Występowali: pani 


Tomczak, Urbaniak Irena, Kuorewicz Józef, 
Duch Józef, Fużewski Henryk. Kanicki Zvg- 
munt, Urbaniak Bolesław. Reżyserował Gór- 
ka Jan. Amatorzy ze swoich ról wywiązali 
się brawurowo, o czym świadczyły oklaski, 
jakie otrżymali od publiczności. Nadmienić 
należy, że panj Tomczak występowała z pięk 
nymi deklamacjami i śpiewem solowym. ` 


zwrot kosztów leczenia i lekarstw o- 
raz 50% podstawowego zarobku). 


Bractwa Różańcowe 


braniu uprasza Zarząd. 


RAS NAT? 


TLPZEKZACZTZEURSTZEE 
„Uwaga K.S.M.P. Okręg. Billy-Montigny 
Jak już wiadomo, w niedzielę, dnia 4-go lutego, 
Związek K.S'M.P. we Francji urządza na pięknej 
sali kopainianej w Waziers, swa doroczną akade- 


mię. ` 


wego, druha Kajczyka „Mariana. 26, Rue.de Tour- 
coing. Sallaumines,. który zajmie się zorganizowa- 
niem transportu. > 

za 


Zarząd Główny: (—) Kajczyk 


Kombatanci 
6-107 PYT SPUN RCK" RYGIKCZTEE PE SEZZPDCEB. 
Libercourf == Oignies-Ostricourt 


"Wspólny wieczorek Stowarzyszenia Rez. i b. 
Wojskowych Libercourt' i~ Oigniea-Ostricourt od- 
będzie się 27 stycznia br. o godz. 10.30 wieczorem 
w sali p. Bochma. 


TROYES. (Aube). — Zarząd. Kola Rez. i był. 
Wojskowych Polskich w Troyes, podaje do wia- 
domości wszystkim członkom,. że walne zebranie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 28. stycznia br. o 
z. 15-tej.w świetlicy polskiej, przy rue 18, Neuve 
des Charmiles. Ze względu na wybór powego za- 
| rządu obecność wszystkich. człorików jest koniecz- 
na. t Zarząd 


Stowarzyszenia Mew Watolickich 


mu Polskim. 137, rue Faubourg’ de Roubatx. Za- 
prasza się wszystkich członków oraz sympatyków. 


Uwaga KRAWCY! | 
MTERIAŁY na ubrania i płasźcze 


| iks Georges DUFERMONI 


^ © mlFirma założona w r. 1511) 
18, Rue de l'Ermitags — ROUBAIX 
N danie KATALOGI (z modelami na tato) 


Wiadomości z BELGII 
Polska Pasterka w kaplicy M.B. Fatima 
w Chatelineau Í 


Po dwudziestu dwu latach, mialam: moż- 
ność dzięki Bogu, być na pierwszej Polskiej 
Pasterce w Belgii po opuszczeniu Ojczyzny 
— możliwe i wszyscy, Nasi duszpasterze, 
księża: Kazimierz Czajka į Henryk Repka, 
nigdy nie strudzeni w pracy dla chwały Bo- 
żej, odprawili pasterki t w innych kóloniach, 
nie zapominając o Chatelineau. Pasterka zo- 

| stała odprawiona w. kaplicy Matki Bożej 


„Fatima”. y 
z: 


Przyszli nawet Rodacy. z daleka. 
dość obszerna była wypełniona po 
Matka Boża.z Fatima z ołtarza patrzyła 
przemiłe na swe dzieci, polskich tułaczy. 
Mszę św. odprawił ks, Repka. ` 

W tym czasie zebrał się Chór Okręgowy 
składający się z 40-tu osób. Przy organach 
ks, Czajka. Chór śpiewa „Wśród nocnej ci- 
szy”. Nie mogę opisać co słę działo w ser- 
cach naszych — alo zdawało się nam, że 
rzeczywiście jesteśmy w tyeh polskich koś- 
ciółkach, które opuściliśmy przed kilkudzie- 
sięciu łaty. Serca się uniosły wzwyż, łącząc 
się z Aniołami. i ` 
Chór dobrze śpiewał aż się dusza radowa- 
ła. A west 
Kazanie o Narodzeniu Chrystusa wygłosił 
ks. Repka. 

Następnie wszyscy Połaey podążyli tłum- 
nie do żłóbka, gdzie na sianku spoczywał 
król nad królami j tam u stóp Dzieciątka 
Jezus oddali hołd Zbawicielowi świata, szep- 
cząc pocichu „Podnieś rękę Boże Dziecię, bło- 
gosław. Ojczyznę miłą”. Wzmocnieni wszyscy 
na duchu į pełni nadziei powrócili do do- 
mów. ) M. ©. 


= Swój do swego! —— 
Zgłuszajcie się e. bezpłatny CENNIK wszelkiego 
rodzaju LIKIERÓW, WÓDEK. polskich pod adre- 
| sem: Strzelezyk Michał, 325, Chanssće de Bruxelles, 
Dampremy Planchu (Belgia) 


| EZ ZE OZ ZZ ZZ ZZ NN M 


LA. — Na podstawie danych sta- 
tystye wykonano w roku 1949 w Bel- 
gii: 25.580 nowych domów meiszkałnych, 123 

„hoteli i zajazdów, 218 domków prowizorycz- 

| nych (z drzewa, lekkiej konstrukcji, itd...) 
oraz 155 budowii nie na zamieszkanie. 


Ogółem wybudowano w roku 1948 31.068 p 


nowych nieruchomości. 


._. ; 
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Napad w Antwerpii . 

ANTWERPIA, — Nieznany osobnium napadł 
nocą na p. Franciszka Van de Velde, gdy 
wracał do domu. Napadnięty uderzony pał- 
ką w głowę, odebrał pałkę gangsterowi. W 
tym nadbiegł drugi opryszek — ocnik 
pierwszego i dwukrotnym uderzenierh noża 
poranił p. Van de Velde. i 

Napadnięty i poraniony p. Van de Velde 
został odwieziony śpiesznie do jednej z kli- 
„nik w którym stan jego uznano za bardzo 
groźny. 


DML A AEII TOTAA eO EER ET AR MEETER SRO 

BBUAY, 6-ka. — Zawiadamia się Siostry Ró- 
żańcowe, iż roczne walne zebranie sióstr Bractwa 
Róż. żyw. z 6-ki, odbędzie się w środę, dnia 24 
stycznia o godz. 3.30 po poł. w patronażu obok 
kaplicy Serca Jezusowego. O liczny udział w ze- 


{Rodacy z okolicy LENS 


Stowarzyszenia wchodzące w skład okręgu Billy- 
Montigny, sporządzą w najkrótszym czasie listę 
uczestników i prześlą ją na ręce Kmdta Związko- 


LILLE. — Stow. Mężów Katol pod wezw. ćw. Te 
Jóreta odbędzie swe roczne walne zebranie w nie- 
dzielę, 21 stycznia o godz. 3.30 po południu w Do-| 


J sig: KOWALSKI, Rue de Buqueux, CAR 


PORC 


M. IAROSZYK 


w 
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Wszystkim Rodakom i Francuzom, którzy odda- 
11 ostatnią przysługę i przyczynili się do upięk= 
szenia pogrzebu mej najdroższej żony, naszej ko- 
chanej Matki ` 

śp. Olgi KUCHNO 
szczególnie Tow. Polek im. Maril Konopnickiej 
za wypłacenie pośmiertnego w sumie 3.500 fr., za 
przeprowadzoną zbiórkę rniędzy członkinjami i zna 
jomymi, za ofiarowaną tablicę, kwiaty, za udział 
sztandaru, oraz Kołu P.S.L. za udział sztandaru 
i złożenie wieńca, jak również za udział sztanda- 
ru Tow. św. Barbary i Koła Rez, i b. Wojsk. o- 
rez związkowej wiceprezesce p. Graszkowej i pre- 
zesce Tow. Polek im, Marii Konopnickiej p. Mor- 
giel za współczujące íi wzruszające przemówienie 
nad grobem jak i za przemówienie prezesa Tow. 


św. DLuarbary p. Morgia, jak również za złożona 


1 nadesłane kondolencje, składa tą drogą serdócz- 
ne podziękowanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ" 


y W smutku pogrążona 
"DUNAIN, w styczniu 1951 r. 


RODZINA. 


GUZIKI z towaru 
(różnych modeli) 


do płaszczów, kostiumów, bluzek 


wykonuje po niskiej cenie 
(dla krawców 10% zniżki) 


Witold NOWAK 


£ ET) 22, Rue Voltaire 


A. Legrand - Musique 
22, r. des Escaliers, BRUAY (P. de C.) 
AKORPEONY: ceny bezkonkurencyjne 
SAKSOFONY — TRĄBKI — 
KLARNETY—SKRZYPCE— 
GITARY — MANDOLINY itd. E 
E- Katalog bezpłatny TEJ "e FA 
Udziela się kredytu s i. 


BILLT-MONTIGNY 
(P.-de-C.) ; 


[| Zeały m zaufaniem 
+zwróćcie się po: 


MEBLE - PIECE - PIERZE itp. 


do firmy: GRABOWSKI Jan, mistrz stolarski - 
SEE Mame  Mórieourt-S.-Lens (P. de (.). 


— Cité. Maroc — 


| Drobne ogłoszenia! 


O Wszetkie usty dotyczące ogłoszen, adre- 
vować: „Ńarodowiec” LENS 4P.-de-C.). 

O Na odpowiedź tub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adrese, podany uumer ogłoszenia, 


amp Z4 ogłoszenia Bedakcja nie odpowiada gym 


Woeine miejsca 300 fr. 


(ża ogłoszenie nie przekr. objętości 8 wierszy. 
| ~za każdy delay wiersz dolicza sis 75 tr.) 


Potrzebna uczciwa i czysta SŁUŻĄCA do pracy 
domowej (bez prania). Dobra płaca. — Zgłosz. $ 
do: BONEF, 228, Rue de la Rianderie, MARCQ- X: 
en-BAROEUL (blisko Lilie). , (1623 


= 
r 


„ Potrzebne dwie siostry lub pr i 


SŁUŻĄCE do pracy. domowej (bez pr Tò 
eje wymagane. — Zgłoszenia pod ad m: — So 
Rue Carnet, MAUBOURDIN (blisko tät.  — 

? peAa PR iTo 


ý 0,0668) - 
- Potrzebny UCZEŃ do piekarni, który już pra- 
cował, albo CZELADNIK za drugiego. — sić 


RUS 


Gospodarz rolny poszukuje SŁUŻĄCEJ (wdowy 
lub panny) do pracy domowej, podwórzowej i do- 
jenia krów. — Zgłosz. do: MACQUART 4 MERI- 
COURT s/LENS (P-de-C). f (164) 


(P-de-Q). . 


RAR CINEK E KSW N: ~ 

Potrzebny dobry CZELADNIK ARRAWIECKI 
ua duże sztuki. Praca stała; dobra p — Żgł. 
du- WAŚKOWSK! Francois, krawiec, Boulevard- 
Gambetta; MARLES-Ies-MINES (P.-de-C,). (105) 


ZA Z 

Potrzebna do Limoges (Hte Vienne), do inży= 
niera, 5ŁUŻJCA do wszelkiej pracy domowej, ód 
lat 25 do 50. Całkowite utrzymanie; dobre wyży* 
wienie i wynagrodzenie. — Zgłosz. do „„Narodow* 
ca’ pod nr. 81. 


Pracy pószukują 100. fr. 


(za Ogłoszenie nie przekr. objętości $ wierszy: 
= za każdy dalszy wiersz dolicza się 25 tr.) 
Poszukuję pracy do pomocy u krawcowej (jóż 
rok pracowałam w tym zawodzie); może być też 


do konfekcji. — Oferty do „,Narodowca'” pod 
nr. 161, ; 


Kupno — Sprzedaż -300 fr. 
(za pgłoszenie nie przekr. objętości 9 wierszy; 
— za każdy dalszy wiersz dolicza się %5 fr.) 


DO sprzedania FERMA i 8 ha 38 arów ziemi, 
poza tym DOM (3 pok.) t DOM (5 pok.) zbudo- 
wane na 1 ha.20 pastwiska. Wolne natychmiast. . 
— Zgłosz. do; Me DEDIEU, notaire à LASSIGNY 


(Oise). (165) 

Vif demi gras, 5 pour 
7.090.—— fco 50 ko, Crédit 
détails: VAL 2 TOUR? E. et L. 


MASZYNY. do SZYCIA 
- Aparat telewizyjny nie kupuje, 
Na- auto również jeszcze nie reflektuje, . 
Ale MASZYNĘ do SZYCIA zaraz potrzebuje 
Firma BE W Y, 8, Place Salengro, LENS 
> (dawniej Place du Cantin). | 


Do sprzedania DOM, w dobrym stanie, z INTE- 
RESEM (kolonialka-rzeźnictwo), położony w du- 
żej kolobti polskiej. — Zgłosz. do- „„Narodowca'* 
pod nr. 132. 4 


Z powodu wyjazdu sprzedam MATERIAŁ hote- 
lowy, urządzenie kawiarni i składu oraz bangar. 
— Zgłosz. do „„Narodowca” pod nr. 171. 

p :" ~ x 


(za ogłoszenie nie przekr, objętości $ wierszy; 
— za każdy daiszy wierez dolicza się 45 tr) 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ ważne ua calą Francję 


w sprawach. śluby, naturalizacje. metrvxi roz- 
wody; pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin, USA, 


Tlumaczenia arzędowe 


Kanada, Australia, D.P. Ministerstwa, Prefektv- 
$ ty, Konsulaty. s c, 
Expert —  Traductęvr — Juro 


59.-Błd. Poniatowski, PARIS (12% 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
l- za każdy dal śe wiece dolicza èle GR fr 3 

POLAK, lat 31, kewaler, fachowièc, pragnie po- 
snać BODACZRĘ, szlaċhetnego charakteru, od lat 
20 do 26, w celu matrymonislnym. Najchętniej za- 
mieszkałą w Paryżu lub okolicy. — Oferty z fo- 
ża? Pi zwrot której ręczy, do ,„„Narodowca' pod 
nr. 2 


A ZZ ZZ 
Imprmene M. Kwiatkowski — Lens 
Le Górant Lion GARSTKA LENS 
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